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III. czę ść  t e m a tu :  w ą t r o b a  a u k ład  n e r w o w y .
^  K l i n i illKi ch oró b  w e w n ę t r z n y c h  w e  L w o w i e .  D y r e k t o r :  P r o f .  D r .  R .  R  e 11 c  k 1.

Sto su n e k  w ą t r o b y  do g o sp o d a rk i  t łu s z c z o w e j  us t ro ju  nie 
j  tak  sz c z e g ó ło w o  o k re ś lan y ,  jak  w  odniesieniu  do  w e g lo w o -  

anow  *). 2 ó lć  m a  w p r a w d z ie  doniosłe  zn ac ze n ie  w  p ro c e sa c h  
m.u 'Sowania  t łu szczu ,  u c zynn ian iu  s t e a p s y n y  i w e s s a n iu  su b s ta n -  
yj t łu szc zo w y ch ,  ale  p o z a  jelitem z a c h o d z ą  p r o c e sy ,  k tó re  ca łą  

yA Przem ian ę  t łu s z c z o w ą  zdają  się o d d a lać  od  w ą t r o b y .  Zja- 
. s ka, ^złączone z o m a w ia n y m  dz ie łem  p r z e m ia n y  m aterj i ,  d o z n a j  
^ ’ dzięki p r a c y  G ó r e c k i e g o ,  w ie lk ieg o  roz jaśn ien ia .  Jeśli 

uwniej by ło  w  tym  c a ły m  p rob lem ie  w ie le  luk i n ie jasnośc i ,  
ecnie tego  p o w ied z ieć  nie m ożna .  B a d a n ia  w s p o m n ia n e g o  au to -  

a um ożl iw i ły  p o g ląd  na  ca ło ść  i s tw ie rd z i ły  istnienie p r e s y z y j -  
eJ regulacji  ilości t łu s z c z ó w  o b o ję tn y c h  w e  k rw i .  Ś c is ło ść  t eg o  
cclianizmu p rz y p o m in a  n ao g ó ł  p o d o b n e  z ja w isk a  re g u lo w a n ia  

°sci innych w a ż n y c h  d la  u s t ro ju  s u b s ta n c y j  w e  k rw i .  R o la  w ą -  
,° Y ule je s t  tu ta k  z a a k c e n to w a n a ,  jak p r z y  g o s p o d a rc e  w ę -  

S °W odauowej.  W ię k sz o ść  t łu szczu  d os ta je  się  z p rz e w o d u  po- 
T  m pw eg o  do p rz ew o d u  p ie rs io w eg o ,  a p ie r w s z y m  w ię k s z y m  

unucznie c z y n n y m  n a rzą d em ,  k t ó r y  jes t  w łą c z o n y  w  p ro c es ie  
P ływu t łuszczu ,  są  pilica, n a rzą d ,  z a t r z y m u ją c y  t łu s zc z  i w y -  
j e  l ip o d je re ty czn y .  L ip o d je reza  je s t  w p r a w d z ie  w ła śc iw o śc ią  

,. “ Pr ych n a r z ą d ó w ,  jak g r u c z o ły  ch łonne  k re z k o w e ,  w ą t ro b a ,  
dziona, nerk i  i t r z u s tk a ,  a le  nie jes t  ona  n igdzie  ta k  ż y w a ,  jak 
Płucach. Nie jes t  to  zm ydlan ie ,  ale  o x y d a c y jn a  p r z e r ó b k a  sk ła -  

w ych  t łuszczu .  T łu szcz ,  u leg łsz y  p rz em ia n o m  znika, jako  taki,  
ro zp o czy n a  w  sw ej  n o w e j  (m ożliwe,  że  po częśc i  i jako  e s te r  

e s te ry n y )  p o s tac i  w ę d r ó w k ę  do tk an ek ,  w  k t ó r y c h  z jaw ia  się 
ow u w  sk ładz ie  w ła ś c iw y m .  R odz i  się m yśl ,  że  m e ta m o r fo z a  jes t  

, r2 ebna dla n ad an ia  w ię k sz o śc i  tej subs tanc ji  o d pow iedn ie j  po-'  
n aci) zdatnej  dla  t r a n s p o r tu  do  tk an ek ,  gdzie  p ro c e s  a n ta g o n is ty c z -  

y, do niej dokonu je  o d b u d o w y  t łu szczu  na miejscu. W ą -  
oba jes t  l ip o d je re ty cz n ie  s ł a b sz ą  od p łuc,  ale  t e ż  się  s ty k a  

 ̂ mniejszą m a s ą  t łu szc zu  p o k a rm o w e g o ,  a  w  r a z ie  n a d m ie rn e g o  
zrostu  jego ilości, um ie  go t eż  u su n ą ć  p ro s tą  d ro g ą  p r z e z  w y d a le -  

z żółc ią  (d o św ia d cz e n ia  z ol iw ą) .  T łu s z c z  z ło żo n y  w  tk an k a ch .
jako zap as  e n e rg e ty c z n y ,  nie w y w o d z i  się jedyn ie  z t łu szczu
, a rrnow ego ,  P ró c z  w s p o m n ia n e g o  istnieje je szcze  t łu szcz ,  w y  

o rzony  w  o rg an izm ie  z in nych  ciał, a w  p r a c y  tej b ie rz e  już 
óział w ą t r o b a ,  i to b a rd z o  w y b i tn y .  J a k o  m a te r j a ł  s łu ż y  jej cn- 
Cr, a  w  m n ie jszy m  stopniu  ta k ż e  b ia łko .  P o w s t a ł y  p ro d u k t  ule- 

a losom, n ic ró ż n ią c y m  się w  z asad z ie  od  op isan y ch  p r z y  
uszczu p a k a r m o w y m .  P o d ś c ió lk a  t łu s z c z o w a ,  n a g ro m a d z o -  

t ty ch  ró ż n y c h  p r o c e só w ,  spe łn ia  w  o rg an izm ie  nie
y Ko ro lę  m ec h an ic zn ą ,  w z g lęd n ie  o ch ro n n ą ,  w  odnies ien iu  do 

azow  i u t r a t y  ciepła,  a le  jest  m a te r ia łe m  z a p a so w y m ,  b a rd z o  
Katym w  encrg ję .  W  raz ie  z a p o t r z e b o w a n ia  us t ro ju ,  m a on słu- 

yc jako sp ich le rz  e n e rg e ty c z n y .  D ro g a  p o w r o tn a  p ro w a d z i  zn ó w  
° .W ą t r o b y ,  k tó ra  zm ien ia  t łu s z c z  w  cuk ie r  i r o z s y ła  tkankom , 
ajacym  już, p ró c z  o d pow iedn ich  e n z y m ó w  u t len ia jących ,  tak ż e  

° r tnonalne k o e n z y m y  z t a r c z y c y ,  n a d n e r c z a  i innych  u t len ia ją-  
d i  g ru c z o łó w  w k r e w n y c h .  W ę d r ó w k a  p o w r o tn a  t łu szc zu  jest  

w a(o u c h w y tn a .  Zn ika  on z podśc ió łk i  t łu szc zo w e j ,  z jaw ia  się 
w a tro b ie  i tu u leg a  s w y m  losom.

R o z ło ż o n y  n a  g l ic e ry n ę  i k w a s y  t łu s z c z o w e ,  p o d p a d a  u t len ie-  
u- Utlenienie  g l ic e ry n y  d a je  c u k r o - r o d n ą  tr iozę ,  k w a s y  t łu sz -  

, Z0We p rz e c h o d z ą  w s tę p n e  o d w o d o ro w a n ic  w  pozycj i  a  i /? po- 
em P rz y łąc ze n ie  Hl>0 zc  zm ianą  w  /? - o x y - k w a s ,  a  po o d e r w a -  
lu Hl> w  pozycji  fi  i w y tw o r z e n iu  /? -k e to n o -k w a su ,  p rz y łą -  
, aj3  z n ó w  w o d ę .  Z jaw ia  się k w a s  o c to w y  i k w a s  t łu s z c z o w y  ze 

r ° c o n y m  o 2 o g n iw a  ł a ń c u ch e m  w ę g lo w y m ,  ten  z aś  u lega  dal- 
, T?1.P r o c e s o m  w  sp o só b  co dop ie ro  w s p o m n ia n y .  K ied y  c a ły  cyk l  

. j.e do k w a s u  m a s ło w e g o  p o jaw ia ją  się ko le jno :  kw . k ro to n o -  
y > p  o x y -n i a s to w y  a  w  "końcu a c e to -o c to w y .

' )  P ro b le m  ten  b y ł  p rz ed m io te m  m ej p o p rzed n ie j  p r a c y ,  s ta -  
°w ią ce j  II c zę ść  t e m a tu :  w ą t r o b a  a  u k ła d  n e r w o w y . .

K w a s  a c e to - o c to w y  m a  d w ie  d rog i  p r z e d  so b ą  albo u t r a ­
cić COa i p rze jść  w  a ce to n  a lbo  te ż  p r z y łą c z y ć  H 2O i dać  2  d ro ­
b in y  k w a s u  o c to w eg o .  N orm aln ie  m a  m ie jsce  to  o s ta tn ie  z jaw isko  
a  p r z y c z y n ą  tego  jes t  w s p ó łd z ia łan ie  cu k ru  (R i n g e r, S h a f f e r ) .  
P ra w d o p o d o b n ie  u leg a  on p o d w ó jn em u  a c e ty lo w a n iu .  P o d  o c h ro ­
ną cu k ru  dokonu je  się o d w o d o ro w a n ie  d w u  a ce ty ló w ,  a  k ied y  po 
p rz y łą cz e n iu  Hl>0 o d czep ią  się  one jako  k w a s  b u r s z ty n o w y ,  u lega  
te n  os ta tn i  d e k a rb o k sy la c j i  i p r z e g ru p o w a n iu  t len o w em u ,  t w o ­
r z ą c  c u k ro ro d n ą  tr ic zę .  U d o w o d n io n o  z w y k ł ą  i o d w r o tn ą  p r z e ­
to k ą  E  c k a, że  tw o rz e n ie  c ia ł  k e to n o w y c h  jes t  o w o c em  p r a c y  
w ą t r o b y  i że  od  sz y b k o śc i ,  sp ra w n o ś c i  tej  p rz e m ia n y  o ra z  od 
p ro c esu  k o ń c o w e g o  ut leniania,  z a l e ż y  jego u s to su n k o w an ie  s ię  do 
biclogji ustro ju .

T łu s z c z  m a  d w ie  d rog i  do p rz eb y c ia ,  t. j. z  p rz e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o ,  w zg lęd n ie  z  w ą t r o b y ,  do tk an e k  i z  p o w ro te m .  Dla 
ró w n o w a g i  t łu szc zo w e j  m u sz ą  te  d w ie  w ę d r ó w k i  b y ć  ta k  u s to ­
su n k o w an e ,  a b y  su m a  ich b y ła  i lością  s ta lą .  S ą  ludzie, u k tó ry c h  
d o w ó z  t łu szc zu  do tk a n e k  jes t  ł a tw y ,  ale  p o w r o tn a  d ro g a  m a  
p r z e s z k o d y  nic do pokonan ia .  O sobnik i  te ty ją ,  t łu s zc z  g ro m ad z i  
się  w  tk a n k a c h  m a s o w o ,  ale  je s t  n ie u ż y te c z n y m  b a la s tem .  N ie ­
z d a tn o ść  jego  do  przem ian ,  w y w o łu je  z a p o t r z e b o w a n ie  w a r t o ­
ś c io w e g o  inate rja łu .  L u d z ie  ci n a d ra b ia ją  w ę g lo w o d a n a m i ,  ch cą c  
u z y sk a ć  p a ln y  e le m e n t  t k a n k o w y .  P r a c a  ta  jes t  z n ó w  b e z u ż y ­
teczna .  bo z n o w u  czę ść  cu k ru  p r z e r a d z a  się w  t łu s z c z  i s ta je  się 
n o w y m  ba la s tem .  Z ro zp a cz en i  p rz ed s ię b io rą  ró ż n e  m ęczące ,  d ie ­
te ty c zn e ,  mniej lub b a rd z ie j  g ło d o w e  leczen ia ,  b io rą  ś ro d k i  p r z e ­
c zy szc z a ją c e ,  rob ią  f o r so w n e  s p a c e ry ,  u p ra w ia ją  ró ż n e  sp o r ty ,  
t a ń c z ą  do u p ad łego ,  czu ją  się w y c z e r p a n i  i n a w e t  po ty lu  z ab ie ­
gach  u z y sk u ją  w y n ik  w zg lęd n ie  m a ły ,  bo, o d c ina jąc  d o w ó z  n o w e ­
go t łu s z c z u  do tk a n e k ,  nie znaleźli  r a d y  dla u ła tw ie n ia  jego  o d ­
w r o tn e j  drogi.  N a s ta je  u n ich  o k re s  rezygnac j i .  L udzie  w id zą  b e z ­
si lność  sw e j  wa lk i  z  o ty łośc ią ,  w r a c a j ą  do d a w n e j  d ie ty  i sposobu  
Życia  i o d z iw o !  n a s ta je  n iek ie d y  nag le  ok re s ,  w  k tó r y m  o tw ie ­
ra ją  się  w r o t a  o d p ły w u  t łu szczu  tk a n k o w eg o .  P r z e ł a m  ten  n ie­
s p o d z ie w a n y  z jaw ia  się  j a k b y  b e z  p o w o d u ,  a  jednak  m a  g łęb o k o  
łożącą  p rz y c z y n ę .  Nie m ó w ię  tu o chudnięciu  na  tle  n isz cz ąc y c h  
sch o rzeń ,  jak n. p. n o w o tw o r y ,  zd o lnych  do w y w o ła n i a  o d c z y n ó w  
sw oiśc ie  d y ssy m ilac y jn y ch ,  ale  o z ab u rz en ia ch ,  z w ią z a n y c h  
z czy n n o śc ią  u k ład u  n e r w o w e g o  ś ro d k o w e g o ,  d ro g ą  w e g e t a ty w n ą  
z o d c zy n e m  w k r e w n y m  zespo lonego .  W idz i  się ludzi o ty ły c h ,  k tó ­
r z y  leczy li  się b e z  sk u tk u  a po w s t r z ą s a c h  p sy c h ic z n j rch sc h u d h  
i mimo. iż z c z a se m  się uspokoili,  nie m o g ą  już p o w ró c ić  do  d a w ­
nej w ag i .  Są  ro d z in y ,  w  k tó ry c h  w  p e w n y m  o k re ś lo n y m  w ieku ,  
d la  w s z y s tk ic h  ich c z ło n k ó w  w s p ó ln y m ,  z ja w ia  s ię  ty c ie  lub 
chudnięc ie  zupełn ie  n ieza leżn ie  od w p ł y w ó w  d ie te ty c zn y c h .  F u n ­
kcje  g ru c z o łó w  p łc io w y c h  m aia  tu z n aczen ie  wie lk ie .  Z n an ą  jest,  
p e w n a  sk ło n n o ść  do ty c ia  u m ę ż c z y z n  w  ta k  z w an e j  sile w iek u  
a u kob ie t  po p r z e b y c iu  c ią ż y  i w  o k re s ie  p rz e jśc io w y m .  S ą  to 
w s z y s tk o  z ja w isk a  w k r e w n e ,  n icd a jącc  się p o m y ś leć  b e z  u d z ia ­
łu u k ład u  n e r w o w e g o .  U s tró j  ludzki różn i  się  b a rd zo  od  innych  
s to su n k iem  m a s y  u k ład u  n e r w o w e g o  do m a s y  c ia ła .  M ózg  w y ­
nosi u z w ie r z ą t  s s ą c y c h  ś re d n io  0.1  do  0 .2 °/o w a g i  c ia ła ;  s ą  z w ie ­
r z ę ta ,  11 k tó r y c h  s to su n e k  ten jes t  o d m ie n n y  t. j. a lbo  m n ie jsz y  od
0.1"/o a lbo p o n a d  0.2°/o leżący .  M a k s y m a ln ą  l iczbą  jes t  tu 0.6"/n. 
Ż aden  o rg an izm  z w ie r z ę c y  nie da je  się p o r ó w n a ć  pod  ty m  w z g lę ­
d em  z u s t ro jem  ludzkim . M ó zg  ludzi d o ro s ły c h ,  s t a n o w ią c y  ś r e d ­
nio 2°/o m a s y  c ia ła  ( w a h a n ia  od 1.7 do 2.7°/o), ies t  o lb rzy m em , 
k tó re g o  w ł a d z t w o  n ad  o rg a n iz m e m  u za leżn ia  odeń  ten  os ta tn i  tak  
da lece ,  iż b io logia  lu d zk a  o d b ieg a  pod  w ie lu  w z g lę d a m i  od o b ja ­
w ó w  ż y c io w y c h  in nych  o r g a n i z m ó w 2). D o ty c z y  to też  i w y d z ie ­
lania  w k r e w n e g o .  P o ję c ie  jego c z y s to  lm m o ra ln c  je s t  11 c z ło w iek a  
n ied o p u szcza ln e .  D z ia łan ie  w k r e w n e g o  s y s te m u  jes t  k i e ro w a n e  
p r z e z  m ó zg  ( H o r n o w s k i ) .  O rg a n  ten  o d c z u w a  dz ia łan ie  w y ­
dzielin  w k r e w n y c h  i t w o r z y  ze  s y s te m e m  w k r e w n o w e g e ta t y w -  
n y m  zesp ó ł  jednoli ty .  N ag łe  u n ieczy n n ien ie  m ózg u  p r z e r y w a  m o ­
m en ta ln ie  nić ż y c ia  mimo, że  r e s z t a  u s t ro ju  je s t  z d r o w a  i zdo lna  
w  zupełnośc i  do p r a c y .  M ózg  jes t  k ie ro w n ik iem  i r e g u la to re m  c a ­
łej biologii  ludzkie j  i w s z y s tk i e  jej p r z e j a w y  są  z w ią z a n e  jego

-) Je ś l i  chodzi  o b u d o w ę  k o r y  m ó zg o w ej ,  to- jej ty p  p re -  
f ro n ta ln y ,  c zy n n o ś c io w o  n a jd o sk o n a lsz y ,  s ta n o w i  u c z ło w iek a  
29°/o ca łe j  p o w ie rzc h n i  m ózg u ,  a  u n a jw y ż e j  — pod  w z g lę d e m  r o z ­
w o ju  m ózg u  —  s to ją c y c h  s s a w c ó w  nie p r z e k r a c z a  16.9°/o. U  psa
s ta n o w i  on ty lk o  6.9°/n, u k ró l ika  z a led w ie  2.2°/o (J .  D o n a t h).
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p r a c ą .  P o m o s te m  są  tu czy n n o śc i  a fck ty w n e ,  n ieo d łą c z n y  t o w a ­
rz y s z  funkcy j  k o ro w y c h .

T tu s z c z o w e  o ś ro d k i  w y k o n a w c z e ,  g łó w n ie  zaw is łe  od  im ­
p u lsów  k o ro w y c h ,  leżą  w  m ięd z y m ó ż d zu .  N a leż ą  tu ośrodki ,  w y ­
k ry te  p r z e z  R. L. M u l l e r a  i D. G o h r  i n g o ra z  w y ż s z y  ośr.ą® 
d ek  M. G. L  e v  e n  a. Z a leż ą y ó n e  od m ózgu ,  ale  też  i od d o ś r o d ­
k o w y c h  b o d ź c ó w  w k r e w n o w e g e ta t y w n y c h  i pod w ie lu  w z g lę d a ­
mi m a ją  s ty c z n o ś ć  z m ec h an iz m a m i  k ie ro w n ic z y m i  dla in nych  p o d ­
d z ia łó w  p r z e m ia n y  m ate rj i .  P r ó c z  w s p o m n ia n y c h  o ś r o d k ó w  t łu s z ­
c z o w y c h  w y ż s z y c h  są  i c e n t r a  d ru g o rz ę d n e  w  rdzen iu  p r z e d łu ­
żon y m , a  n a w e t  w  rd zen iu  p a c ie rz o w y m .  F u n k c ja  ich jes t  b a rd z o  
z łożona .

T k a n k a  t łu s z c z o w a  sk ła d a  się ze  sk ą p e j  w łó k n is te j  s u b ­
s tanc j i  p o d s t a w o w e j  i u z ia rn io n y c h  k o m ó re k ,  k tó r e  m o g ą  n a p e ł ­
n i a j  się  t łu s z c z e m  i s t a w a ć  ty p o w e m i  dla tej tkank i .  P o n a d to  z a ­
w ie r a  ta  o s ta tn ia  n a c z y n ia  k rw io n o śn e ,  k tó r y c h  n a c z y n ia  w ł o ­
s o w a te  . s ą  w  s ty c z n o ś c i  z  d ług iem i k o m ó rk a m i  t łn szczo n o śn em i ,  
c .platającemi w ła ś c iw e  k o m ó rk i  t łu s z c z o w e ,  a s łu ż ąc em i  za  p o ­
ś re d n ik a  w  ru c h u  t łu szc zu  z tk an k i  do k r w i  — o ra z  w łó k n a  n e r ­
w o w e .  K o m ó rk i  t łu s z c z o w e  m o g ą  m n o ż y ć  się  w  o d pow iedn ich  
w a r u n k a c h  ( F l e m m i n g ) .  T k a n k a  t łu s z c z o w a  jes t  b ie rn ą ,  ale 
d o sk o n a le  t ro f iczn ie  u n e rw io n ą  i u p o sa ż o n ą  w  d u ż y  zasó b  w ł a ­
śc iw ośc i ,  m o cn o  u za leż n io n y ch  od u m ie jsco w ien ia  (z ac h o w a n ie  
się  p rz e s z c z e p ó w ) .  I n k r e ty  d z ia ła ją  n a  nią n iew ątp l iw ie ,  a le  
w  z n ac zn e j  czę śc i  d r o g ą  n e r w o w ą .  S tw ie rd z o n o  to w  odniesieniu 
do h o r m o n ó w  p łc io w y c h  ( N u s s b a u m ) ,  w ie le  też  p r z e m a w ia  za  
p o d o b n e m  z jaw isk iem  w  odnies ieniu  do  p rz y s a d k i  m ó zg o w e j  
( E d i n g e r ) .  D o w o d ó w  n a  łąc z n o ś ć  p r z e m ia n y  t łu s z c z o w e j  
z  u k ła d e m  n e r w o w y m  jes t  w ie le .  N a leż ą  do nich:

1) p o ło w icz a  o ty ło ść  (R. L. M u l l e r ,  G r e g o r ,  D z i e m ­
b o w s k i ,  P  i a  z z a),

2 ) o ty ło ść  t y p u  p a ra p le g ic z n e g o  (O. B. M e y e r ,  S i m o  n),
3) w z r o s t  t łu szczu  w  k o ń c zy n ie  dolnej po przec ięc iu  ( M a n ­

s f e l d ,  F.  M u l l e r ) ,  lub zm iażd żen iu  (L o s r  a  t, V  i t r  y )  n e r w u  
k u l szo w eg o ,

4) t łu s zc za k i  po  u ra z ie  rd z e n ia  ( B u m k e ,  B u c h t ę  r- 
k  i r  c h),

5) p o ło w icz e  o t łu szczen ie  (M o s c a  t o),
6 ) chudnięc ie  p r z y  p o ra że n iu  p o ło w icz cm  i obu s tro n n em ,
7) zanik  j e d n o s t ro n n y  t łu szc zu  p r z y  zan iku  p o ło w icz y m  

tw a r z y .
Is tn ie ją  c ie rp ien ia ,  w  k tó ry c h ,  obok  z a b u r z e ń  w e g e t a ty w -  

n y c h | | r s t w i e r d z a  się c h o ro b o w e  n a g ro m a d z e n ie  t łu szc zu  (c h o ro ­
b a  D e r  c u m  a).  O p isano  też  p rz y p a d k i  m ie jsc o w eg o  sc h u d n ię ­
cia  ( l ipodys tro f ia  S i m o n s a ) ,  k tó re ,  o ile jes t  w  o b ręb ie  g ło w y ,  
n a d a je  jej c h a r a k te r y s t y c z n y  w y g lą d  ( typ  trup ie j  g ło w y ) .  Zanik  
tk an k i  t łu s z c z o w e j  p o d sk ó rn e j  c h a r a k te r y z u je  tw a rd z in ę ? j sk ó ry .  
N iek iedy  skup ia  się  t łu s zc z  m a s o w o  w  p e w n y c h  o k o lL a c h  c iała,  
n iew ą tp l iw ie  w  za leżn o śc i  od b o d ź c ó w  o d ż y w c z y c h  t k a r k  t łu s z ­
c z o w y  M  a  d e  1 u n  g a).  W id o c z n e  jest,  że  skupien ie  się  tłuszcz.h 
p o d leg a  p e w n y m  p ra w id ło m ,  z w ią z a n y m  z um ie jscow ien iem , p o ­
dobnie  jak to z ac h o d z i  w  in n y ch  t ro f iczn y ch  p rz e ja w a c h .  leże l i  
u w z g lę d n im y  p o d z ia ł  o t y ł o ś c i 3) n a  b i la n so w ą  t łu s z c z y e o w ą  
i p r z e r o s t o w ą  (p o ró w n .  p r a c ę  O s z a c k i e g o )  i r o z w a ż y m y  ich 
u s to su n k o w a n ie  się  do w p ł y w ó w  n e r w o w y c h ,  p ie rw sz e  d w a  r o ­
dza je  m u s im j f  o d ró ż n ić  od t rzec ieg o .  T y p  os ta tn i  je s t  p r z e ja w e m  
n a jb a rd z ie j  o b w o d o w y c h ,  t ro fo n e u ro ty c z n ie  u w a r u n k o w a n y c h ,  k o ­
m ó rk o w y c h ,  z ogó lną  p rz e m ia n ą  m ate r j i  w zg lęd n ie  mniej z w ią z a ­
n ych ,  p r o c e s ó w  t łu s z c z o tw ó r c z y c h  (p o ró w n .  pr. L o e w f e g a ’ 
i Z o n  d e k  a).  In acze j  m a  się  r z e c z  z o ty ło śc ią  ty p u  w k r e w n e g o ,  
w zg lęd n ie  z  ty c ie m  z p rz e ż y w ia n ia .  P r z y r o s t  t łu szczu ,  w y w o ła n y  
b ra d y t ro f ic z n ą  p o d c z y n n o ś c ią  p rz y sad k i ,  t a r c z y c y  c z y  g r u c z o łó w  
p łc io w y ch ,  w z g lęd n ie  n a d c z y n n o śc ią  sz y sz y n k i ,  g ra s icy ,  t r z u s tk i  
c z y  k o r y  n a d n e rc za ,  p o w o d o w a n y  jes t  d z ia łan iem  inkretoOŁęznyrn 
n a  n a jw y ż s z e  c e n t r a  t łu s z c z o w e ,  k tó r e  w y s y ła j ą  b o d ź ce  t ro f icz ­
ne do tkanek ,  g r o m a d z ą c y c h  t łu szc z  i znajdu ją  je w  ró ż n y m  s to p ­
niu czu łośc i  n a  te  im pulsy .  C z u ło ść  ta  z a l e ż y  t eż  od s ta n u  d r u ­
g o rz ę d n y c h  o ś r o d k ó w  odm iennie  o d d z ia ły w u ją c y c h  na  p o s z c z e ­
gólne w y d z ie l in y .  S tą d  to ro ż n e m  jes t  g ro m a d z e n ie  się  tłus’zczu  
u m ę ż c z y z n  i kob iet ,  ro ż n e m  p r z y  z w y k łe j  o ty ło śc i  a  p r z y  tak im  
s tan ie  n a  t le  p o w a ż n ie js z y c h  z a c h o r z e ń  s y s te m u  g ru c z o łó w  do- 
k r e w n y c h .  W p ł y w  r a s y  n a  ty p  o ty ło śc i  je s t  ta k ż e  n a d e r  w y r a ź n y ,  
co ś w ia d c z y  o w sp ó łd z ia ła n iu  w  tern w s z y s tk i e m  d z iedz icznośc ią  
p r z e k a z a n y c h  w ła ś c iw o ś c i  k o m ó rek .

3) F o r m u ł y  o t y ło ś c i :  a) W  =  p o n a d  (L  —105) [ sS  o z n a c z a  
w a g ę  c ia ła  w  k g . ,  L  d ł u g o ś ć  c ia ł a  w  cm .] ,  b )  I l o ś ć  k g  — p o n a d  A l  

[1 o k r e ś l a  d ł u g o ś ć  c ia ła  w  cm.] .c) O b w ó d  b r z u c h a  >  o b w ó d  
k ł a t k i  p i e r s io w e j ,  d )  F o r m u ł k a  F l o r s c h i i ł z a :  o t y ło ś ć  =  c <  5, 

p r z y c z e m  c =  o ^Ł_'T- [L  o z n a c z a  d ł u g o ś ć  c ia ła  w  cm ,  B o k r e ś l a  
o b w ó d  b r z u c h a  w  cm  ].

W ą t r o b a  m a  w a ż n e  zn aczen ie  w  g o s p o d a rc e  t łu szczo w ej .  
L ip a zy  w ą t r o b o w e  są b a rd z o  o d p o rn e  n a  dz ia łan ie  su b s ta n c y j ,  
k tó re  ham ują  p ra c ę  in nych  e n z y m ó w  te g o  typu .  O d p o rn o ść  l ipaz] 
w ą t r o b o w y c h  w o b e c  ch in iny  ( R o n a ,  R  e i n  i c k  e, P  a  v  1 o v  i c), 
k o k a in y  i s t ry c h n in y  ( B r o e c k m e y e r )  o d ró ż n ia  je od  l ipazy  
su ro w ie j !  i p o z w a la  wyśledz.iq  p r z y  p r o c e s a c h  u sz k a d z a ją c y c h  
m iąższ  n a rzą d u .  W ą t r o b a  z a w ie r a  s ta le  t łu s zc z  a  ilość te g o  m a ­
leje pod dżiii łaniem insu liny  (B a  n  t  i n g, B e s t ,  C o 11 i p,  M a c ­
i c  o d) .  Insulina  ham uje  n a p ły w  t łu s z c z u  z tk a n e k  do w ą t r o b y  
(J o s 1 i n, C r a y ,  R  o o t) i to t a k  silnie, iż, m im o u p ośledzen ia  
p rz e m ia n y  t łu szczu  w  cu k ie r  (S t  a  u b), o d t łu szczen ie  m iąższu  
w ą t r o b o w e g o  jes t  po insulinie w y r a ź n e .  In k re t  t r z u s tk o w y ,  h a ­
m o w a n y  wdziel iną  t a r c z y c y  i u k ładu  ch rom och łonnego ,  a w sp o ­
m a g a n y  c zy n n o ś c ią  g r u c z ó łó w  p rz y ta r c z y c z n y c h ,  jes t  w a g o to n ic z -  
nym , ham uje  on w y w ó z  t łu szczu  do w ą t r o b y  i tw o rz e n ie  c ia ł  k e ­
to n o w y c h .

B o d ź ce  n e r w o w e  dla k e to n o tw ó r c z e j  czy n n o śc i  w ą t r o b y  
w y c h o d z ić  m u sz ą  z e le m e n tó w  b a r d z o  o b w o d o w y c h  p r z y  ich ho r-  
m o n a ln em  pobudzeniu .  W łó k n a  h a m u ją ce  p r z e c h o d z ą  p r z jy  
sp lo t  Hvłoncczny (a ce to n u r ja  po jego  w y c ię c iu  ( L u l ^ f i g ) ) .  W ą ­
t r o b a  g ro m ad z i  w  sobie  n iek ie d y  b a rd z o  w ie le  t łu szczu .  J e s t  w t e ­
d y  w ie lka ,  ż ó ł t a w o  u b a rw io n a ,  u b o ż sz a  w  w o d ę ,  z a w ie r a  t y r o ­
z y n ę  i w ięce j  leu cy n y ,  a  w R g ó ln o s fc i  mniej s k ła d n ik ó w  k w a śn y c h .  
A b so lu tn y  jej c ię ża r  jes t  w ię k sz y ,  g a tu n k o w y  z aś  sp a d a .  Z d a rz a  
się  to u b a rd z o  o ty ły c h  ale też  i w  in n y ch  s t a n a c h  jak  a lk o h o ­
lizm, g ruź l ica  i w y n isz c ze n ia .  U  p i e r w s z y c h  j e s t  p rz e t łu szc z en ie  
d o w o d e m  ogólnej  b e z ra d n o śc i  o rg a n iz m u  w o b e c  z ad a ń  w y m a g a ­
jąc y ch  p rz e m ia n y  t łu szczu  w  inne cia ła.  L e r e b o u l l c t  s t w i e r ­
dził,  że ż-ółć o ty ły c h  m a  w ie le  t łu szczu .  W ą t r o b a  p o z b y w a  się 
w ię c  w  p r ó ś ty  sp o só b  n a d m ia ru  subs tanc ji ,  w o b e c  k tó re j  je s t  n ie ­
udolną,  m im o  iż w a ru n k i  o d c zy n u  w  niej p an u ją ce g o  nie są  tu nie­
k o r z y s tn e  (zm n ie jszo n a  k w a ś n o ś ć  p o d ło ż a  s p rz y ja  oksydac ji  
t łu szczu  (L o e w  y)) .  Otyli  m a ją  n ie rz a d k o  o b ja w y  d y sp c p ty c z n e ,  
A d d i s o n z w r a c a ł  u w a g ę  na  s z c z e g ó ln y  k o lo r y t  ich sk ó ry ,  pręfj| 
d u k c ja  p o ł c i  u ty c h  o sób  je s t  nieco m nie jsza ,  n iek ie d y  z a z n a c z o ­
n y  jes t  u rob ilinogen  w  m oczu ,  jako  d o w ó d  z a b u r z e ń  w  obroc ie  
w ś r ó d w ą t r o b o w y m  b a rw ik ó w ,  w ię k s z a  ilość w o lne j  le u c y n y  
i o b e cn o ść  t y r o z y n y  w  m ią ż szu  nie św ia d c z y  o n o rm a ln y c h  s to ­
sun k ach ,  n iek iedy  z ja w ia  się  ta k ż e  c u k ro m o c z ,  z w ła s z c z a  po  ob- 
f i tsżem  sp o ży c iu  p o k a r m ó w  słodkich .  W z r u s z e n ia  p s y c h ia fn e  
p rz y c z y n ia ją  się  tak ż e  do tego  ob jaw u .  P r z y c z y n ą  n ad m ie rn e j  
o ty ło śc i  ogólnej b y w a ,  p ró c z  w p ł y w ó w  dz ied z iczn y ch ,  tak ż e  
p rz e s ta w ie n ie  i n k re to ry c z n e  po  z ak a ż e n ia c h  i z ab u rz e n ia c h  n e r w o ­
w y c h  ś r o d k o w y c h .  In n y  m ec h an iz m  m a  w  z as a d z ie  o ty ło ść  b i ­
l an so w a ,  ale  ta k ż e  tu  w c h o d z ą  n iek ie d y  w  g rę  z a b u rz e n ia  ogólne  
n e r w o w e j  p rz y ro d y .  Dyjśoreks.ia U  m  b  e r  a  d o p r o w a d z a ją c a  do 
p ie rw o tn e g o ,  nie w tó rn ie  g ło d em  w ę g l o w o d a n o w y m  w y w o ł a n e ­
go, n ie n a sy c o n e g o  a p e ty tu ,  je s t  t eg o  p r o s ty m  p rz y k ła d e m .  W ie ­
m y  dziś^Jże  n a  dnie k o m o r y  IV. je s t  o ś ro d ek ,  m ia rk u ją c y  z a p o ­
t r z e b o w a n ie  p o k a n n o w .  Je g o  d y sfu n k c ja  p o w o d o w a ć  m o że  bilati- 
so w ą l fo ty ło ś ć ,  mimo. iż z a s a d n ic z y  a p a r a t  tu  c z y n n y  nie Gest 
do tkn ię ty .  W i l c z y ś & ó d  w  p e w n y c h  lże jszy c h  p sy c h o z a c h  jes t  t y ­
pem  z b o c z e ń  n e r w o w y c h  c en t ra ln y c h ,  p o w o d u ją c y m  n a d m ie rn y  
d o w ó z  p o k a rm ó w .  N a d m ia r  t łu szc zu  w  w ą t r o b ie  u a lko h o l ik ó w  
m a  inną p rz y c z y n ę .  S a m  a lkohol  zo s ta je  ła tw o  spa lony ,  a  to po ­
w od u je ,  iż t łu s zc z  o d k ła d a  się  ja k o  z a p a s  e n e rg e ty c z n y .  D łu ższe  
n a d u ż y w a n ie  n a p o jó w  w y s k o k o w y c h  u s z k a d z a  w ą t r o b ę  i m oże  
też  tą  d ro g ą  z a b u r z y ć  jej p ra c ę  n a d  p r z e m ia n a  t łu szc zu  w  cukier .  
P r z y  gruźlicy'* p o t r z e b n e  B ą  w ie lk ie  d o p ły w y  energji,  b y  z ła g o ­
dzić sku tk i  w z m o ż o n e j  dyssymihacji .  Z a p a s y  t łu s z c z o w e  zo s ta ją  
z podśc ió łk i  d o p r o w a d z o n e  do w ą t r o b y  , b y  b y ć  bliżej m e c h a ­
n izm u zdolnego  p r z e p r o w a d z ić  je m ożl iw ie  r a ź n o  w  cukier .  P o ­
dobnie  m a  się  r z e c z  p r z y  k a c h e k s jac h .  '

W  w ą t r o b ie  k r z y ż u ją  się  ró ż n e  ch em iczn e  drogi.  N a  r o z ­
d ro ż u  s to ją  t r jo z y .  C u k ie r  g r o n o w y  w  p o s ta c i  a ld e h y d o w e j  m o żn a  
okreś l ić  jako  z ło ż o n y  z d w u  n i e r ó w n y c h  częśc i :  z C 9H 7O3 
i C3H5O3. R u ch  a to m u  w o d o r u  z p ie rw sz e j  do d rug iej  d a j ć ' 2  t r io-  

-zy!} ru c h  zaś  k ie ru n k o w o  p r z e c iw n y  g l ic e ry n ę  i kwmS p y ro g ro -  
ncrWy p r z e c h o d z ą c y  po  u t rac ie  CQ» w  a ld e c h y d  o c to w y .  T r jo z y  
(CsHgO.i) w y s tę p u ją  w  r ó ż n y c h  p o s ta c ia c h  jak o to :  g l ice ry n a ,  w o d ­
nik m e ty lo g lio k sa lu  lub d w u - o k s y - a c e to n  K w a s  m le k o w y  m oże  
bj lc  ł a tw o  p r o d u k te m  t r ioz ,  k tó r y c h  sumarjrćszny w z ó r  posiada.  
W y s t a r c z y  ru ch  Ha z g r u p y  —  CH (O H L  w  w o d n ik u  metyloglfo-j  
k sa lu  do C O  teg o ż  z w iązk u ,  w z g lęd n ie  u t lenienie  COH g l ic e ro z y  
p rz e z  t len  z a w a r t e j  w  niej g r u p y  CHs (OH), a b y  p o H s ta ł  k w a s  
m le k o w y .  O d w ro tn ie  z n ó w  m o że  k w .  m le k o w y  u legać  p ro c e so m  
k ie ru n k o w o  p r z e c iw n y m .  T r io z y  t r a c ą  COa i Ha (w z g h  CHaOa) 
p o z o s ta w ia ją c  a ld e h y d  o c to w y .  A ld eh y d  o c to w y ,  u t le n io n y  n a  o d ­
p o w iedn i  k w a s ,  m o że  s łu ż y ć  z  jednej s t r o n y  do a c e ty lo w a n ia ,  
s y n te z  w  ro d z a ju  ty ch ,  k tó re  p r o w a d z ą  do t r io z  (fazy  p rz e j ś c io ­
w e  k w .  b u r s z t y n o w y  i p r o p io n o w y )  a  n a w e t  i m e ty lo w a n ia  o ile 
w s p ó łd z ia ła  d e k a r b o k s y la c ja  i u tlenienie,  z d rug iej  s t r o n y  z a ś  słu-  
§ y  b e z  p o p rzed n ie j  o k sy d a c j i  do k o n d en zac j i  a ldo low ej  p r o w a -
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izą cp j  przjr r ó w n o c a e s n e m  odtlenieniu  do t łu szczu  a  p r z y  oks^ - 'q  
acji d 0  Cu!v-r u _ Jeśli  do  tego  dodam y, ' ' 'że  z  w o d n ik a  m e ty log liok -  

salu może" p rz e z  o d w o d o ro w a n ie  p o w s ta ć  k w a s  p y r o g r o u o w y ,  od 
orego  p r z y  o b e c n o a a  am o n iak u  n ieda leko  do a lan iny  (p ro d u k t  

p średni: k w a s  im in o p ro p io n o w y  u leg a ją c y  u w o d o ro w a n iu ) ,
n~ '-y udzia le  k a rb o k sy la c j i  i do  in nych  a m in o k w a s ó w  — to  z r o ­

zumiemy, iż w ą t r o b a  op e ru ją c  s p ra w n ie  t r iozam i,  m oże  ła tw o  
, a n o w a ć  nad  c a łą  o rg an iczn ą  p rz e m ia n ą  m aterj i .

O cena  roli p o sz c ze g ó ln y c h  h o r m o n ó w  pod w z g lę d e m  w p ły -  
Wu w ą t r o b ę  musi  iść w  p a r z e  z  p o z n a w a n ie m  ta k  z w a n y c h  
okoliczności t o w a r z y s z ą c y c h  ich działaniu.(tOJcoliczności te  zna-  

dużo. Insulina  t y p o w y  in k re t  o d c u k r z a ją c y  k re w ,  m o że  w  p e w ­
nych w a r u n k a c h  d a w B B p r z e c iH r z e n ie  (Z o n  d e k ,  U c k o). A d re ­
nalina, su b s ta n c ja  w y w o łu ją c a  no rm aln ie j  h y g e r te n z ję  i w z r o s t  
cukru  w e  k rw i ,  jes t  zdo lna  w  sz c z e g ó ln y c h  o k o l icznośc iach  obn i­
ż ę  ciśnienie k rw i  i zm n ie js zy ć  cukier  w e krw i ( K y l i n ) ,  an ta -  
ium s tyczne  h o rm o n y  m o g ą  d z ia łać  ną  p e w n e  o r g a n y  p o dobn ie  
g a d a n i a  Z o n d e k a  i B e  r n h a r d t a  w  odnies ieniu  do s to su n ­
ku t a r c z y c y  i g ra s ic y  do d ju rezy ) ,  t y r o x y n a ,  su b s ta n c ja  m ocn o  
p a ła j ą c a  m o ż e ' s t a ć  się  c ia łem  n iecz jm nem . J u ż j  o b e c n o ś ć  sub -  

■ ancyj EAzornie b ie rn y c h  (n iek tó re  'aminokwasy)JEzmienia  wyrąg^ąj 
nie dzia łanie  s k ł a d o w y c h  inkretu .  N a jp o tężn ie js zy  w p ł y w  m a  jed- 
, a/) s to sunek  w z a je m n y ,  u w o d n io n y c h  jo n ó w  w  tk an ce .  P r z y  
ScJś ld B w B iie rz o n y m  s to su n k u  H. d o / O H A C a -  do K ‘ i i. n a s ta -  
waoujmh w e g e ta ty w n ie  d z ia ła ją  h o r m o n y  s(wo:iście. W ą t r o b a  
znrienia w  ciągu  sw ej  chem icznej  p r a c y  b e z  p r z e r w y  ten  s to su -  
nek, ale mimo -to zo s ta je  on n a ty c h m ia s t  odp o w ied n io  n a s t a w io ­
ny. Jeśli  w p ł y w y  w e g e t a ty w n e  z a w io d ą  n a s ta ją  pod  tyrm  y z g l ę -  

n ® .za^ u rzeS a  a d o p ły w a ją c e  i n k r e ty  m o g ą  d z ia łać  odm ienniegico  
°dbi.a  sję na. c a ły m  us tro ju .  Ł a t w o  s tą d  z rozum ieć ,  iż w  sp ra w u o ś -  
1' W eg e ta ty w n y ch  ośrodków ' n e r w o w y c h  w ą t r o b y ,  o rg a n u  w a ż n e -  
g 0  dla regu lac j i  s ta n u  p ę c z l iw y c h  ko lo idów , a p o ś re d n io  t eż  i s t o ­
sunku jonów  o ra z  a k tu a ln eg o  o d c z y n u  k rw i ,  nalfeży sz u k a ć  odpo- 
w >dzi na wie le  zag a d n ie ń  d o ty c £ ą 4Vch p rz e m ia n y  m a te r j i  i z ab u -  
fzeń  y  Jzielniczypli .

W r a c a j ą c  do g łó w n e g o  tem a tu ,  z a s ta n o w ię  się  je s zc ze  p o ­
c io tc e  nad  leczen iem  o ty ło śc i  i u d z ia łem  w  ty m ż e  zab ieg ó w ,  
sk ie ro w an y ch  w  s t ro n ę  w ą t r o b y .  S p o ś o b y  d aw n ie jsz e  z a s a d z a ły  się 
na spos trzeżen iach ,  że  d u ż y  d o w ó z  b ia łka ,  z a w a r t y  w  mięsSą, p o tę ­
p i ę  p rzem ian ę  m aterj i ,  . ża jo d c iąg n ięc ie  w o d y  z  p o k a r m ó w  o s łab ia  
aknienie i o g ra n ic za  tą  d ro g ą  d o w | e  tłus’z c z o r o d n e &0 m a te r ja lu ,  

a za  ten  u z n an o  nie ty le  sam  t łu szcz ,  nie d a ją c y  się  obficie spo-  
wać, ale  g łó w n ie  w ę g lo w o d a n y .  P r z e p i s y w a n o  w ię c  d ietę  B a n -  

, 1N S a  z ło żo n ą  z 360 do 450 gr. ch u d eg o  m ięsa ,  130 gr. suchej  
u« i  lub ch leba,  nie dużej ilości "św ieżych ja r z y n  60 do 70 gr. 

(jWoców i 3 do  5 k ie l i szk ó w  w in a ,  d ie tę  E p s t e i n a  z m ie rn ą  
°sc ią  b iałka ,  dgslć obfi tą  w  t łu s zc z  i b a r d z o  u b o g ą  w  w ę g lo w o -  
anJ , lub leczo n o  m e to d ą  O e r  i e 1 a  z n a d e r  sk ą p y m  d o w o z em  

Płynów, b o g a tą  w  bia łko , m iern ie  obfitą  w  w ę g lo w o d a n y  i ubogą .  
w  t łuszcz.  O d  cza su  do cza su  w t ł a c z a n o  4 do 7 dni d ie ty  K a- 
r  e 11 a (4  do 5 sz k la n e k  m leka  pro  d ie). P o lecan o  dużo  ruchu, m aio  
s iu ,  leczenie  n a p o tn e  (parnie) ,  m ięsienie ,  w o d y  s łone  i s łonog lau -  

e r skie. T r z e b a  p r z y z n a ć ^  że u z y s k iw a n o  n ie ra z  c za so w y ^  efekt, 
le zd row ie  p a c je n tó w  nie b y io  z a w s z ę  p r z y  tern w  ca łk iem  do- 
r p n  s tanie .  D ie ta  B a n t  i n g . a  w y w o ł y w a ł a  z  c z a se m  o b ja w y  

Psłabienia s e r c a  i s k a z y  m o cz an o w e j ,  sp o só b  E p s t e i n a  nie da- 
Wał się d ługo  s tosow ać ,  m e to d a  O e r  t e ł  a  p o w o d o w a ła  zab u ­
l e n i a  t raw ie n n e .  Najlepiej  z n o sz o n o  leczen ia  z d ro jo w e .  S to s o w a -  

jodu z ra z u  w  postac i  KJ. a  p o tem  p r e p a r a tó w  t a r c z y c y  ę tano-  
p 1 iuż późniejszy; e tap  leczen ia  o ty łości .  O d k ą d  B a u m a m i  w y -  
, -ał w  g ruczo le  t a r c z y k o w y m  su b s tan c ję  jod  ^ u w ie r a j ą c ą ,  a b a ­

dania ró ż n y c h  a u to r ó w  s tw ie rd z i ły ,  że  p r e p a r a ty  t a r c z y c o w e  
zwiększa ją  p rz e m ia n ę  m ate rj i ,  z w r ó c o n o  u w a g ę  na  s t ro n ę  p ra k -  
yczną  tego  z jaw iska .  R o z p o cz ę to  fa b ry k a c ję  n a j r o z m a i ts z y c h  le- 

Kpw, z w a lc z a ją c y c h  t f c i e .  Dziś są  one b a rd z o  liczne. Z a w ie ra ją  
r ożne k o m p le k sy  w y c i ą g ó w  z g r u c z o łó w  w k r e w n y c h  z a w s z e  
z udzia łem  t a r c z y c y .  O b o ję tn em i d la  z d ro w ia  nie są. P o  te ly -  
Sanie w z g lęd n ie  te s to g a n ie  w id z ia n o  n i ę ż y ty  j e l i tB p o  lipolizynie 
cukrom ocz .  S z e r e g  innych  p r e p a r a tó w  b e z  w y c ią g u  t a r c z y c y  z a ­
ż e r a  obok  r ó ż n y c h  e k s t r a k tó w  ro ś l in n y ch  p c jc z ę ś c i  p rz ec ie ż  t ak -  

i n ieco  jodu. P ro t e in o te r a p j a  ( m l e k o k  s t o s o w a n a  p r z e z  R.
' ’ : h m i d t a w zg lęd n ie  h y p e r te rm im  L  o r  a n t a  (b ia łko  m le k a  +  
SaProfi tyczne  p rą tk i  o k r ę ż n ic y  w y h o d o w a n e  z m leka)  k o m b in o ­
wane  z  p odan iem  t a r c z y c y  s ta n o w ią  d a lsze  sku teczne  w  odnies ie-  
rjju do o ty łości ,  a le  nie  obo ję tne  d la  r e s z ty  u s t ro ju  m e to d y .  Naj­
dłużej da  się  s to s o w a ć  leczen ie  d ie te ty c z n e  w s p ó łc z e s n e g o  typu ,  
ua jące  p r z y  ś redn ie j  ilości b ia łka ,  m a ło  t łu s ź c ż u  a  obficie w ę g lo ­
w o d a n y  w  p o s ta c i  c iem n eg o  ch leba ,  j a r z y n  i o w o c ó w .  C z a s e r  i po- 
r zebne  są  d ie te ty c z n e  w k ła d k i  dni j a r z y n o w y c h ,  m le c zn y c h  lub 

o w o c o w y c h .  B a r d z o  o s t ro ż n a  p o d a ż  d a w k o w a n y c h  p r e p a r a tó w  
a r c z y c o w y c h ,  a j e szcze  o s t ro ż n ie jsza  w  odnies ieniu  do z ło ż o ­

n ych  w y c i ą g ó w  z a w ie r a j ą c y c h  t a r c z y c ę ,  je s t  c z a s o w o  d o z w o lo ­

na. Śc is ła  p r z y te m  k o n t ro la  leczen ia  kon ieczn a .  T e r a p ja  z d ro jo ­
w a  prj-y o ty ło śc i  jes t  ro d z a jem  Jedzenia n a jb a rd z ie j  d o ty c z ą c e g o  
w ą t r o b y .  O rg a n  ten  z o s ta je  p r ^ p ł u k a n y  r o z c z y n a m i  soli, k tó re  
w  ze tkn ięc iu  z  k o m ó rk am i ,  są  po  częśc i  zdo lne  n a s t a w ia  bliżej 
n o r m y  z w ich n ię tą  ich c z y n n o ś c io w ą  r ó w n o w a g ę ,  od  k tó re j  g o sp o ­
d a r k a  t łu s z c z o w a  b a r d z o  jes t  z a leżną .  Jeś l i  p r z y te m  s to su je  się  
o k r e s o w o  d ie ty  w y p o c z y n k o w e ,  m a ło  o b c ią ża jąc e  om aw iany ,  n a ­
r ząd ,  to  da je  m u się je s zc ze  HApsze w a r u n k i  p r a c y .  S k u te c z n o ś ć #  
leczen ia  z d ro jo w e g o  le ż y  w  z n a c z n y m  s topn iu  w  jego  k ie ru n k u  
z m ie rz a ją c y m  w  s t ro n ę  g łó w n e g o  n a r z ą d u  dla  p rz e m ia n y  m aterj i ,  
w ą t r o b a  je s t  b o w ie m  o rg a n em ,  n a  k t ó r y  k i e r o w a n e  s ą  ró ż n e  b o d ź ­
ce, w a r u n k u ją c e  n o rm a ln ą  p rz e m ia n ę  t łu s z c z o w ą  w  us tro ju .

Z a s ta n ó w m y  się na  koniec ,, ,w  jak im  s to su n k u  je s t  g o s p o d a r ­
k a  t łu s z c z o w a  do s y s te m u  w e g e ta ty w n e g o .  S p ó j r z m y  n a  t y p y  lu­
dzi. P i e r w s z e  w ra ż e n ie  je s t  z łudne .  S y m p a ty k o to n ic y  m a ją  n ie ­
rz a d k o  d o b r y  w y g lą d ,  a  w a g o to n ic j a  są  szczupli .  O ty ło ść  p i e r w ­
sz y c h  jes t  b o w ie m  o b jaw em  w y r ó w n a n i a  z  d o k ład e m  n a d m ie r ­
nej ich d y ssy m ilac j i ,  w ą t ły  z a ś  w y g lą d  d rug ich  tkw i w  m ałem  
nasi len iu  b o d ź c a  ogólnej  d y ssy m ilac j i  k o n iec zn e g o  dla  a s sy m i la -  
cyjnej  n a d w y ż k i .  Inacze j  m a  s ię 'J ; z e c z  z in k re tam i .  S z y s z y n k a  
p rz ec iw n ik  ty ln e g o  p ła tu  p rz y s a d k i  m ó zg o w ej ,  a w ię c  ty p  p a r a ­

s y m p a t y c z n y  inkre tu ,  w y w o łu j e  o ty łość .  T r z u s tk a  je s t  w  k o n ta k ­
cie z p e w n em i  p o s ta c iam i  ty c ia  a  w y c ią g  z  niej (insulina) dz ia ła  
sk u te cz n ie  p r z y  leczen iu  tu cz ąc e m .  W ła d z t w o  p a r a s y m p a ty c z n e j  
g r a s i c y  w ła ś c iw e  w ie k o w i  dz iec ięcem u  ł ą c z y  siH z d o b rz e  r o z ­
w in ię tą  u dzieci p o d sc ió łk ą  t łu s z c z o w ą .  K o ra  n a d n e r c z a  z a w ie r a  
czy lm e  c ia ła  p a r ą ś y m p a ty k o m im e ty c z n e ,  a  n a d m ie rn a  jej funkcja  
w ł a ś c iw a  jes t  p e w n y m  ty p o m  k o n s ty tu c jo n a ln e j  o ty łośc i .  C h o ro b a  
D e r c  u m a, k tó re j  g łó w n ą  t r e śc ią  je s t  w z r o s t  tkank i  t łu szc zo w e j ,  
m a  b l izką  s ty c z n o ś ć  z w a g o to n ją .  N a  p r z e c iw n y m  b iegunie  p o ­
p rzed n ich  s k ł a d o w y c h  s y s te m u  w d z ie ln icz eg o  s to ją  g r u c z o ły  d z ia ­
ła jące  na  u k ład  w sp ó łc z u ln y .  T jf lny  p ła t  p rz y s a d k i  p o w o d u je  
chudnięcie ,  t a k s a m o  t a r c z y c a  i g r u c z o ły  p łc iow e .  T en  zesp ó ł  
s t a n o w i  ś c is ły  b io log iczny  zespó l,  do  k tó re g o  n a le ż y  te ż  b e z w a ­
r u n k o w o  w l ic z y ć  i u k ład  ch ro m o c h ło n u y .  G r u c z o ły  p łc io w e  w p ł y ­
w a ją  n a  p rz e m ia n ę  m a te r j i  p r z e z  r e s z t ę  zesp o łu  w sp o m n ia n eg o ,  
w  k tó r y m  u k o b ie t  t a r c z y c a  o d g r y w a  g łó w n ą  ro lę ,  u m ęż cz y z n  
zaś ,  w  o k re s ie  s i ły  w iek u ,  w ię ce j  u k ład  ch ro m o c h ło n n y .

( ■ T a r c z y c o w a  h ip e rfu n k c ja  w z m a g a  p rz e m ia n ę  m ate r j i ,  a le  
p r z e s z k a d z a  s p r a w n e j  k o m p en z ac j i  c zy s te j ,  a  tern ba rdz ie j  z n a d ­
w y ż k ą  i t e m  różn i  się  od s y s te m u  c h rom oc li łonnego ,  k t ó r y  s w ą  
d y ssy m i la c ją  m o że  p rz e z  u ru ch o m ien ie  a ssy m ilac j i  z  d o k ład e m  
w y r ó w n a ć  s t r a ty .  P r z y s a d k a  m ó z g o w a  z w ię k s z a  d y ssy m ilac ję  
d ro g ą  t a r c z y c y  i u k ład u  ch ro m o c h ło n n e g o ,  p r z y c z e m  do czy n n o śc i  
t a r c z y c y  jes t  u k ła d  c h r o m o c h ło n n y  kon ieczn y .  F u n k c je  t łu szczo -  
ro d n e  s z y s z y n k i  g r a s i c y  i n a d n e r c z a  tk w ią  po  częśc i  w  ich h a m u ­
ją c y m  w p ły w ie  n a  t a rc z y c ę .

G o s p o d a rk a  t łu s z c z o w a  w  u s t ro ju  jes t  jak  w id z im y  sp lo tem  
ró ż n y c h  c zy n n o śc i  i nie j e s t  r z e c z ą  p r o s t ą  u jąć  ją w  sk ró cen iu  
w  odnies ieniu  d o  w e g e t a ty w n e g o  ś p t e m u .  Jeś l i  jed n ak  z e s ta w ić  
s to su n e k  p r z e m ia n y l t ł u s z c z o w e j  do g ru c z o łó w  w k r e w n y c h ,  a  te 
do s y s te m u  w e g e ta ty w n e g o ,  to  m o żn a  w y s n u ć  o s t a te c z n y  w n io ­

s e k ,  iż w d z ie l in j J ty p u  p a r a s y m p a ty c z n e g o  są  w  z w ią z k u  z  g r o m a ­
dzen iem  z a p a s ó w  t łu s z c z o w y c h  a  i n k r e ty  dz ia ła jąc e  n a  u k ła d  
w s p ó łc z u ln y  są  im p rzec iw n e .  T a r c z y c a  d z ia ła jąca  n a  t le  su m y  
innych  z nią ze sp o lo n y c h  w dz ie l in  jes t  n a jp o tę żn ie jsz y m  c zy n n i ­
k iem  o d t łu szc za jąc y m .  W ą t r o b a  je s t  o rg a n e m  p r z y  k tó re g o  n ie ­
o d łąc zn y m  udzia le  g o sp o d a rk a  t łu s z c z o w a  b y w a  p r z e p r o w a d z a ­
na .  J a k ą  jes t  r e la c ja  o w e j  p r a c y  w s p o m n ia n e g o  o rg a n u  do  r e s z ­
t y  jego  czy n n o śc i  p o z n a m y  w  p r a c y  nas tępne j .

Dr.  A nton i  K R O K IE W IC Z . K ra k ó w .

Z naczen ie indykanu w  su ro w icy  krw i przy  rokow aniu w  zapale­
niach nerek.

Z o d d z ia łu  ch o ró b  w e w n ę trz n y c h  (I B) P a ń s tw o w e g o  S z p ita la  sw . Ł a z a rz a
w  K rak o w ie .

W  o sta tn ich  c z a sa c h  b a d a n ia  chem iczno-k lin iczne  w  z a k r e ­
sie  c h o ró b  n e rk o w y c h ,  łączn ie  z d o św ia d c ze n ia m i  na  z w ie rz ę ta c h ,  
d o k o n an e  p rz e z  S t r a u s sa ,  W id a la ,  V o lha rda ,  F a h ra ,  S ch lay e n a ,  
L ithiego, N o rd en a ,  Monakowa.,  Aschofa* L u b a r s c h a ,  Ghona  — 
rz u c i ły  p o n iek ą d  n o w e  św ia t ło  n a  fizjologię  p a to lo g iczn ą  n e rek .  
W y n ik i  t y c h  b a d a ń  s k i e r o w a n e  b y ł j n g l ó w i i i e  do u d o sk o n a len ia  
t. z. m ie jsco w ej  d iag n o s ty k i  ro z la n y c h  s p r a w  z a p a ln y c h  w  n e r k a c h  
t. j. r o z p o z n a w a n ia ,  c z y  w  d a n y m  p rz y p a d k u  s c h o rze n ie  n e re k  
o g ra n ic z a  się  do  u k ła d u  c e w k o w e g o  t. j. p r z y b ło n k a  w  k a n a l i ­
k a ch  n e r k o w y c h  (n e rc z y ca .  N ep h ritis  p a re n c h ym a to sa . N ep h ro sis)  
c z y  t e ź j  u k ład u  n a c z y n io w e g o  k rw io n o śn e g o  (G lo m e ru lo m -  
phritis . N ephritis . N ephro sc lero sis).
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O znaczen ie  ilości a zo tu  p o z a b ia lk o w e g o  (R es t  — N) w  s u ­
r o w ic y  k rw i ;  p r ó b y p o l e g a j ą c e  na  w y n ik u  o b c iążen ia  c zy n n o śc i  
•wydzielniczej n e re k  już to  p rz e z  w p r o w a d z e n ie  do us t ro ju  w ięk sze j  
ilości w o d y ,  jużto  n a  z a s to s o w a n iu  d i e t L  suchej,  b ez  p ły n ó w  Ł yz:  , 
m e to d y  z ag ę sz c z a n ia  (k o n c en t rac y jn e j ) ;  z a c h o w a n ie  się w y d z ie ­
lan ia  m o czu  po w p r o w a d z e n iu  do u s t ro ju  c h lo rk u  sodu,  soli, jodo­
w y c h ,  meftznika, c u k ru  m lecznego ,  a  w r e s z c i e  b a r w i k ó w  (C h ro -  
m o sco p ia )  —  m ia ły  w s k a z y w a ć ,  c z y  n a e ^ c z a s  c zy n n o ś ć  i s p r a w -  
n o śę j  w y d ^ ię ln ic za  n e r e k  u lega  U a b u r z c n iu  a  tem  sam em *  c zy  
w  d a n y m  p rz y p a d k u  sc h o rz e n ia  n e re k  s p r a w a  c h o r o b o w a  zajm uje  
uk ład  c e w k o w y ,  c z y -  t e ż  u k ład  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h ;  jak  r ó w ­
nież, c z y  w o g ó le  w  d a n y m  p z y p a d k u  nie z a g r a ż a  ch o rem u  zejście 
śm ier te lne  łz p o w o d u  zbliżającej  się m o cz n icy  (U ram ia) .

W  badaniac l i  c zynnośc i  w y d z ie ln iczych  n e re k  n a le ż y  r o z ­
różn ić  dwie g ru p y .  P ie n b sza  grupa  (A.) obe jm uje:  1) badan ie  
p rz 'e tw ofgw  w łasne j  p r z e m ia n jB m a te r j i :  (a) sp o s trz e g an ie  co do 
p r z y s to so w a n ia  się  zdolności  \yydzielniczej n e rek  po w p r o w a d z e ­
niu do  u s t ro ju  wodjśSHili  kuchennej,  m ocznika ,  b) co d o jzd o ln o śc i  
w y d z ie lan ia  d o p ro w a d z o n y c h  od  z e w n ą t rz  b a rw ik ó w  ijC h ro m o - 
sco p ia )  i c) ciał obcych, w  u s tro ju  n i e w y tw a r z a n y c h  j a k  R d k i  
po tasu  i cukru  m lecznego .  D ruga gru p a  (B.) b ad ań  c zy n n o śc io w y c h  
n e rek  obejm uje  sp o s tr z e g a n ia  z a c h o w a n ia  się  su ro w ic y  k rw i  ze 
w zględu  na  z a w a r to ś ć  azo tu  pozab ia łkow pgo ,  ciał feno low ych ,  in­
d yk am i,  k re a ty n in y  i t. d. 'o raz  ś ledzenie  z ac h o w a n ia  się  z ą ą ^  
szcąen ia  o sm o ty cz u eg o  krwi.  N a  p o d s ta w ie  ty c h  b a d a ń  w p ro w a- ,  
d zan o  też n o w y  podzia ł  k l a s y f ik a c y jn y  sch o rzeń  n e rk o w y ch ,  k i t ł j  

iny; ' j e d n a k  ^ a m i ą ą t  u p roszczen ia ,  sp o w o d o w a ł  racze j  z am ieszan ie  
w ro z p o zn a w a n iu  chorób  n e rk o w y ch ,  g d y ż  w  r z e c z y  sam ej  w m c-~  
lu p r z y p a d k a c h  njc odpow iada!  rzeczyw is tości .

D o św iadczen ie  bowiem  kliniczne p r z y  łóżku chorego  i ana-  
tomicznof-patologiczne na  stole s e k c y jn y m  poucza ,  że  u cz łow ieka  
z az w y c z a j  z m ia n y  ch orobow e w  n e rk a c h  nie o g ra n ic z a ją  się w y ­
łączn ie  i t y lk o  do cew ek lub k łębków , l e c d l z a jm u j ą  ta k  jed n e  jak  
i d rug ie  —  gzyli,  że u lu d zi p o sta c ie  m ie sza n e - za p a leń  n e re k  są 
b a rd zo  c zę s te  i s tan o w ią  p r z e w a ż n ą  część  w sz y s tk ic h  sch o rzeń  
n e rkow ych .

Nic mniej p rz ep ro w a d z an ie  o d n o śn y c h  b a d a ń  c zy n n o ś c io ­
w y c h  w chorobach  n e rek  n a t r a f i a  w  p ra k ty c e  na  wiele  t rudnośc i,  
g d y ż  m e to d y  te  w y m a g a ją  d użo  czasu  o raz  wielkiej sum ienności  
i umićjętnej ścisłości ta k  w  sp o s trzeg an iu  cho reg o  ja k  i w sam em  

‘w y k o n y w a n iu  b a d ań  »*ch em iczn y ch ; co za ledw ie  w  klin ikach 
i w w ięk szy ch  szp i ta lach  m oże  być  d o k o n y w a n e  ty lko  w  p o jed y n -  

-czych p r z y p a d k a c h  a  nie n a  w iększej  ilości cho ry ch ,  —  a tem  
mniej w  p r a k ty c e  p ry w a tn e j  lekarza .

W y n ik i  badąń, c z y n n o śc io w y c h  n e rek  d la  celów  d iag n o s ty k i  
w pato lóg ji  ludzkiej i z tego  p ow odu  m a ją  m nie jsze  znaezen ie ,  iż 
pomiędzy, zm ian am i  an a tom icznem i w  ne rkach ,  a z ach o w an iem  się 
ich czy n n o śc i  w ydzieln iczej  nie z aw sze  zach o d z i  śc is ła  ró w n o rz ęd -  
ność.  W  zapalen iu  n e rek  u cz łow ieka  s p r a w a  chorotuawa praw ie  
n ig d y  nie za jm uje  ca łe j  ne rk i  P o d o b n ie  jak  p r z y  zn iszczen iu  lub 
wygięciu  jednej całej nerki,  obe jm uje  z a s tę p cz ą  c zy n n o ś ć  driigh 
z d ro w a  n e rk a  i n ao g ó ł  w y n ik a  pod  ty m  w zg lęd em  p ra c a  p ra w id ło ­
w a  —- t a k  i p rz y ,  o b u s t ro n n y c h  schorzen iach  z aw sze  p ó z o s ta ją  
pew ne  z d ro w e  odcinki nerek ,  k tó re  p ra c u ją  z a  d rug ie  —  przez  co 
n a ó w c z a s  pom im o p e r e k  n a d w y r ę ż o n y c h  nie m o żn a  s tw ie rd z ić  z a ­
bu rzen ia  w  czynnośc i  wydz ie ln icze j .  P r a w id ło w a  też  c zy n n o ś ć  w y -  
dzie lnicza  n e rek  nie w y łą c z a  p o w a ż n y c h  zm ian  a n a to m o -p a to lo -  
g icznych  w  n e rk ach .  N a  stole  s e k c y jn y m  s p o ty k a m y  się n ie raz  ze 
zm ianam i chorobow em i da leko  posunię tem i w  nerk ach ,  g d z i e j  z a  
ż y c ia  c zy n n o ś ć  w y d z ie ln icz a  n e re k  b y ła  p ra w id ło w ą ,  i n a  o d w ró t  
m o żn a  klinicznie s p ó s t r z e g a ć ^ w y b i tn e  zab u rz en ia  c zynnośc i  w y ­
dzielniczej n e re k  p r z y  s to su n k ach  an a to m o -p a to lo g ic zn y c h  p ra w i ­
d ło w y c h  p o ś ró d  nich. T o ż  sam o  w y d a r z a j ą  się  p rz y p ad k i ,  w k tó ­
ry c h  c zy n n o ść  n e rek  w  p e w n y m  okres ie  za  ż y c i » j e s t  silnie  u p o ­
śledzona ,  a  p o tem  się p o p ra w ia  i s ta je  się  n a w e t  p ra w id ło w ą .  W y ­
nik te ż  badań  c zy n n o śc io w y c h  je s t  w y ra g ę m  nie w y łą c z n e j  sp ra w ­
n ośc i n e rek , lecz p ra c y , na k tó rą  sk ła d a ją  sie  ró żn e  c zy n n ik i,  d o ­
ty c h c z a s  n ie zu p e łn ie  zn a n e M p rzed e w s,zy s tk ie in  o d g ry w a  tu  w a żn ą  
rolę za ch o w a n ie  m ;  ca łego  u k ła d u  k rw io n n śn eg p . N a jw ię k M e  za tem  
n iep ra w id ło w o śc i w y k a ż e  nam  badanie  c zy n n o śc io w e  n e re k  w ó w ­
c za s , sk o ro  nasilen ie  p ro cesu  ch o ro b o w eg o  b ęd zie  ta k  zn a c zn e , iż  
d zia ła n ie  za s tę p c ze  je s t  n iem o żliw e .

D ja g n o s ty k a  czy n n o śc io w a  n e re k  m a  zas to so w an ie  p r z y  ro z ­
różn ian iu  schorzen ia  u k ład u  n a ^z y n io -k rw io n o śn e g o  i cew k o w eg o  
u z w ie rz ą t  ale nie w  pato logii  ludzkiej,  gdzie  przew ażn ie+ ąchorzen ia  
n e re k Kś# m ię sza n e j p r z y r o d y .  S tą d  też  i ró żn e  w yniki  p o d a w an e  
p rzez  b a d ac zy .

K lin icysta  m oże  p raw ie  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  d o k ładn ie  ro z ­
p o z n ać  jak o ś ć  p ro cesu  ch o ro b o w eg o  w  n e rk a c h  na  pods taw ie  c a ­
łego zespo łu  o b jaw ó w  c h o ro b o w y ch  t. j. u w zg lęd n ia ją c  d o k ładn ie  
rozbiór ch em iczn y  m oczu  i m ik ro s k o p o w y  o sad u  m oczu  —  tudzież  
czyn n o śc i  n a rz ą d u  k r ą ż e n ia  a  z w ła s z c z a  ciśnienie (parc ie)  krwi 
w  n a czy n iach  k rw io n o śn y c h .  B a d an ie  czynnoSeiow c n e rek  m a  n a -

celu nie ro z p o zn a w a n ie  jakości  propesii c h o r o b o w e g o  ale ocenianie  
w ydo lnośc i  ne rek  ze  w zg lędu  na  z a g r a ż a ją c e  chorem u niebezpie- 

iczeństw-o z  pow odu m ożliwego  'z a t ru c ia  m o czn icow ego  CUraemia). 
Z p o m ię d z y  b a d a ń  c z y n n o śc io w y c h  dla  ocenienia  w y d o ln o śc i  ne rek  
w łaśc iw ie  n a jw aż n ie jsz e  jes t  dla lek a rz a  z ach o w an ie  się  k rw i ze  
w zg lędu  na  obecność  znaczn ie jsze j  ilości azo tu  p ozab ia lkow ego  
i in d y k an u  a więc  p r z e tw o ró w  własne j  p rz e m ia n y  m ate rj i ,  z a t r z y ­
m a n y c h  w us tro ju ,  gdjyż liaówćzji.ś z y s k u je m y  p e w n y  w sk aźn ik  
do  ocenienia, c z y  s tan  chorego  jes t  g r o ź n y y z  pow odu zbliżającej  
się  m o c z n i e y j  T a  o ko lic zn o ść , ż e  le k a rz  m o a e  stanowu-zo ocenić, 
Użali w d a n y m  p r z y p a d k u  —  pom ijajcie śc isłe  ro zp o zn a n ie  ja ko śc i  
sp ra w y  ch o ro b o w ej  w n erka ch  —  nie za c h o d z i n ieb e zp iec ze ń stw o  
zb liża ją ce j się  m o c zn ic y , je s t  n a jw a żn ie jsza  zd o b yc ia , o sta tn ie j d o b y  
w za k re s ie  b adań  naci c zy n n o śc ią  p a to lo g iczn ą  n erek .

E. B eche r  w y k a z a ł  p r z y  przewlek łe j  n iedom odze  ne rek  
a z w ła s z c z a  p r z i ł w s t ą p i e n i u  m o czn icy  we krwi,  w  tk an k a ch  i w y ­
s ięk ach  obecmTsę*ciał  a r o m a ty c z n y c h  j a k  fenolu p. kresolu ,  d y fe ­
nolów, o k s y k w a s ó w  a ro m a ty c z n y c h  w  zw iększone j  ilości zaponfocą  
o d c zy n u  k san to p ro te in o w eg o .^ ( f ia ła  te  z n a jd u ją  się w  k rw i  p ra w i­
dłowej ty lk o  w  ś ladach .  W e d łu g  B e ch e ra  i K ócha  żad en  -z tych  
z w iąz k ó w  z n a c h o d zo n y c h  p r z y  n iedom odze  n e rek  (mocznik ,  am i­
n o k w a sy ,  k w a s  moęź.()w~y,, indykan ,  k r e a ty n in a  i t. d.) nić* m oże  

s a m o i s t n i e  sp o w o d o w a ć  m oczn icy .  P rzem aw ia"  z a te m  c h a r a k te r y ­
s ty c zn e  z jaw isko ,  że  n. p. w przeb iegu  o s t ry c h  zapa leń  i m k  bez 
o b jaw ó w  m o czn icy  znach o d z i  się  w e krw i ą^.ot p o z ab ia lk o w y  w ie ­
lokro tn ie  zw ięk szo n y ,  co w  zap a len iach  p rzew lek ły ch  n e rek  w y ­
d a r z a  się  ty lko  p rz y  zak a że n iu  m ocznieów cm . R ów nież  dow odz i  
tego  i t a  okoliczność,  że wielkie d aw k i  m ocznika ,  w p ro w ad z o n e  do 
ustro ju ,  w p r a w d z iS w z m a g a ją  ilość azo tu  'pozab ialkow ego  w e  krwi,  
jed n a k  nie w y w o łu ją  o b jaw ó w  m ocznicy .

N a to m ia s t  B eche r  na  pods taw ie  zbadania! w iększej  liczby 
c h o ry ch  n a  nerk i  s twierdził ,  że  za c n o d z i śc is ły  zw ią ze k  ró w n o r zę ­
d n e j za le żn o są i p o m ię d zy  t y p o w a n i  ob ja w a m i m o c zn ic y  a w y so k ą  
za w a r to śc ią  fen o lu  w e  k rw i  —  ja k  ró w n ie ż , ż e  w p rzeb ieg u  ostrego  
zapa len ia  n e re k  n cnm t prź-y w y s o k iM  ilości a zo tu  p o żiib u d ko \veg o  
ty lk o  b a rd zo  m u le  ś la d y  fen o ló w  zn a jd u ją  się  w e k rw i  —  a w  p r z y ­
p a d ka ch  b e zm o c zu  (A m ir ia ) n a p o ty k a  k rw i  w ró w n o m iern ie
zw ię k s zo n e j  ilości p r z e tw o ry  p o śred n ie  ro zp a d o w e  b ia łku  i fenole. 
M oczn ica  w ed łu g  B ech era  po lega  g łó w n ie  na za tru c iu  fen o la m i

S c h e rk  p raw ie  w e  w szy s tk ic h  p r z y p a d k a c h  ostregęf zapa len ia  
ne rek  s tw ierdzi ł  w  su ro w ic y  krw i znaczn ie  w z m o ż o n y ,  jazot pożatj 
b ia łk o w y  a  zw iązk i  a ro m a ty c z n e  fenolowe ty lko  w ś ladach .  S c h e rk  
rów nież  podz ie la  z a p a t ry w a n ie  B ech e ra ,  że p r z y c z y n ę  z a t ru c ia  
m oczn icow ego  n a le ży  u p a t r y w a ć  w  zw iększonej  ilości cia ł aroiiuj*- 
ty cz n y ch ,  fenolów, a nie w zw iększone j  ilośći azo tu  pozab ia lkow ego .

W  ro zp o zn a w a n iu  chorób  n e rk o w y c h  rozb iór  ch em iczn y  m o ­
czu i b ad an ie  d robno w id o w e 'c /sad u  schodzi  dz iś  nieco na  d rug i  plan, 
chociaż  niesłusznie ,  a  na  p ie rw szy  p lan  w y s tę p u je  bad an ie  w y d o l ­
ności i s p ra w n o ś c i  n e rek .  O p ro ę z  s to so w a n ia  m e to d y  r o z c ie ń c z a ­
nia i z a g ę sz c z a n ia  k r w i  t. j. w p r o w a d z a n ia  do us t ro ju  w ię k sz e j  
ilości w o d y  i s to so w an ia  w y łączn ie  suchej bezp łynnej  d je ty  —  
w ażn e  je s t  uzupełnienie  b a d an ia  k rw i ng  z a w a r to ś ć  sk ład n ik ó w  
m o czow ych ,  k tó re  p r z y  n iedom odze  czynnośc iow ej  ne rek  (insufi- 
cientia  reniim) n a g r o m a d z a ją  się w e  krw i i w tk a n k a c h  w  różnie  
zwięKSzonej ilości. Dla k lin ic y s ty  a zw ła s z c z a  d la  leka rza  p ra k ­
tycznego , w a ż n y  je s t  o d c zy n  k sa n to -p ro te in o w y  w  o d b ia lczo n e j 

'tsnrow icy, p o d a n y  p r z e z  B ech era  i o d c zy n  na  inclykan  w e k rw i, p o ­
d a n y  p r z e z  Jo lle s-H a a sa . Oba  te o d c z y n y  s tan o w ią  p e w n y  w s k $ £  
nik d la  ro k o w a n ia  wo-góle w  c h o ro b ach  n e rek  ze  w zg lędu  n a  g ro ź ­
n y  s ta n  i z ak ażen ie  m ocznicowe.  Z ach o w an ie  się in n y ch  czynnośc i  
w y d z ie ln iczy ch  n e rek  nic m a  w yb i tn ie jszego  z n ac ze n ia  d la  celów 
in te rn is ty cz n y ch :  m oże  mieć ty lk o  p o n iekąd  znaczen ie  w d ia g n o ­
s ty c e  ch iru rg iczne j  —  i to w  p o szczeg ó ln y ch  p r a ń p a d k a c h  jed n o ­

s t r o n n y c h  schorzeń  nerek .
U w zg lęd n ia ją c  p o w y ż sz e  w y w o d y  pos tanow iłem  n a  m a te ­

ria le  szp i ta ln y m  p rz e k o n a ć  się, o ile zd o b y cz e  n a jn o w sz e  patologii  
w  choro b ach  n e rk o w y c h  m o g ą  się p rz y c z y n ić  d o ło c e n ie n ia  g r o ź ­
n ego  s tan u  ze  względu  na  m o ż n q |ć  W ystąpienia  m oczn icy ,  g d y ż  ta  
.okoliczność j e s t  na jw aż n ie jsz ą  dla k a ż d e g o  lek a ręa  klinicysty-i 
Z m e to d  o d n o śn y c h  pos tanow iłem  z w ró c ić1 u w a g ę  n a -  o znaczen ie  
ró w nocześn ie  azo tu  po zab ia lk o w eg o  i in d y k a n u  w  su ro w ic y  krwi 
c h o ry c h  na  nerki.  P r z e p ro w a d z a n ie  o d n o śn y c h  b ad ań  p o ru cay łem  
D row i A. P inkusfe ldowi,  s e k u n d a r ju szo w i  na  m oim  oddzia le  Dr.  
P inkusfe ld  z ca łą  śc is łośc ią  i sum iennośc ią  z a ją ł  się tą  p racą ,  a w y ­
niki o d n ó a ie ,  k o n tro lo w an e  p r i e z  w iw ystk ich  l e k a r z y  na  oddziale,  
p rz ed s ta w ia ją  się n a s tęp u jąc o :

B a d an ie  n a  a zo t  pozab iałkoW y i in d y k an  su ro w ic y  krw i w y ­
k o n an o  ró w n o cześn ie  ogó łem  w  41 p r z y p a d k a c h  a  m ianowic ie :

w  7 p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  zap a le n ia  n e r e k  (N ep h ritis  a cu ta );  
w  13 p r z y p a d k a c h  z ap a len ia  p rzew lek łeg o  n e rek  (N ep h ritis  chroni- 
ca. N ep h ro so n ep h ritis  chro n ica );  w  5 p r z y p a d k a c h  n e r c z y iH  prze-  

jwlekłej (N e p h ro sts  ch ro n ica );  w  4 p r z y p a d k a c h  p rz ek rw ie n ia  za-  
s to inow ego  nere.k (H y p e , aem ia  pasS iya  ren u m  c. edbuminuriet cya -
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n j tic a ) ;  w E  p rz y p a d k a c h  b ia łkom oczu  g o rą cz k o w e g o  (A lb iim inuria  
lebrilis. N ep h ro sis h w issa n a )  i w  11 p r z y p a d k a c h  d la  kontro li ,  gdzie 
nS| s tw ie rd zo n o  c h o r o b j  n e r e k '  r a k  ż o łą d k a  (2 ), m a r s k o ś ć  zan ik o ­
wa w ą t ro b y  ,(2), żó łtaczki  n ieży tow ej  (4), n ieży tu  p rzew lek łego  ki­
szek  (1), cukrów ki  (1), gruź licy  płuc (1)).

W e  w szy s tk ich  p rz y p a d k a c h  o z n ac za n o  w  su ro w ic y  krwi
równocześn ie  azo t  p o zab ia łk o w y  m e to d ą  W e l tm a n n a  i B a r ren sc h e e -  
Ha1) i in d y k an  m e to d ą  Jolles-Haasa '-’). W  k a ż d y m  pmaypadku s to ­
sow ano  p o w y ż sz e  p ró b y  kilkakrotn ie .

Poszczególnie rzecz p rzedstaw ia  się następująco
1) Zapaln ic  ostre  n e re k  (N ep h ritis  a cu ia ).  Na 7 p rz y p a d k ó w  

ciężkiego o s t r e g o  zap a len ia  nere.k obie  p r ó b y  tj. na  a zo t  p o z a b ia ł ­
k o w y  i z w ię k s z o n y  in d y k an  w  s u r o w ic y  k r w i  w y p a d ł y  z a w s z e  
ujemnie u 4 c h o ry ch .  Z ty c h  3 c h o ry c h  opuściło  szp i ta l  z u p e łn i e 1 
w y le cz o n y ch  a 1 znajduje  się  je s zc ze  n a  oddzia le  w  stan ie  ozd ro -  
wienia.  U 3 c h o ry c h  p ró b a  na  a zo t  p o z a b ia łk o w y  w y p a d ł a  silnie 
dodatnio  a na  z w ięk szo n y  in d y k an  z a w s z e  ujemnie.  Je d e n  z ty ch  
ch o ry ch  opuśc ił  szp ita l  zupełn ie  w y le c z o n y  a d w ó c h  znajduje  się 
leszcze  n a  oddzia le  w  okresie^ z n ac zn e g o  ozdrowdenia .  W  ż a d n y m  
z ty ch  p r z y p a d k ó w  nie p o ja w i ły  się  o b ja w y  m o cz n ico w e .  W c d tu g  
S c h e rk a  w e  w s z y s tk i c h  n iem al p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  zap a len ia
ue rek  a zo t  p o z a b ia łk o w y  w e  k r w i  jes t  w z m o ż o n y ,  n a to m ia s t  
zw iązk i  a ro m a ty c z n e  nie u lega ją  zw ięk szen iu .  W  n a sz y c h  spo-

I j t r z e ż e n ia c h  z a led w ie  w  p o ło w ic  p r z y p a d k ó w  o s t r e g o  zap a len ia
nerek  m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  w  s u r o w ic y  k r w i  zn ac zn e  w z m o że n ie  
azotu  p o z ab ia lk o w e g o ,  co p o n iek ą d  m o żn a  odnieść  do n iez b y t  
czułej atoli znaczn ie  u p roszczone j  m e to d y  s to sbw ane j  Zgodn ie  

P  B eckerem  i z  S ch erk iem  w y p a d ły  n a s z f  sp o s tr ze że n ia , iż  p o ­
m im o zn a c zn e j za w a r to śc i a zo tu  p o za b ia lko w eg o , a b ra ku  z w ię k ­
szo n e j ilości; in d y k a m i  W su ro w ic y  k rw i c h o ry ch  na o stre  zapalenie, 
n erek  nie w y s tą p iło  n ig d y  za tru c ie  m o czn ico w e.

II. P rze w le k le  zapa len ie  n erek . (N e p h ritis  chronica . N ephroso - 
n ephritis  chron ica )•! Na 13 p rz y p .  ch ro n ic zn e g o  zap a le n ia  n e re k
1) u 7 c h o ry c h  obie próby' w  s u r o w ic y  k r w i  n a  a zo t  p o żab ia lk o -  
Wy i z w ięk s zo n y  Indykan  w y s tą p i ły  silnie dodatn io .  Z p o ś ró d  ty ch  
7 chó-rjfęh w  3 p rz y p a d k a c h  n as tąp i ło  ze jśc ie  śm ier te lne  po kilku 
tygo d n iach  w ś ró d  objawów' m o cz n icy  a  o g lędz iny  p o śm ier tn e  po­
tw ierdz iły  ro z p o zn an ie  kliniczne. N a  oddz ia le  z n a jd u je  się jeszcze  
w leczeniu 24 .ehorych w  s ta n ie |g ięż k im  z  ob jaw am i m ocznicow em i;  
2 ch o ry ch  opuściło  szpita l  n a  w ła sn e  żąd an ie  bez po lepszen ia  z ob ja ­
wam i za t ru c ia  m ocznicow ego  o k re so w o  w y s tę p u jąc eg o .  2 ) W  jed ­
y n i  p rz y p a d k u  p ró b a  na  z w iek ś zo n y  in d y k an  W y p a d ł a  silnie do ­
datn io  d w u k ro tn ie  a  n a  zw ięk szo n y  a zo t  p o z ab ia łk o w y  dw u k ro tn ie  
ujemnie. C h o ry  ten  opuścił szp ita l  na  w ła sn e  ż ąd a n ie  w  stan ie  b a r ­
dzo ciężkim. 3) W  5 pcii&stałych p rz y p a d k a c h  obie p ró b y j iw y p ad ly  
zupełnie ujemnie.  Z p o m ięd zy  ty ch  c h o ry ch  2 opuściło  szpital  
w  stanie  k lin icznego w y leczen ia  (bez b ia łk o m o cz u ) ;  2  c h o ry ch  n ; ’ 
w ła sn e  ż ąd an ie  ze z n a c z n ą  p o p r a w ą ;  1 z ®  c h o ra  p o z o s ta je  d o ­
ty c h c z a s  na  oddzia le  w  leczeniu  z  p o w o d u  zap a len ia  n e re k  obok 
n ie w y ró w n a n e j  w ad y .  se rco w ej .  W  ż a d n y m  z. ty c h  5 p r z y p a d k ó w

3) O znaczen ie  azo tu  p o zab ia lk o w eg o ;  A zot p o z ab ia łk o w y  
w  k r w i  p o w s ta je  g łów nie  p ra w ic  na  ró w n i  z m o czn ik a  i am in o ­
k w a s ó w .  M uczn ik  jes t  k o ń c o w y m  p r z e tw o r e m  p r z e m ia n y  m ate rj i ;  
a m in o k w a sy  s ta n o w ią  m a te r ja l  o d ż y w c z y  dla  k o m ó rek .  P r a w i ­
d łow o  znajdu je  się  w  100 cm 3 k r w i  25 m gr,  azo tu  p o z ab ia lk o w e g o ,  
a  w  &tanąeh c h o r o b o w y c h  p o n a d  100 do 200 m gr.  N a  t rzec ie j  kli­
nice w ied eń sk ie j  o z n ac za ją  a zo t  p o z a b ia łk o w y  m eto d a J tW e ltm an n a
i B a r re n s c h e e n a .  M etoda  ta  da je  sz y b k i  i p e w n y  w y n ik  o r ie n ta ­
cy jny ,  a  z a ra z e m  ies t  p r z y s t ę p n ą  do w y k o n a n ia  p rz e z  lek a rz a  
P ra k ty cz n eg o .  W y k o n u je  się  ją w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b :  S u ro w ic ę  
k r w i  o d b ia icza  się  w  20fl/o k w a s e m  tró jc l i lo ro o c to w y m .  Do 1 cm 3 
p r z e fą c z u  doda je  się dw ie  k ro p le  o d c zy n n ik a  a ld e h y d o w e g o  Ehrli-  
cha (p a ra in e th y lam id o b en z a ld e i iy d  2 gr. Acidi h y d ro c h lo r ic i  con- 

jfipntrali pu r i  5 gr. A ąu ae  d es t i la tae  100 gr.).  Jeśl i  i lość’’ azo tu  poza-  
b ia ik o w e g o  prz& kracza  40 mgr.,  w y s tę p u je  z a b a rw ie n ie  'żó łto-zie-  
lone. B ra k  z a b a rw ie n ia  ż ó łto -z ie lonego  w y ł ą c z a  z w ię k s z o n ą  ilość 
azo tu  p o z a b ia lk o w e g o  w  su r o w ic y  k rw i .  W y n ik  dod a tn i  p r ó b y  
w s k a z u je  n a  c h o ro b o w e  z w ięk sze n ie  azo tu  p o z ab ia lk o w e g o :  
U w zg lęd n ia ją c  nasi len ie  i c za s  w y s tą p i e n i a  z a b a rw ie n ia  ż ó ł to ­
zie lonego  m o żn a  w  p rzy b liżen iu  o z n a c z y ć  i s top ień  z w ięk szen ia  
azo tu  p o z a b ia łk o w e g o  w  s u r o w ic y  k rw i .

2) P r ó b a  Jo l le s -H a asa .  Do 2 cm 3 s u r o w ic y  o db ia lczone j  20°/o 
k w a s e m  t ró jc h lo ro c to w y m  d o d a je  się  1 c m 3 5°/o sp i ry tu su  ty m o lo ­
w e g o  i 10 c m 3 o d c zy n n ik a  O b e r m a y e r a .  P o  zam ięszan iu  w  20 m i­
n u t  d oda je  się  n a s tęp n ie  2 c m 3 ch lo ro fo rm u . C h lo ro fo rm  z a b a rw ia  
się f jo le to w o n ieb iesk o  p r z y  d o d a tn im  odczyn ie .  P r z y  dużej  Jriper-  
in d y k an aem ji  z a b a rw ie n ie  w y s tę p u je  już  po kilku se k u n d a c h ;  p rz y
ilościach  m n ie jszy ch  po 30 m inu tach .  P r z y  bardzo*^ s ła b o  z a z n a ­
c z o n y m  o d c zy n ie  z ab a rw ie n ie  w y s tę p u je  dop ie ro  po  kilku a n a w e t  
k i lkunastu  godzinach .

nie ą ź a u w a ż o n o  o b ja w ó w  m o cz n ico w y c h ,  pom im o z n a c zn e g o  n a ­
si lenia c h o r o b y  n e rk o w e j .  S p o s trze żen ia  na  o d d zia le  p o tw ie rd za ją  
za p a try w a n ie  B e c h e r a  i S c h e r k a ,  . j j& p r z y c z y n ę  m o c zn ic y  
n a le ży  o d n ieść  do za tru c ia  fen o la m i  a nie do  n a g ro m a d zen ia  sic  
iv su ro w ic y  k rw i zn a c zn ie js ze j ilości a zo tu  p o za b ia lko w eg o .

III. W  5 p r z y p a d k a c h  licr^czycy p rz e w le k łe j  (N e p h ro sis  ch ro ­
nica cum  a m y lo id o s i)  z*- Bauchlmami obie p ró b y  w y p a d ły  za w s ze  
u jem nie . W t z a d n y m  z  ty c h  p r z y p a d k ó w  nie w y s tą p iły  ob jaw yk  
m o c zn ic y , po m im o  b a rd zo  zn a c zn e j ilości b ia łka  w m o c zu  w  c za ­
sie  k ilk u  iyg o d n io w ę g p l sp o strzeg a n ia . W e  wsąfystkich ty ch  p r z y ­
p a d k ac h  tlo  c h o ro b o w e  s ta n o w i ła  g ru ź l ica  ptuc.

IV. P o w y ż s z e  obie próby" na  z w ię k s z o n y  a zo t  p o zab ia lk o -  
w y  i R w i ę k s z o n y  in d y k an  w  s u r o w ic y  k r w i  w y p a d ł y  z a w s z e  
ujemnie w  4 p r z y p a d k a c h  b ia łk o m o cz u  na  t le  p rzek rw ie n ia  za s to -  
inow ego  w  przeb iegu  n ie w y ró w n a n y c h  w a d  "sercowych tudzież

V. W  dw óch  p rz e p a d k a c h  b ia łko m o czu  w  p rzeb ieg u  o s try c h  
chorób z a k a źn y c h  (S b itm im ir ia  febrilis  N ep h ro sis  Icyissim a).

J a k  zn am ien n y m  w sk aź n ik ie m  w  ro k o w a n iu ,  a czę śc io w o  
p rz y  ro z p o z n a w a n iu  c h o ró b  n e r k o w y c h  jes t  s tw ie rd ze n ie  w  su ­
ro w ie j '  k r w i  c h o re g o  zwięKgzpnej ilości in d y k an u  w y k f f iu je  n a ­
s t ę p u ją c y  p rz e p a d e k :

C h o rą  z a m ro c z o n ą  la t  16, p rz y w iez io n o  n a d  r a n e m  do 
szp i ta la  w w ó d  d r g a w e k  r z e k o m o  m o cz n ico w y c h .  B a d an ie  w y k a ­
za ło  w  m oczu  o c i ę ż a r | £  g a tu n k o w y m  1021  b a rd z o  z n a c z n ą  ilość 
b ia łka ,  a w  osadz ie  l iczne w a łe c z k i  szk l is te  i z ia rn is te .  P a r c ie  
k rw i  w y n o s i ło  170/90 (K o ro tk o w ).  B a d an ie  s u r o w ic y  k rw i  w y k t f l  
n a n e  w  kilka godz in  na lfazo t  p o z a b ia łk o w y  i z w ię k s z o n y  in d y k an  
da to  w y n ik  u j e m i f l  N ^ g a ju trz  w y s t ą p i ły  silne d r e s z c z e ;  c iep io ta  
c ia ta  p o d n io s ła  się do' 39,2° C., i w y s t ą p i ły  o b ja w y  o b u s t ro n n e g o  
z ap a len ia  p luć  (P leu ro p n eu m o n ia  bila teralis. N ep h ro sis  łe fis s im a ) .  
J a k o  po w ik łan ie  p r z y łą c z y ło  się w  d a ls zy m  ciflgu zapa len ie  w y ­
s ię k o w e  su ro w ic z o -w fć k n ik o w e  w  jam ie  opłucnej  lew ej.  P o  
dwócli  dniacli 'c iśnienie k rw i  o b n iży ło  się  u tej  ch o re j  do n o rm y .  
O becn ie  c h o ra  znajduje  się  n a  oddzia le  w  s tan ie  ozd row ien ia .  
D rg a w k i  nie p o n o w i ły  s ię  więcej:' . M o c z  b ez  b ia łka .  B r a k  z w ię k ­
sz o n eg o  in d y k an u  w  su ro w ie j®  k r w i  w y ł ą c z y ł  o d ra z u  za t ru c ie  
m oczn ico w e .

Nie mniej zn ac zn ą  w a r t o ś ć  ro z p o z n a w c z ą  s t a n o w i  w y k a z a ­
nie z w ię k szo n e g o  in d y k an u  w  s u r o w ic y  k r w i  w  t y c h  p r z y p a d ­
kach ,  gdzie  u c h o re g o  d o tk n ię teg o  o b jaw am i  g łębokie j  śp iączk i  
(C om a)  ro zch o d z i  się, c z y  l ia ó w c z a s  m a m a  do czy n ien ia  z  z a t r u ­
c iem  m o cz n ico w e m ,  c z y  t e ż  z  ro z le g łe m  w y n a e ż y n ie n ie m  k r w i  
w  m ó zg u  (A p o p le z iu  cgrebri). D ow odzi  tego  p r z y p a d e k  s p o s t r z e ­
g a n y  u* ,  oddzia le.  C h o r y  M. S., k u c h a r l j  la t  62 p r z y w ie z io n y  na 
oddzia ł  w  s tan ie  n iep rz j / to m n y m  w ś r ó d  g łębokie j  śpiączki.  B a d a ­
niem m o żn a  b y ło  jedyn ie  s tw ie rd z ić  zniesienie  ws"?ystkicli o d r u ­
c h ó w ;  o b rz ę k  p łu c ;  m ia ż d ży c ę  o b w o d o w ą  zn aczn ie jszeg o  stopnia .  
Moczjk) c ię ża rz e  g a tu n k o w y m  1010 z a w ie r a  b ia łko  (0,3% ); w  o s a ­
dzie  sk ą p e  k rw ink i  c ze rw o n e ,  w a łe c z k i  z ia rn is te  i szk lis te .  C iśn ie ­
nie k r w i  320/150 (K o ro tk o w ) ,  P r ó b a  n a  a zo t  p o z a b ia łk o w y  w  s u r o ­
w ic y  k rw i  u jem na, a  na  in d y k an  za led w ie  z a z n ac zo n a .  Na tej  p o d ­
s ta w ie  ro z p o zn a n o  u d a r  m ó z g o w y fO la c m o r h a g ia  c&rebri). C h o ry  
z m a r ł  po kilku godz .  a  o g lęd z in y  p o śm ie r tn e  p o tw ie rd z i ły  r o z p o z ­
nanie  kliniczne. A n a to m ic zn e  ro z p o zn a n ie  n e r e k  o p iew a ło ;  Z w y r o d ­
nienie t łu s z c z o w e  n e r e k  (S te a to s is  rem in i).

R o z p a t ru ją c  w y n ik i  n a g y c h  s p o s t r z e ż e ń  n a le ż y  p rz y jś ć  do 
p rz ek o n an ia ,  iż s tw ierd ze n ie  zw ię ii jzo n e g o  in d yk a n u  (h y p e n n d i  
ka n a em ia )  iv su ro w ic y  k rw i  w p rzeb ieg u  za p a leń  n e is h  s ta n o w i dla 
leka rza  a zw ła s z c z a  lek a rza  p r a k ty k a  b a rd zo  w a żn ą  w y ty c z n ą  ze  
y izg lęd u  na ro k o w a n ie  a p o n ieką d  i ro zp o zn a w a n ie . Z w ię k s zo n y  
in d y k a n  iv su ro w ic y  k rw i u c h o rych  na n e rk i je s t  zaw sze*  z a p o ­
w ied z ią  g r o ź n e j )  s tanu  ze  w zg lę d u  na za tru c ie  m o czn ico w e. P róba  
J  o 11 e s -H  a a s a, k tó ra  w  spospb  p e w n y  a ła tw y  i d la  ka żd e g o  
leka rza  p ra k ty k u ją c e g o  p r z y s tę p n y  m o że  n a s  p o u c zy ć  *0 g ro żą -  
cem  n ieb e zp ieczeń stw ie  m o czn icy* d za sh ig u je  na  ja k  n a js ^ e r s z e A a -  
sto so w a n ie  i p o w inna  ffi7e w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  za pa len ia  n erćk  
w y k o n y w a n a , in n e  p ró b y  na w stę p ie  p r z y to c z o n e j  z e  w zg lę d u  na 
tru d n o ść  w y ko n a n ia  lub n ies ta ło ść  w y s tę p y w a n ia  m a ją  ry c h le j  
zn a czen ie  te o re ty c zn e  ja k  p ra k ty c zn e . Z w ię k s z o n y  a zo t p o za b ia ł­
k o w y  w  su ro w ic y  k rw i u  c h o rych  na z a p a lm ie  n e re k  m k t 'zja­
w isk iem  nie s ta łem  i n iem ia ro d a jn em  ^  w zg lę d u  na roko w a n ie .

Piśmiennictwo:
1) D ie U iitc rsuchu iig  d e s  B lu te s  an f  R e s ts tic k s to ff . W c ltm an n  mrJ 

B a rre n sc h e e n . K lin . W o c lien sch rift N r. 22 1922. —  2) B e  c l i  e r :  M. m. W . 
1924 i 1925. — 3) B e c h e r  u. K och : D e u t. A rch iv . f. K lin . M ed. 1926. — 4) 
W issen sch a f tlic h e  T a g u n g  d e s  n o rd b o h m isc h en , A e rz tv e re in s  T e p litz -S c lio u a u . O. 
K lein. M ed. K lin ik . N r. 52. r . 1926. — 5) H a a s :  A rcli. f. K lin . m ed. 1927. — o) 
S c l i e r k :  M ed ic in ische  K lin ik . N r. 4 . 1927.
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O k ilo w y ch  schorzen iach  narządów  w ew n ętrzn y ch .

IV.

K ilow e sch o rzen ia  n erek . —  K ila  p ęch erza . —  K ila  ją der. —  K itow e  
sch o rzen ia  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h .

D o k ończen ie .

S c h o rz e n ia  n e re k  za jm ują  w c a le  p o c ze sn e  m ie jsce  w  dziale 
k i ły  n a rz ą d o w e j .  Ale d o ty c z y  to r a cz e j  c h o r o b y  n e rek ,  ro z w i ja ją ­

c e j  się w e  w c z e s n y m  o k re s ie  z a k a ż e n ia  k i to w eg o .  M ó w ią c  o tern, 
m a m y  na  m yśli  o s t r ą  n e f ro z ę  k i to w ą  — n ep h ro sis  luetica  praeco.K, 
ro z w i ja ją c ą  się  w ś r ó d  t r w a n ia  o s t r y c h  w t ó r o r z ę d n y c h  o b ja w ó w  
kity.

P e w n ą  o d r ę b n o ś ć ) ,w ś r ó d  n e f ro z  innego  p o c h o d ze n ia  z a ­
w d z ię c z a  n e fro za  k i to w a  w  z n ac zn e j  m ie rze  b ad an io m  M  u n k  a, 
w y k o n a n y m  na  w ie lk im  m a te r ja le  k l in icznym . Z b a d a ń  ty c h  d o ­
w ied z ie l i śm y  się, że  jad  k i ło w y  w z n ie c a  w  n e r k a c h  s to su n k o w o  
d&ść czę s to  p o w a ż n e  zm iany ,  w y w o łu je  z w y ro d n ie n ie  i o b u m a r ­
cie  ś ró d b ło n k ó w  w  uk ład z ie  k a n a l ik o w y m  i t w o r z y  p r z y c z y n ę  
os t re j  c h o r o b y  B r ig h ta  o typie  n e f ro ty c zn y m .

O b r a z  a n a to m ic z n y  c h o r y c h  n e r e k  z a le ż y  w  z n a c z n y ^  
s topn iu  od cza su  t r w a n ia  c h o r o b y J  W  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m  ^  
nerki,  w e d łu g  M  u n k  a, ty lk o  n ieco  w ię k sz e  od  p ra w id ło w y c h .  
M a sa  ich z w ię k s z a  się  s to p n io w o  w  m ia rę  p o s tę p u  ch o ro b y .  T o ­
re b k a  schodz i  ła tw o .  B a r w a  m ią ż szu  zm ien ia  się w r a z  z p o s tę p u -  
ją c em  .zw yrodnien iem . W  p ó ź n ie jszy m  o k re s ie  p r z y b ie r a  odcień  
s z a ra w o b ia ła w y ,  c ec h u ją c y  t. zw .  w ie lk ą  b ia łą  n e rk ę .  W  k a n a l i ­
k a c h  g r o m a d z ą  s i ę  w  z n ac zn e j  ilósci z łu s z c z o n e i s r ó d b lo n k i .  N ie­
k ied y  jes t  ich ta k  w ie le ,  że  w y p e łn ia ją  s o b ą  zupełn ie  szcze ln ie  
św ia t ło  k an a l ik ó w .  O b o k  ś ró d b ło n k ó w  z n a c h o d z ą  się w  sp o re j  
ilości ta k ż e  c ia łka  białe .  S p e łn ia ją  one, w e d łu g  M  u n k  a, ro le  
fa g o c y tó w ,  u s u w a ją  m ate r ja ł ,  p o w s ta ł y  z  ro z p a d u  k o m ó rek .  Zmian 
z ap a ln y c h  nie m a  w  p o c z ą tk u  c h o r o b y  zupełniST Z jaw ia ją  się  d o ­
p iero  późnie j,  s a d o w ią  ś®, w e d łu g  L ó h l e i n a ,  ta k  d o b rz e  
w  k łęb k a ch ,  jak  w  tk a n c e  p o d śc ie l i sk o w e j  i w  r o z s n u ty c h  w  niej 
naczy n iach .  Na tle t y c h  B m ia n  m o że  się ro z w i ja ć  m a r s k o ś ć  ne rek .  
P o w ie r z c h n ia  s ta je  się  w t e d y  n ie ró w n a ,  z ia rn is ta ,  t o r e b k a  o k a ­
zuje  w y r a ź h e  zg ru b ie n ia  p r z y le g a  silnie do w a r s t w y  k o ro w e j ,  nie 
da je  się  odk leić  b e z  uszk o d zeń .

P o c z ą t k o w o  o b ja w y  n e f ro z y  k i ło w ej  s ą  z a z w y c z a j  n iez b y t  
wyr .aźne .  N a leż ą  do n ich  p e w n e g o  ro d za ju  osłab ien ie  i w iększa-  
w r a ź l iw o ś ć  n e r w o w a ,  mniejsTp łaknienie ,  n iek ied y  p rz e lo tn e  z a ­
b u rz en ia  w  t raw ien iu .  W ie lu  c h o r y c h  nie z w r a c a  na  te  z b o czen ia  
w ię k sz e j  u w a g i  i nie sz u k a  z ich p o w o d u  r a d y  lekarsk ie j .  Do le ­
k a r z a  z w r a c a ją  się  c h o r z y  pospolic ie  d o p ie ro  w te d y ,  ' g d y  t w o ­
rz y ć  *się z a c z y n a j ą  o b rzęk i .  Z p o c zą tk u  jes t  puch lina  z a z w y c z a j  
n iew ie lka ,  r a cz e j  p rze lo tn a .  T r w a ł e  o b rz ęk i  tw o r z ą  z a z w y c z a j  się 
powoli.  R ó w n o c z e śn ie  z  g ro m a d z e n ie m  się p ły n u  w  tk a n c e  p o d ­
sk ó rn e j  m ale je  i lość m oczu ,  z w ię k s z a  się, już p r z e d te m  w c a le  
zn a c z n a  ilość b ia łka .  W  obfi tym  osadz ie  ż n a c h o d z ą  się  w  dużej 
i lęści ku leczk i  l ip o id o w ę j  w  częśc i  p o r o z rz u c a n e  g ę s to  w ś r ó d  in­
nych  s k ła d n ik ó w  osadu ,  w  częśc i  z lepione  z w a łe c z k a m i  i z  c ia ł ­
kam i b iałemi,  lub poch ło n ię te  p r z e z  c ia łk a  b iałe .  W ie lk a  ich ilość 
tw o r z y  c ec h u ją c ą  do p e w n e g o  s to p n ia  w ła ś c iw o ś ć  m o czu  w  ne- 
frozie  k i łow ej.  S p r a w n o ś ć  n e re k  zm ien ia  się  z a z w y c z a j  ty lk o  nie*- 
w ie le .  W y d z ie la n ie  a zo tu  t r z y m a  się pospolic ie  g ra n ic  p r a w id ło ­
w y c h ;  w y d z ie lan ie  soli zm nie jsza  się  w  n i e z b y t  w ie lk im  stopniu.

B a rd z o  cechu jące ,  m ę tn e  w e j r z e n ie  p o s ia d a  z a z w y c z a j  p ły n  
o b r z ę k o w y  i su r o w ic a  k rw i .  P r z y c z y n a  zm ę tn ien ia  l s ż y  w e d łu g  
ogólnie  p rz y ję te g o  z a p a t r y w a n ia  w  z n ac zn e j  d o m ieszce  l ipoidów.

S t o s u n k o w o  w c z e śn ie  i zn aczn ie  zm ien ia  się sk ła d  k rw i .  
Z m ian a  p o leg a  n a  zm nie jszan iu  s ię  i lości c ia łek  c z e rw o n y c h ,  h e ­
m o g lo b in y  i w s k a ź n ik a  b a r w n e g o ,■ o ra z  na  z w ichn ięc iu  p r a w id ło ­
w e g o  s to su n k u  l ic z b o w e g o  m ię d z y  c ia łkam i b iałemi.  W ś r ó d  c ia ­
łek  b ia ły ch  znajduje  się  w ie le  l im focy tów , n iek ie d y  n a w e t  ta k  
w ie le ,  że  c ia łk a  j e d n o ją d rz a s te  o s iąga ją  l ic zeb n ą  p r z e w a g ę  n ad  
w ie lo ją d rz a s tem i .  Z p o d o b n y m  o b ra z e m  k r w i  s p o ty k a m y  się 
z r e s z t ą  n iem al  s t a le  w  p r z y p a d k a c h  k i ło w y c h  s c h o rz e ń  f fn a rz ą -  
d ó w  w e w n ę t r z n y c h .

Z c h w ilą  w y s tą p ie n ia  t r w a ły c h  o b r z ę k ó w  tk an k i  p o d s k ó r ­
nej,  n ie rz a d k o  t a k ż e  pu ch lin y  w o r k ó w  s u r o w ic z y c h  w c h o d z i  n e ­
f ro za  w  o k re s  n a jw ię k sz e g o  nasi len ia ,  p rz e c ią g a ją c y * s ię  z w y k le  
b a rd z o  długo. P o p r a w a  z a z n a c z a  się  obfi tszą  d iu re z ą  i s to p m o w e m  
m alen iem  o b r z ę k ó w ,  n a jp ie rw  l-skóry, później  w o r k ó w  s u r o w i ­
czy c h ,  z m n ie jszan iem  się  b ia łk a  w  m oczu ,  w r e s z c ie  u s t ę p o w a ­
niem  s k ła d n ik ó w  u p o s ta c io w a n y c h .

Zejśc ie  c h o r o b y  z a l e ż y  w  z n a c z n y m  stopniu  od z a c h o w a ­
nia s ię  c h o re g o  i od leczen ia .  W c z e s n e  ro z p o zn a n ie  nie ty lk o  n e ­
f r o z y  j ak o  takie j,  ale t a k ż e  jej p o c h o d ze n ia  i w ła ś c iw e  leczen ie

z ap e w n ia ją  d o b r y  w y n ik  w  o g ro m n ej  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w .  
P rz y p a d k i  spóźn ione,  z a n ied b a n e  i n ie leczone  w  s t o s o w n y  sposób  
k o ń c z ą  się  n ie rz ad k o  p rze jśc iem  w  p r z e w le k łą  p o s ta ć  m ią ż sz o ­
w e g o  zapa len ia ,  w  d a ls zy m  c iągu  n iek ied y  w  m a rs k o ść  n e rek .

O b o k  zupełn ie  t y p o w y c h  n e f ro z  k i ło w y c h  . . z d a rz a ją  się 
t a k ż e  p o s ta c ie  p o ro n n e ,  b e z  o b r z ę k ó w  i b e z  oligurji,  w  k t ó r y c h  
jed y n ą  o z n ak ę  n ie p ra w id ło w e g o  s ta n u  n e r e k  t w o r z y  u m ia r k o w a ­
n y  b ia łkom ocz ,  u t r z y m u ją c y  się  w ś r ó d  p e w n y c h  w a h a ń ,  p rz e z  
długi s z e re g  lat. T eg o  ro d z a ju  p r z y p a d e k  w id z ia łem  p o d c z a s  w o j ­
n y  św ia to w e j  w  S a ra je w ie .  C h o ry ,  t rzy d z ie s to k i lk o le tn i  of icer  r e ­
z e r w o w y ,  f a b ry k a n t  su n k a  z O p a w y  n a  M o r a w a c h ,  żo n a ty ,  ojciec 
d w o jg a  dzieci,  z w ró c i ł  s ię  do mnie  o  p o r a d ę  n a  z lecen ie  sw o je g o  
l e k a rz a  w o j s k o w e g o  z p o w o d u  p rz y p a d ło śc i  s e r c o w y c h ,  doda jąc ,  
że od  kilku l a t  je s t  p o d  s t a ły m  n a d z o r e m  lek a r sk im  z p o w o d u  
b ia łk o m o czu .  Na p y tan ie ,  c z y  p r z e b y w a ł  kiłę , z  k tó r e m  z w ró c i ł e m  

1 syę do n iego  po zbadan iu ,  o d p o w ie d z ia ł  s t a n o w c z e m  z a p r z e c z e ­
niem. W o b e c  t eg o  jednak ,  że  w y n ik  b a d a n ia  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  
p r z e m a w ia ł  za  k i ło w e m  p o ch o d ze n ie m  zm ian  w  se rc u  i w  ao rcie ,  
-zaleciłem z b ad a n ie  k rw i ,  a  n a s tęp n ie ,  po  o t r z y m a n iu  w ia d o m o śc i  
o d o d a tn im  w y n ik u  p r ó b y  B o r d e t - W a s s e r m a n n a ,  en erg icz n e  le ­
czenie  p rz e c iw k i ło w e .  S k u te k  b y ł  zupełn ie  z a d o w a lm a ją c y .  S ta n  
s e r c a  p o p ra w i ł  się b a rd z o  znaczn ie ,  b ia łk o  zn iknę ło  z m o czu  n a  
s ta łe .

O s t r a  i p o d o s t r a  n e f ro z a  k i ło w a  p rz e d s ta w ia ,  n a  ogół  b io ­
rąc ,  w d z ię c z n y  m a te r ja ł  dla  leczen ia .  K o rz y s tn e  w y n ik i  m o żn a  
o s ią g n ąć  n a w e t  w  b a r d z o  c iężk ich  p rz y p a d k a c h ,  o ile leczen ie  nie 
p rz y c h o d z i  z ap ó ź n o  i o ile nie m a  g r o ź n y c h  dla ż y c ia  p ow ik łań .  
M ó w ią c  o leczeniu ,  m a m y  na  m yśli  leczen ie  sw o is te ,  za  p o m o cą  
l e k ó w  p rz e c iw k i ło w y c h .  D o ś w iad c ze n ie  lek a rsk ie ,  ś w ia d c z ą c e
0 ich sk u teczn o śc i ,  jes t  już tak  wie lk ie ,  że  n ie k o rz y s ta n ie  z nich 
n a r a ż a ł o b y  l e k a r z a  na  z a r z u t  zan iedbania .

W  z w iąz k u  z  po lecan iem  le k ó w  p rz e c iw k i ło w y c h  nie g o ­
dzi się  p om inąć  s p o s t r z e ż e ń  A. G l u z i ń s k i e g o  o w ię k sz e j  
c zę s to śc i  n e f ro z  u sy f i l i ty k ó w  od  cza su  ro z p o w sz e c h n ie n ia  się  le ­
c zen ia  z a  p o m o c ą  s a lw a rs a n u .  W sp o m in a ł  o tern n a  t e g o r o c z n y m  
Z jeździe  l e k a rsk im  w  K a to w ica ch .  N a le ż a ło b y  m o że  w o b e c  tego  
z rz e c  się  s a lw a rs a n u ,  a  u ż y w a ć  innych ,  d o b rz e  w y p r ó b o w a n y c h  
leków .  W  mojej p r a k ty c e  szp i ta lne j  i p r y w a tn e j  p o s łu g iw a łe m  się 
b a rd z o  chę tn ie  i z d o b ry m i  w y n ik a m i  f ran c u sk im  e n eso lem
1 z w y k ł ą  10 -cio p r o c e n to w ą  m aśc ią  r t ę c io w ą ,  z a w s z e  obok  neo-  
sa lw a rs a n u .  N ad m ien iam  p rz y te m ,  iż ani na  m oim  oddzia le,  ani n a  
oddz ia le  dla c h o ró b  sk ó r n y c h  i p ł c io w y c h  szp i ta la  s a ra je w sk ie g o  
nie n o to w a n o  z łe g o  w p ł y w u  s a lw a r s a n u  na n e rk i  u c h o ry c h  k i­
ło w y c h .

T a k  sam o , ja k  z o s t ry c h  nefroz- innego  pocho d zen ia ,  m oże  
się  i z  n e f ro z y  k i ło w ej  w y ła n ia ć  s p r a w a  p r z e w le k ła  m ią ż szo w a ,  
a  w r e s z c ie  m a r s k o ś ć  n e rek .

O b ja w y  p ie rw sz e j  g o d z ą  się  zupełn ie  z o b jaw am i  p r z e ­
w le k łe j  m ią ż szo w e j  p o s ta c i  c h o r o b y  B r ig h ta ,  p rz e b ieg a jąc e j  bez  
w z m o ż o n e g o  p a rc ia  k r w i  (n ep h ritis  chronica  sim ple.r, a n h y p er to -  
nica  V  o  1 h a  r  d a) .  P o n e f r o ty c z n ą  k i ło w a  marskcrec n e r e k  c e c h u ­
ją, w e d ł u g R p o s t r z e ż e ń  M  u n k  a, obok  b ia łk o m o czu ,  w a łe c z k i  
szklis te ,  ku leczk i  l ipo idów  i t łu s z c z o w e ,  o r a z  l e u k o c y ty  w  osadzie ,  
a  dalej  zw o ln io n e  w y d z ie lan ie  w o d y  p r z y  u t r z y m a n e j  zdo lnośc i  z a ­
g ę sz c z a n ia  m oczu  i p r z y  p r a w id ło w e m  w y d z ie lan iu  żużli  a z o to ­
w y c h .  Z a z w y c z a j  nie m a  poliurji , w y g ó r o w a n e g o  p a rc ia  k r w i  
i p r z e r o s tu  s e rca .  A n a to m iczn e  z m ia n y  po lega ją ,  w  m y ś l  b a d a ń  
L  6  h 1 e i n a  n a  o g n i sk o w y m  ro z w o ju  tk an k i  łączn e j  i na  z n is z c z e ­
niu czę śc i  k a n a l ik ó w  n e r k o w y c h .  K łębk i  m o g ą  b y ć  zupełn ie  n ie ­
n a ru sz o n e .  O ile n iszcze ją ,  to dzieje się  to  p r z e z  szk l is te  z w y r o d ­
nienie, w y c h o d z ą c e  z  to re b e k .  O g n isk o w y  n a c iek  d ro b n o k o m ó r -  
k o w y  i b l izny,  ro z rz u c o n e  tu  i ó w d z ie  po  n e rce ,  w z n ie c a ją  z a w s z e  
p o d e jrzen ie  s p r a w y  k iłow ej.  R ó ż n ic a  m ię d z y  k i ło w ą  m a rs k o śc ią  
n e rek ,  a  w t ó r n ą  m a rsk o śc ią ,  innego  pocho d zen ia ,  w y s tę p u je  po 
t y c h  u w a g a c h  t a k  p o d  w z g lę d e m  k l in icznym , jak  a n a to m ic zn y m  
bardzT j  p las ty czn ie .

D o  rz ę d u  k i ło w y c h  s c h o rz e ń  n e r e k  za l iczyć  t r z e b a  tak że  
p rz y p a d k i  ze  zm ian am i  w  n a c z y n ia c h  n e r k o w y c h  t eg o  s a m eg o  
typu ,  jaki c echu je  w o g ó le  k i łę  n a c z y n io w ą .  N a  tle  t y c h  zm ian  p o w ­
sta je  o b ra z ,  p r z y p o m in a ją c y  zupełn ie  V o lh a r d o w s k ą  h iper ton ję .  
S p o ty k a łe m  się  z  n ią  w c a le  czę s to  u  c h o r y c h  z k i ło w ą  m ia ż d ż y c ą  
u k ład u  tę tn icz eg o .  A ż e b y  o tej  c z ę s t o ś c u ^ t w o r z y ć  zupełn ie  o k r e ­
ślone,  w  l iczb y  u ję te  po jęc ie ,  nadm ien ię ,  że  w ś r ó d  74-ech c h o ­
r y c h  z  k i łą  a o r ty ,  l e c zo n y c h  n a  oddzia le  w e w n ę t r z n y m  szp i ta la  
s a r a je w s k ie g o  w  la ta ch  1914— 1916, zn ach o d z i ło  s ię  13-cioro z b ia ł ­
k o m o c z e m  i z h iper ton ją .

W ie k  c h o ry c h  w a h a ł  w  g r a n ic a c h  30—60 lat.  P r z e w a ż a l i  
w s z a k ż e  ludzie  w z g lęd n ie  je s zc ze  m łodzi ,  m ię d z y  30 a 40 ro k iem  
życia .  L ic zb a  ich w y n o s i ł a  6 -c io ro ,  w  tern 5-ciu m ę ż cz y z n ,  1-na 
k ob ie ta .  W  w ie k u  od 41— 50 la t  b y ł y  3 o s o b y  (k o b ie ty ) ;  w  w iek u  
51— 60 la t  zn ach o d z i ło  się  4-ro, 2 m ężczy źn i ,  i 2 k o b ie ty .

W e d łu g  z a w o d ó w  rozdzie la l i  się  c h o r z y  w  n a s tę p u ją c y  
sp o só b ;
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A k u s z e rk a  1 . R ęk o d z ie ln icy  3 . U rz ę d n ic y  2 . W ie ś n ia c y  2 . 
W o ź n y  1 . W y r o b n ic y  2 . Żona  in t ro l ig a to ra  1 . Ż o ż a  k e ln e r a  1 .

U  w s z y s tk ic h  c h o ry c h  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  w z m o ż o n e  
Parcie  k rw i ,  s ięga jące ,  zależnie  od p rz y p a d k u ,  od  170 do 236 mm. 
Hg. Tętno 'o k a z y w a ło  c ec h y  w ła ś c iw e  kile  a o r ty ,  s e r c e  z n am io ­
na p rz e ro s tu .  M o cz  z a w ie r a ł  s ta le  b ia łk o  w  ilości 0.05 do 0 .2 °/o 
Przy  sk ą p y m  osadz ie  z  nie l icznymi w a łe c z k a m i  szk lis tym i.  D o b o ­
w a  ilość m oczu  w a h a ł a  w  gran icac l i  p r a w id ło w y c h ,  c ię ż a r  w ła ś c i ­
wy  m ięd zy  1.012 a 1.016. W y ją t e k  s tan o w il i  ty lk o  2 ch o rzy ,  u k t ó ­
rych  ć. w ł .  w y n o s i ł  1.020 do 1.025.

U w ag i  o k i lo w y c h  sc h o rze n iac h  n e r e k  nie b y ł y b y  zupełne,  
g d y b y śm y  pom inęli  m ilczen iem  p rz y p a d k i  k i lak ó w ,  z jaw isko ,  co 
P raw da ,  n iezm iern ie  rzadk ie .

W ie lk o ść  k i la k ó w  b y w a  n a d e r  ró ż n a .  O p isy w an o  g u z y  b a r ­
dzo z n a c z n y c h  r o z m i a r ó w  i na  o d w r ó t  b a r d z o  niew ie lk ie ,  n a w e t  
P ro s ó w k o w e  tw o r y ,  ro z rz u c o n e  po ca łe j  n e rce .  R o zp o zn a n ie  ich 
sp ra w ia  z a w s z e  b a rd z o  p o w a ż n e  t rudnośc i .  S to su n k o w o  n a jła tw ie j  
jeszcze  udaje się t a m  gdzie  k ilaki ro z ro s ły  się w  g u z y  z n a c zn y c h  
r o z m ia ró w  i gdzie  m o ż n a  u jąć  je w p r o s t  d łon ią  p r z y  o b m a c y w a ­
niu nerki.  W y w i a d y  i o b e cn o ść  zm ian  w  in nych  n a rz ą d a c h ,  b u d z ą ­
cy ch  p o d e jrz en ie  k i ło w e j  p r z y r o d y ,  w r e s z c i e  d oda tn i  w y n ik  n ie ­
od zow nego  b a d an ia  k r w i  rnogą u zasad n ić  po d e jrzen ie  i d a ć  po- 
chop do s to so w a n ia  leczen ia  za  p o m o cą  lek ó w  p rz ec iw k i ło w y c h .  
R o b ry  w y n ik  leczen ia  pos iada  w p r o s t  ro z s t r z y g a ją c e  znaczen ie .

"N iezw yk le  r z a d k o  z d a rz a ją  się  zm ia n y  k ilo w e  w  drogach  
m o c zo w y ch ,  w  sz czeg ó ln o śc i  w  p ę c h e rz u  m o c z o w y m .  P  i s a  r -  
s k  i 1), opisując  sw o je  w ła s n e  sp o s tr z e ż e n ie  k i ły  p ę c h e rz a ,  n a d ­
mienia, że  w  d o s tę p n em  dla s iebie  p iśm ien n ic tw ie  z d o ła ł  o d sz u ­
kać  z a led w o  40 p r z y p a d k ó w  ze zm ianam i k i ło w em i  w  p ę ch e rzu ,  
rc zp o zn an em i  z a  życia .

R o z p o z n a w a n ie  kiły, p ę c h e r z a  n a le ż y  do rz ę d u  t ru d n y c h  
zadań urologji .  P ę c h e r z o w e  o b ja w y  c h o r o b y  nie p os iada ją  ż a d n y c h  
cechu jących  znam ion.  Odnosi  się  to  ta k ż e  do o b r a z ó w  c y s to sk o -  
Pow ych .  C y s to s k o p ia  za jm uje  z d an iem  P i s a r s k i e g o ,  o  ty łe  
L 'lko  P o czesne  m ie jsce  w ś ró d  s p o s o b ó w  bad an ia ,  „ że  n a  jej p o d ­
s taw ie  m o żn a  p r z e p r o w a d z ić  b a d an ie  r ó ż n i c z k o w e   a  p rz e z
ko n tro lo w an ie  p o s tę p ó w  leczen ia  u z y sk a ć  d o w ó d  w p ro s t ,  że  do ­
ty c z ą c a  z m ian a  je s t  is to tn ie  zm ian ą  k i ło w ą" .  Z e  s łó w  ty c h  w y n i ­
ka  n iedw uznaczn ie ,  ż e  ro z p o zn an ie  k i lo w ej  p r z y r o d y  s c h o rze ń  
Pę c h erz a  o p ie ra ć  t r z e b a  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  n a  zna jom ości  c a ­
łego s z e re g u  sz c z e g ó łó w ,  u z y s k a n y c h  p r z e z  p o w s z e c h n e  b a d a n ie  
z w łą cz en ie m  b a d an ia  k rw i .  O tra fnośc i  ro z p o zn a n ia  ś w ia d c z y  
n iew ątp l iw ie  dop ie ro  d o b ry  w y n ik  sw o is te g o  leczen ia .

S p o re  z n aczen ie  dla p r a k ty c z n e j  m e d y c y n y  p o s ia d a  kila  
m ęsk ich  c zę śc i ro d n y c h . O doniosłośc i  tej s p r a w y  ś w ia d c z ą  aż 
n a z b y t  dobitn ie  d o św ia d c ze n ia  F i n g e r a  i L a n d s t e i n e r a ,  
z  k tó r y c h  d o w ie d z ie l i śm y  się, że  n as ien ie  sy f i l i ty k ó w  z a w ie r a  w e  
W czesnym  o k re s ie  c h o ro b y  jad o w ite  k rę tk i  k i lo w e  p r z y  b r a k u  ja ­
k ichko lw iek  k lin icznych  o zn ak  k i ły  j ą d e r  i że  p rz e z  szczep ien ie  
k ró l ik ó w  i m a łp  nas ien iem  sy f i l i tyków ,  w c z e s n e g o  o k re su ,  m o żn a  
u ty c h  z w ie r z ą t  w y w o ła ć  z ak a że n ie  k i ło w e .  D o w o d z i  to w  k a ż ­
dym  raz ie ,  że  jad  k i ło w y  sa d o w i  się  b a r d z o  chętn ie  i b a rd z o  
częs to  w  m ęsk im  n a rz ą d z ie  r o z ro d c z y m .  S z c z e g ó ł  ten  podnosi  
z  nac isk iem  J u l i u s z  C i t r o n ,  z a z n a c z a ją c  ró w n o c z e śn ie ,  że  
Pa to log iczne  n a s t ę p s tw a  t eg o  u sa d o w ie n ia  nie z d ra d z a ją  się  z a ­
z w y cz a j  p rz e z  żad n e  o b ja w y  kliniczne. Z j aw n em i  zm ianam i 
w  jąd ra ch  sp o tk a ć  się  m o ż n a  w e d łu g  sp o s t r z e ż e ń  syf i l ido logów  z a ­
ledw o w  je d n y m  n a  s to  p r z y p a d k ó w  św ie ż e j  kiły .

Kliniczne pos tac ie  k i ły  jąd e r  p r z e d s t a w ia j ą  w e  w c z e s n y m  
o kres ie  c h o r o b y  sa crocele  i orch itis  syp h ilitica  in ters titia lis . P r z e ­
biegają  one, n a  ogół  b io rąc ,  dość  k o rz y s tn ie .  N iep o m y ś ln e  zejście  
P ie rw szej  z n ich  m o że  tw o r z y ć  z u p e łn y  zan ik  k a n a l ik ó w  n a s ie n ­
nych,  d ru g a  m o że  się  sk o ń c z y ć  z w y ro d n ie n ie m  w łó k n is te m  jąder.  
W  obu p r z y p a d k a c h  t w o r z y  u t r a t a  zdo lności  ro z ro d c z y c h  p ro s te  
i zupełnie  n a tu ra ln e  n a s t ę p s tw o  zn iszczen ia  w ła śc iw e j  rob o cze j  
tkank i  jąde r .

W  p ó ź n y m  o k re s ie  k i ły  m oże ,  p o dobn ie  jak  w e  w c z e s n y m  
P o w s ta w a ć  zap a len ie  tk an k i  p odśc ie l iskow ej ,  a w r a z  z tem  o b ra z  
zmian, c ec h u ją c y c h  ś r ó d m ią ż s z o w e  zap a len ie  j ą d e r  (o rch itis  in te r­
s titia lis  syp h ilitica ). D r u g ą  p o s ta ć  sw o is te g o  s c h o rze n ia  iąder  
P rz e d s ta w ia ją  kilaki.  R o z m ia r y  ich b y w a j ą  jak  w s z ę d z ie  z r e s z tą  
b a rd z o  ro zm a ite .  S p o tk a ć  m o żn a  z  jednej  s t r o n y  t w o r y  b a r d z o  
małe ,  n a w e t  p ro s ó w k o w e ,  z d rug ie j  z aś  spo re ,  w p r o s t  już  w  o c z y  
W pada jące  guzy.

P o d  w p ł y w e m  sw o is te g o  l eczen ia  ro z c h o d z ą  się  św ie ż e  k i­
laki n iem al b e z  śladu. W  p r z y p a d k a c h  n ie le cz o n y ch  tw o r z ą  się  
w cześn ie j,  c z y  później  p rze tok i ,  z k tó r y c h  w y p ł y w a  z a z w y c z a j  gu- 
m ias ta ,  n iek ie d y  k r w a w o  z a b a r w io n a  lub ro p ia s ta  w y d z ie l in a .  
W  d a ls z y m  c iąg u  s p r a w y ,  m o g ą  p o w s t a w a ć  ro z le g łe  o w rz o d z e n ia  
i zupe łne  zn iszczen ie  jąde r .  N iek ied y  p r z y c i c h a  choroba-  sa m a

1) T. P i s a r s k i :  Kiła p ę c h e r z a  m o cz o w e g o .  P o l s k a  Oaz. 
lek. 1926. Nr. 6—7.
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p rz e z  się bez  jak ieg o k o lw iek  leczen ia .  Naciek  k i la k o w y  zn ika ;  
m ie jsce  jego  za jm uje  tk a n k a  b l izn o w a ta .

U t r a ta  zdo lności  r o z ro d c z y c h  nie tw o r z y  j e d y n e g o  n a ­
s t ę p s tw a  n isz cz ąc e g o  —  dz ia łan ia  jadu  k i ło w eg o  na  jąd ra .  Ł ą ­
c z ą  się  z n iem  inne j e szcze  skutki ,  i p o w s ta j ą  o b j a w y  chorob liw e ,  
za leżne  od b ra k u  w y d z ie la n ia  w e w n ę t r z n e g o .  Kilka p r z y k ła d ó w  
s c h o rz e ń  — w e g e t a ty w n y c h ,  p o w s ta ły c h  jako  n a s t ę p s tw o  k i ły  
jąd e r  z e b r a n y c h  z  p iśm ienn ic tw a ,  p r z y t a c z a  W . F  a  1 1 a  e).

S k o r o  u czy n i l iśm y  w z m ia n k ę  o  w y d z ie lan iu  w e w n ę t r z n e m ,  
to  b o d a j  p a ru  s ł o w y  d o tk n ą ć  je s z c z e  m u s im y  tej  s p r a w y  z e  w z g lę ­
du na  p a rę  n a jw aż n ie jsz y ch  g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h  i n a  z a b u r z e ­
nia b io w e g e ta ty w n e ,  p o w s ta ją c e  sk u tk iem  k i ło w y c h  s c h o r z e ń  ty c h  
g ru czo łó w .

N a jw ię k s z y  za só b  w ia d o m o śc i  z t eg o  z ak re su  p o s ia d a m y  
o g ru c zo le  t a r c z y k o w y m .  W e d łu g  n i e k tó ry c h  sy f i l id o lo g ó w  (E n- 
g  e  1-P e i m e r s ,  N e u m a n  n i in.), s tw ie rd z ić  m o żn a  w  p o ło w ie  
p rz y p a d k ó w ,  św ieże j ,  n ie leczonej  k i ły  ob rzm ien ie  t a r c z y c y .  U le ­
ga ją  mu na jczęśc ie j  p ł a ty  boczne .  S i m m o n d s ,  k t ó r y  się  tą  s p r a ­
w ą  z a jm o w a ł  dokładnie j,  poda je ,  że  w  tk an c e  g ru c z o ło w e j  nie m a 
W  p r z y p a d k a c h  p r o s te g o  o b rzęk u  zm ian  h is to log icznych .  M im o to 
is tn ie ją  n iek ied y  n iew ątp l iw ie  z m ia n y  w  c z y n n o śc i  g ru czo łu .  S k o ­
r o  w  n i e k tó ry c h  p rz y p a d k a c l i  p o w s ta ją  o b j a w y  b a r d z o  w y r a ź n ie j  
h ip e r ty re o z y .  Z n am  p r z y p a d e k  późn ie jsze j  k i ły ,  o d z n a c z a ją c y  się  
w ie lk ą  ró ż n o ro d n o ś c ią  o b ra zu  ch o ro b y ,  w  k tó r y m  p r z e z  długi 
p rz e c ią g  czasu  i s tn ia ły  o b ja w y  h ip e r ty re o z y ,  obok  u p o r c z y w y c h  
b ó ló w  g ło w y  i za  k a m ic o w e  p o c z y t y w a n y c h  b ó ló w  w ą t r o b y .  
B a rd z o  czę s to  z ja w ia ły  się s t a n y  p o d g o rą c z k o w e .  W y n ik  b a d a ­
nia  obudz ił  w e  mnie  p o d e jrz en ie  k i ły .  P r ó b a  B  o r  d e  t - W  a s s e r -  
m a n n a  w y p a d ł a  d o d a tn io  i u z asad n i ła  leczen ie  p rz ec iw k i ło w e .  
W  n a s tę p s tw ie  te g o  l eczen ia  zm n ie js zy ła  się b a rd z o  zn aczn ie  t a r ­
c z y c a  i u s tą p i ły  o b ja w y  h ip e r ty re o z y .  R ó w n o c z e śn ie  z t e m  u s t a ­
ły  bóle  g ło w y ,  w ą t r o b a  zm ala ła ,  u c is k o w a  jej b o le sn o ść  zn iknęła ,  
w zn ies ien ia  c iep ło ty  nie p o n a w ia ły  s ię  już w ięce j .  S p o s t r z e ż e n ie  
to  w sk a z u je ,  ż e  h ip e r ty r e o z y  nie m o ż n a  u w a ż a ć  za  w y ł ą c z n ą  p r e ­
r o g a ty w ę  zupełn ie  św ie ż e j  o s t re j  kiły . C z y  n a  t le  z m ie ­
nionej pod  w p ł y w e m  jadu k i ło w e g o  czy n n o śc i  ta r c z y c y ,  
m oże  się  ro z w i ja ć  c h o ro b a  B a s e d o w a ,  nie um iem  p o w ie ­
dzieć. N adm ien ię  ty lko ,  ż e  w  p iśm ien ic tw ie  l e k a rsk iem  nie 
zn a laz łem  d a n y ch  dla o d p o w ied z i  tw ie rd z ąc e j .  Ju l iu sz  C i- 
t r  o n w y r a ż a  p rz y p u sz c z e n ie ,  ż e  n iel iczne p rz y p a d k i  c h o r o b y  
B a s e d o w a ,  p o ję te  i o p isane  jako  s p r a w a  p o c h o d ze n ia  k i ło w eg o ,  
p r z e d s t a w ia ły  r a c z e j  ty lk o  p r z y p a d k o w e  p o w ik łan ie  k iły .  D la  p o ­
p a rc ia  t eg o  zd an ia  p o w o łu je  się  na  b e z s k u te c z n o ść  l e k ó w  p r z e c iw ­
k i ło w y ch .

O w ie le  p o w a ż n ie js z a  p o s ta ć  zinian p o w s ta ją c y c h  w  g r u ­
czole  t a r c z o w y m  pod w p ł y w e m  jadu  k i ło w eg o ,  p r z e d s t a w ia  z a p a ­
lenie tkank i  p o d śc ie l i sk o w e j  ( th y r e o d it is  luetica  in ters titia lis), 
sp r a w a ,  sp o ty k a n a  n iek ied y  w  p ó ź n y m  o k re s ie  k iły .  N a s tę p s tw o  
ty c h  zmian, o ile są  b a r d z o  roz leg le ,  tw o r z y  z u p e łn y  zan ik  w ł a ­
śc iw e j  tk an k i  g ru c zo ło w e j ,  a  w r a z  z tem  z a ta m o w a n ie  czy n n o śc i  
w y d z ie ln icz e j  g ru czo łu .  Kiła  m o że  s ię  s ta ć  w  ten sp o só b  c zy n n i ­
kiem e t io log icznym  dla ty p o w e j  a ty r e o z y ,  dla  o b rzęk u  ś luzako-  
w e g o  (m y y o e d e m a ) .  P o u c z a j ą c e  p r z y k ła d y  tej c h o r o b y  p o c h o ­
dzen ia  k i ło w e g o  podali  w  sw o ich  p u b l ik ac jach  K o h l e r ,  W  a g-  
n e r - J a u r e g  i in. J a k o  d a ls z y  p rz y k ła d  m o że  s łu ż y ć  moje  
w ła s n e  sp o s tr z e ż e n ie  ze  szp i ta la  sarajewskiego-,  op isane  p rz ez  
A r n o l d a  L a u f e r a 3). J e s t  ono o ty le  c ie k aw e ,  że  t ło  c h o r o ­
b y  g ru c zo łu  t a r c z o w e g o  t w o r z y ła  k i ła  w r o d z o n a 4). O b rz ę k  ślu- 
z a k o w y  nie p r z e d s t a w ia ł  z r e s z t ą  w  ty m  p rz y p a d k u  jed y n e g o  n a ­
s t ę p s tw a  kiły . O b o k  t eg o  i s tn ia ły  je szcze  w y r a ź n e  z b o cz en ia  p s y ­
ch iczne  w  p o s tac i  m a to łe c tw a ,  a  n a d to  z n ac zn e  u s te rk i  w  ro z w o ju  
kośćca .  W z r o s t  cho reg o ,  p o d ó w c z a s  22-wu letn iego, w y n o s i ł  z a ­
ledw ie  134 c tm . C z aszk a ,  o o b w o d z ie  54-ech  cm. o d z n a c z a ła  się 
zu p e łn y m  b ra k ie m  u m ia ro w o śc i ,  podobnie ,  jak  k o ń c z y n y .  I ta k  
w y n o s i ł a  d łu g o ść  k o ń c z y n y  g ó rn e j  po  s t ro n ie  p r a w e j  58 cm. po 
lew e j  56 cm., d łu g o ść  k o ń c z y n y  dolnej  po  s t ro n ie  p r a w e j  71 cm., 
po  s t ro n ie  lew e j  69 cm. P o z a  t e m  z w r a c a ło  u w a g ę  upośledzen ie  
ro z w o ju  p łc io w eg o .

L iczne  c h o ro b l iw e  zn am io n a  w sk a z u ją ,  że  u sz k o d z en iu  u leg ­
ło w  ty m  p r z y p a k u  w ię ce j  g r u c z o łó w  d o k re w n y c h ,  a  nie jed n a  
ty lko  t a r c z y c a .  I dz ie je  s ię  t a k  b o d a j  z a w s z e  w  p r z y p a d k a c h  c h o ­
rób, z łą cz o n y c h  p o c h o d ze n ie m  z dz iedziczną  kiłą . M n o g o ść  s c h o ­
rz e ń  n a r z ą d o w y c h  t w o r z y  tu  p o w sze ch n ie  już  u z n an ą  zasad ę .  Dla  
ob jaśn ien ia  jej ż y w y m  p r z y k ła d e m  —  ró w n ie ż  z c z a s ó w  mojej

a) W i l h e l m  F a l  t a ;  Die E r k r a n k u n g e n  d e r  B hitd r i isen .
B e r l in  1913, V e r lag .  v o n  J.  S p r in g e r .

3) A r n o l d  L a u f e r :  Z i r c u m sc r ip te s  M y x o e d e m  bei
e inem  K re ten .  W .  ki. W ochsc l if t .  1910. Nr. 41.

4) O jc iec  c h o r e g o  z m a r ł  na  oddzia le  d la  c h o ry c h  u m y s ło ­
w y c h  w  szp ita lu  s a ra je w sk im  n a  p o ra że n ie  p o s tę p o w e  (p a ra ly s is  
p ro g ress iya ).  D o w ie d z ia łe m  się o t e m  już po o g łoszen iu  p r a c y ,  
op isu jącej  d o ty c z ą c y  p r z y p a d e k .



340 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 18. 1927.

dzia ła lnośc i  w  szp i ta lu  s a ra jc w sk im  jes t  p r z y p a d e k ,  o d z n a c z a ją ­
c y  się  znam ionam i sc h o rz e n ia  w ię k sz e j  ilości g ru c z o łó w  d o k re w -  
ny'ch i kilku n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  p o c h o d ze n ia  kitowejgo. D o ­
k ła d n y  opis sp o s tr z e ż e n ia  u k a z a ł  się  w  d ru k u  w  r.  1915 5). W  tej 
chwili  o g ra n ic za m  się ty lk o  do w z m ian k i ,  że  p rz ed m io te m  jego  bSS 
la 15-to letn ia  w ie js k a  d z ie w c zy n a ,  m a to lk o w a ta  k a r l ica  z  o b ja ­
w a m i  F ro h l ich o w sk ie j  t lu s zo z o w o -p lc jo w c j  dystrof j i  i z w y r a ź n ie  
z a z n a c z o n y m i  z n am io n am i obrz"ęku ś lu z ak o w eg o ,  z k i to w em i z m n S  
nam i *w ao rc ie ,  w  w ą t r o b ie  i w  śledzionie,  z  w y b i tn ie  doda tn im  
odczynieni ‘B o r d c t - W a s s e r m a n n a ,  ,z ro d z o n a  z J r °d z ic ó w ,  z k tó r y c h  
ojciec m ia ł  n iew ą tp l iw ie -k i łę .  L ec z e n ie  z a p o m o c ą  l e k ó w  p rz e c iw -  
kiłowy'ch, p r z e t w o r ó w  z t a r c z y e y ,  p rzy p ad k i  m ó zg o w e j  i z jajni­
k ó w  prgs niWslo w  ty m  p rz y p a d k u  b a rd z o  z n ac zn ą  p o p r a w ę  i w p ł y ­
nę ło  n a d e r  doda tn im  na  ro z w ó j  fizyezjiy' i p sy c h ic z n y  chorej .

' Żęh s p o s t r z e ż e ń  sydil idologów zdaje  się  w y n ik a ć ,  ż a j  p o d o b ­
nie, jak  w  tarcff-ycyr p o w s ta ją  tak ż e  w  p r z y s a d c e  m ó z g o w e j  w ś r ó d  
ostrtego n a w a ło w e g o  o k re su  k i ły  s t a n y  p o d rażn ien ia ,  z d ra d z a ją c e  
się  p r z e d e w s z y s tk i c m  p rź e z  w z m o ż o n e  w y d z ie la n ie  m oczu .  O po- 
liurji na  tem  tle  w s p o m in a  m. i. J.  C i t r  o n. O p rz y ro d z ie  zmian 
ana tom icznyc i i ,  tw o r z ą c y c h  pod ło że  p o d rażn ien ia ,  nie  p o s ia d a m y  
d o ty c h c z a s  ż a d n y c h  p e w n y c h  w iad o m o śc i .  Lepiej  s toi s p r a w a  k i ­
ło w y c h  s c h o rz e ń  p rzypadk i ,  ro z w i ja ją c y c h  się w  późnymi o k res ie  
kiłyc Wiemy', że  t ło  ich tw o r z ą  a lbo  zapa len ie  tk an k i  p o d śc ie l isk o ­
w e j  g ru czo łu ,  a lbo też ,  n iew ątp l iw ie  rzadz ie j ,  guzki k i lakow e .  .li i i  
ko  n a s t ę p s tw o  ty c h  zm ian  io z w i j a  się  p r o s t a  m o c z ó w k a  (d ia b e tes  
m s ip im s ) ,  bądź. t e ż  t łu s z c z o w o -p łc io w a  dy 's t ro fM  opisana  n a j ­
p ie rw  p rz e z  F  r  o e li 1 i c li a. N a jw ięk sze g o  z a s tę p u  Spos trzeżeń  
z t eg o  ^ a k r e s u  d o s ta rc z a ją  w s z a k ż e  ch o rzy ,  z  k i łą  w ro d zo n ą .

O uk ład z ie  c h ro m o c h ło n n y m  w ie m y  z  d ość  już l icznych  
bad ań ,  że  k rę tk i  k i lo w e  znaleść  m o żn a  dość  czę s to  w  n a d n e rc z a c h  
p r z y  sekcji  z w ło k  osób,- 'z m a r ły c h  w ś r ó d  t r w a n ia  o b ja w ó w  r&wic- 
żej kity '.„Być m oże ,  żcnfiSobccnością  ich i z w y w o ła n e m  p iz e z  nie 
podra^aiieniem n a d n e r c z y  w i t p e  się  w y ż s z e  p a rc ie  k rw i ,  znajdy'-  
w a n e  o iez b y t  r z a d k o  u sy f i l i ty k ó w  z w c z e s n e g o  o k re su  kiły'.. 
W  o k re s ie  3 -c io rz ęd u y m  p o w s ta ją  w  n a d n e r c z a c h  n iek ie d y  takie  
sa m e  zmiany', jak  w  innych  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  a w ię c  a loo 
p rz e w le k łe  zap a len ie  tk an k i  p o d śc ie l isk o w e j  z n a s t ę p o w e m  zbli- 
zu o w ac e n ic m ,  a lbo  is to tn ie  kilaki. Na tle  ty c h  zm ian  m o że  K i ę  
r o z w in ą ć  c h o ro b a  Addisona.

SPRAWOZDANIA Z KAZUISTYKI I SPO SO BÓ W  
LECZENIA.

Prof .  Dr.  A le k sa n d e r  B A tJR O W IC Z .  K ra k ó w .

T echnika w y c ięc ia  m igdałków  podniebiennych (tonsillotom ji).

*■ Z k lin ik i o to - rh iu o -la ry n g o lo g ic z n e j U . J . w  K rak o w ie .

P r z y  um ie ję tnein  z a s to s o w a n iu  tonsillotomji,  in ianow ic ie  od- 
p o w ied n icm  nachydeniu n a rzę d z ia ,  b y  w  p ierśc ień  tonsi llo tom u 
w c isn ą ć  p r z e d e w sz y rstk iem  dolny'  b iegun  p r z ę n p s ł e g d J  m igda ika ,  
obo k  z m d o p t o w a n i a  m ig d a ik a  pa lcam i od  z e w n ą t rz ,  p oza  k ą tem  
szczęk i ,  b y  usuw ający '  się  m igda tek ,  n a  k tó re g o  u c is k a m y  od w e ­
w n ą t r z  usta lić ,  w y c ię c ie  m ig d a ik a  to ns i l lo tom em  zazw y cząj  c o  do 
efektu  r ó w n a  się  yyyłuśzczcniu .  W y p u k la n ie  się  języd?a, co p rz e -  
sk a d z a  w p r o w a d z e n iu  tonsi llo tom u do  g a rd ła ,  w y r ó w n u je m y  szpa -  
tu lk ą  lub lu s te rk ie m  k r ta n io w ę m  odp o w ied n io  u ję tem , w zg lęd n ie  
jęz y k  s to s o w n ą  s z p a tu lk ą  (T i i rck ‘a) p rz y t r z y m u je  c h o ry  sam.

W y d o b y c ie  m ig d a ik a  p o d n ieb ien n eg o  pę tlą ,  d la  k tó re j  jed ­
nak,  p r z y  z w y k łe m  jej użyciu  p o t r z e b a  s z c z e g ó ln y c h  w a r u n k ó w  
z w ł a s i z a  p o d s t a w y  p r z e r o s ł e ś )  m ig d a ik a  w k z sz e j  od o b w o d u  
i w o ln y c h  lu k ó w  p o d n ieb iennych ,  n a le ż y  właKciwic  n a z w a ć  wyr- 
łu szczen icm ,  g d y ż  m ig d a łck  odd z ie lo n y  zosta je  o d  s w e g o  p r z y ­
czepu, t a k  iż w  z g n ę b ie n iu  między' iukam i nie p o z o s ta je  nic 
z u tk an ia  m ig d a lk o w e g o ,  jak  to m a  m ie jsce  przy' w tą ś c iw e m  w y -  
łuszczen iu ,  p o leg a jącem  na  oddzie len iu  m ig d a ik a  od m ie jsca  
p rz y c z e p u .  Z d a rz a ją  się  jed n ak  c zę s to  p r z y p a d k i  p r z e r o s t e g a  mi- 
g d a tk a  nie w yu n ag a jąęe  k on ieczn ie  w ypuszczen ia ,  k tó re ,  jako  z a ­
bieg, nie daje  się p o r ó w n a ć  z w y c ięc ie m ,  ale  t e ż  gdzie  przy' 
z w y k fe m  użyciu  tonsi llo tom u, mim o s to so w n e j  a d ap tac j i  o d l z e -  
w n ą t r z ,  nie zdołamy^ m ig d a ik a  w y c iąć .* z  d o s ta te c z n y m  efek tem . 
W  p r z y p a d k a c h  tak ich ,  b ę d ą c y c h  n ie jako  na  p o g ra n ic zu  między' 
dccy-zją w y c ię c ia  a  wyluszczOTua, p rzychydam  się do zab iegu  
p ie rw sz e g o ,  ale  by' m óc  w y c ię c ia  dokonać ,  s to su ję  w y c iąg n ięc ie  
sz c z y p c a m i  p rz e r o s l e g o  m ig d a ik a  z p o m ię d z H  tu k ó w ,  bo  w t e d y  
z ła tw o ś c ią  u d a  się n a m  w c ią g n ą ć  m ig d a tek  w  p ie r ś c ień  to n s i l lo to ­
mu, p r z y c z e m  n a tu ra ln ie  r e z y g n u je  się  z n a c isk a n ia  m ig d a ik a  od 
z e w n ą t r z ,  m a ją c  obie r ę c e  za ję te ;  ew en tu a ln ie  s to ją c y  pom ocn ik

za  g ło w ą  o p e r o w a n e g o  i u s ta la ją c y  g łow ę ,  w zg lęd n ie  t r z y m a ją c y  
o p e r o w a n e g o  n a  k o lanach ,  m ó g łb y  ł ia c isk iem  od z e w n ą t r z  i od do ­
łu u ła tw ić  w y c iąg n ięc ie  m igda ika.

W id e łk i  prz iy tcmsjllotomie, idealne do p r z e t r z y m a n ia  w y ­
c ię tego  m igda ika ,  n iew ie le  zd o ła ją  m ig d a ik a  w y c ią g n ą ć ,  o ile nic 
m o żn a  go b y io  d o s ta te cz n ie  w  p ierś i^eń  tonsi llo tom u w c isn ą ć .  N a ­
to m ia s t  w c iąg n ięc ie  m ig d a ik a  w  p ie rśc ień  tonsi l lo tom u  s z c z y p c a ­
mi, um oż l iw ia  n am  E ł ę b o k i e  w c iśn ięc ie  tonsi llo tomu, n a w e t  tam, 
gdzjie ł a d  są  z łą cz o n e  z p o w ie rzc h n ią  m igda ika ,  k tó r e  wtedy} 
u su w a ją  sic  pod  nac isk iem  tonsi llo tom u, a w  p ie rśc ień  tonsi llo tom u 
w c h o d z i  sam  p r z e r o s ły  m igda iek .  S zczeg ó ln ie  się  to udaje ,  g d y  
łuki p o dn ieb ienne  są  w o lne ,  w  k a ż d y m  raz ie  e fek t  w y c ię c ia  po ­
łą c z o n y  z w y c iąg n ięc iem  z b l i ^  się, a lbo  n a w e t  r ó w n a  w y p u sz ­
czeniu.

Pos tępu jem y '  w  ten sposób ,  iż po  n a ło żen iu  n a  p r z e r o s ły  
m ig d a iek  p ie rśc ien ia  tonsi llo tom u, w c h o d z im y  p rz e z  ten że  s z c z y p ­
cam i;  po  ro z w a rc iu  icli w  w y m ia r z e  p io n o w y m , m ożliw ie  n a j s z e ­
rzej,  c h w y t a m y  p r z e r o s ły  m igda iek ,  k tó re g o  s z c z y p c e  t r z y m a ją  
a u to m a ty c z n ie  i w  ten  sp o só b  c h w y c o n y  m ig d a tek  w c ią g a m y  
w  p ie rśc ień  tonsi llo tom u, b y  n a s tęp n ie  p r dezg  p rK su n ię c f f l  p ie r ­
śc ienia,  w y c ią ć  g łęb o k o  m igda iek .

W  p r z y p a d k u  z a c h ę a s ją c y m  do u ży c ia  z am ias t  tonsi l lo tomu, 
pętli,  k tó re j  b ę d ą c  z w olenn ik iem  gouąco  do* \£ycięc ia  m ig d a ik a  p o ­
lecam, p o s t ę p u je E ię  n ieco  odmiennie,  m ianow ic ie  n a jp ie rw  w y c i ą ­
g a m y  p r z e r o s ty  m igda tek ,  n a s tęp n ie  p rzesuw am y ',  p rz e z  sz c z y p c e  
pętlę ,  k tó r ą  w y c iąg a m y '  p o z a  w y c ią g n ię ty  m ig d a łck  i w  ten  sp o ­
sób  w y 'd o b y w a m y  m igda iek ,  k tó r e g o  pętlą ,  w  b ra k u  s to so w n y c h  
w a r u n k ó w ,  b ez  w y c ią g n ię c ia  nie moglibyśmy' uchw yc ić .

P r z y  s to so w n e j  ćyielkości p ie rśc ien ia  tonsi llo tomu, m o żem y  
podobn ie  piAtąpić,  p r z e s u w a ją c  tonsi llo tom  po sz a zy p eń ch ,  byniefnj 
po s to s o w n e m  w y c iąg n ięc iu  m igda ika ,  w y c ią ć  p r z e r o s ły  m igda iek .

P o w ta r z a m  m ig d a łck  p rz e ro s ły ,  bo  tydko taki,1’ o ile niema* 
sz a n s  w c iśn ięc ia  go, d o s ta te c z n e g o  w  p ierśc ień  tonsi llo tomu, 
w z g lęd n ie  s c h w y c e n ia  w  pętlę ,  n ad a je  się  do  sp o so b u  sko m b in o -  
w a n e g o  z w c iąg n ięc iem  m ig d a ik a  szc zy p c am i .  T am ,  gdz ie ’ m ig d a ­
łck, mim o tS jo  Hż w c a l e  nie jes t  p rzerosły ' ,  p rzec iąż '  z p o w o d u  
s tan u  c h o ro b o w e g o  (to n sillitis  la a m a r is  chro n ica )  musi b y ć  u su ­
nię ty ,  z  czem  z r e s z t ą  s p o ty k a m y  się  tez^ c zę s to  i w  p rz e ro s ly m  
m igda lku ,  p o z o s ta je  w y łą c z n ie  w yduszczen ie ,  co z n o w u  p r z y  
p e w n e j  w p r a w i e  o p e ra to ra ,  czyn i  ten  , 'żabieg d la  c h o re g o  mniej 
p rzykry 'm .

P o w ię k s z o n y  m igda iek ,  g a rd ło w y '  (to n sila  p h a ry n g e a )  u su ­
w any ' w y łą c z n ie  p r z y rz ą d e m  S e h u tz -B a u ro w ic z ,  k t ó r y  pow in ien  
w y r u g o w a ć  z u ż y c ia  ł y ż e c z k ę  o s t r ą  i , k le szc ze  o s t re ,  a  z o s taw ić  
. łyżeczkę  B e c k in an n  a obok  k l e s z c z ^  do u s u w a n ia  g u z ó w  w łó k n i ­
s ty c h  z p o d s t a w y  c zaszk i  lub g u z ó w  n a tu r y  z łoś liwej  (sctrcouui)) 
o ile n a d a ją  się do  z ab ieg u  d ro g a m i  naturalnem u, w s p o m a g a ją c  
e fek t  w  ty c h B s ta t n i c h ,  d z ia łan iem  prom ien i  X.

P o l ip y  no so w e ,  z w iesz iąą ć e  się dowjamy' n o so -g a rd lo w e j ,  
p o c h o d ze n ia  p rz e w a ż n ie  ze ś l u z a k i  jam y  sz c zę k o w e j ,  u su n iem y  
n a jdok ładn ie j  w r a z  z s / .ypu ią  po za łożen iu  pętli  od j a m y  n o se w o -  
g a rd lo w c j  i zac iągn ięc iu  pętli.

PORADNIK JĘZYKOWY.

P ro feso r  Dr. T a d e u s z  B ra w ie^ ,' p r z y s y ła  nam  n a s tęp u jąc e  
n\vagi  co  do w a d l iw o śc i  m ia n o w n ic zy c h  i j ę z y k o w y c h  sp o s t r z e ż o ­
n y c h  w  n u m erz e  15-ym Po lsk ie j  G a z e ty  Lek .  z r.  b.:

J O a m ią s i t  „ w o d n iak  (h y d ro c e le )“ , lepiej „ c ic c z a k ” (bo  t reść  
tw o ru ,  to nie w o d a ,  lecz  tydko c iecz  w o d n is ta ) ;

z am jas t  „ a e ro fa g ja ” , lepiej „ p o w ie t r z o ż e r s tw o ” , p o w ic tr z o -  
ż e r n o ś ć ” ;

z am ia s t  , ,d e rm a to z a “ , lepiej , , sk ó rz y ca “ (na  w z ó r  „ n e r ­
w i c a ” ) ;

z am ia s t  „ en cep h a l i t is” , lepiej „mózggjWic; “ (bo  nie f f iszyst-  
kie z m ia n y  objęte jGuazwą e n c e p l i a l i t i s K ą  chąra |k te ru  zap a ln e g o ) ;

z am ia s t  „ s y m p a th e c to m ia ” , lepiej „ w y n e rw ie n ie  z w o jo w e ” 
(nie w sp ó ic z u ln e ,  g d y ż  n e r w  z w o jo w y ,  t. zw. i 'sym pathicuś ,  gan-  
glionajTes N e rv e n s y s te m ,  n iem a  nic w s p ó ln e g o  z w sp ó łc z u c ie m ] ;  

z am ias t  „ m e n o to k s y n y ” , lepiej „ tru c iz n y  m ie s ią c z k o w e ” ; 
z am ia s t  „ ep i te lo id a ln y ” , lepiej „ n a b ło n k o w a ty ‘r ; 
z am ias t  „ p e ln o k rw is to ść r ’ (p le tho ra) ,  lepiej „ k r w i s to ś ć ” ; 
z am ia s t  „ p l i ren o s p as m u s” , lepiej „ k u rc z  p r z e p o n y M  
z am ia s t  („gó rne)  d rog i  o d d e ch o w e ,  lepiej „ o d e t c h y ” ( n a z w a ł  

d a w n a  o b e jm u jąca :  k r tań ,  tch a w ice ,  o s k r z e l a ) ; ’
z a tn iK t  „ c h o r o b y  p rz e m ia n y  m a te r j i ” , lepiej „ c h o r o b y  z  w a ­

dliwej p r z e m ia n y  m a te r j i ” (bo p r z e m ia n a  m ate r j i  « e  choru je) .

3) L. K o r c z y ń s k i :  M ediz.  klin ik 1915. Nr. 31— 32.
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MEDYCYNA SPOŁECZNA.

M in is ters tw o  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h .
Nr. Z. Z. 9856/2(i. Z. 15.

P rzepisy  lekarsk ie  o badaniu i ro z ­
poznaw aniu jaglicy.

W a r s z a w a ,  dnia 30 p aźd z ie rn ik a  1926 r.

O k ó l n i k .
Do

Panów  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m isa rza  R ząd u  na m. st. W a rsza w ę .

S p o s ó b  b a d a n ia  i ro z p o z n a w a n ia  o ra z  p o s tę p o w a n ia  z ch o ­
rymi na  jaglicę, p r z y  p ro w a d ze n iu  spo łeczne j  w a lk i  z  tą  c h o ro ­
bą,  nie m oże  b y ć  p o z o s ta w io n y  c a łk o w ic ie  do sw o b o d n e g o  u z n a ­
nia p o sz c ze g ó ln y c h  l e k a rzy ,  a le  o p ie ra ć  s ię  w in ien  na  p e w n y c h  
Przep isach  i n o rm ac h ,  ogólnie  o b o w ią zu jąc y c h ,  g d y ż  ty lk o  tak ie  
jednolite  p o s tę p o w a n ie  zap e w n ić  m o że  n a le ż y te  w y n ik i  sz e rsze j  
akcji.

W  roku  1924 (1 g ru d n ia  1924 r.)  G en e ra ln a  D y re k c ja  S łu ż ­
b y  Z d ro w ia  z ap ro s i ła  do K r a k o w a  n a  spec ja lną  m ię d z y m in is te r ­
ialną k o n fe ren c ję  w  s p ra w ie  o rgan izac j i  w a lk i  z jaglicą  w  P o lsc e  
także  p ro fe s o ró w  okul is tyk i  w s z y s tk i c h  u n iw e r s y t e tó w  polsk ich  
celem u s ta n o w ien ia  z a s a d n ic z y c h  k r y t e r j ó w  ro z p o z n a w c z y c h ,  k tó -  
remi m ają  się  k ie r o w a ć  l e k a rz e  p r z y  sp o łeczn e j  akcji  z w a lc za n ia  
iaglicy. N a  p o d s ta w ie  u c h w a l  tej  k onfe renc ji  D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  
Z drow ia  M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  opracow ały  p rz ep i ­
sy  dla l e k a r z y  w  s p r a w ie  sp o so b u  d o k o n y w a n ia  p rz e g lą d ó w  i b a ­
dania w  k ie ru n k u  jaglicy,  k tó re  m ają  n a  celu u jednos ta jn ien ie  p o ­
s tęp o w an ia  w  ty m  zak re s ie .

D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  M in is te r s tw a  S p r a w  W e ­
w n ę t rzn y ch  z w r a c a  się  p rz e to  z p ro śb ą  do P a n a  W o je w o d y  ( P a ­
na K o m isa rza  R ząd u ) ,  a b y  zechc ia ł  polecić  w s z y s tk im  le k a rz o m  
u rz ęd o w y m , s a m o r z ą d o w y m  i l e k a rz o m  in s ty tu c y j  sp o łe c z n y c h  
° ra z  tym , k t ó r z y  p r o w a d z ą  l u b 'm a j ą  s ty c zn o ś ć  ze  sp o łe cz n ą  w a l -  

z jaglicą, śc is łe  p rz e s t r z e g a n ie  z a ł ą c z o n y c h  p rz e p i s ó w  p rz y  
W y konyw an iu  sw o ich  o b o w ią zk ó w .

D o łą cz o n e  p r z e p i sy  s t a n o w ią  uzupełn ien ie  w y t y c z n y c h  w a l -  
' 1 z jaglicą, p o d a n y c h  w  p o p rz ed n ich  o kó ln ikach  (L. Z. Z. 2408/26, 
Z- Z. 5806/26 i Z. Z. 7838/26).

Ce lem  um ożl iw ien ia  p o z n an ia  sie  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h  i in­
nych ze w s p ó tc z c sn e m i  pog ląd am i na  jaglicę, D e p a r t a m e n t  S łu ż ­
by  Z d ro w ia  d o łą c z a  o d p o w ied n ią  i lość e g z e m p la rz y  b r o s z u r y  p. t  
" J ag l ica 11, k t ó r ą  z e c h c e  P a n  W o je w o d a  p o lec ić  ro z e s ła ć  l e k a rzo m  
P o w ia to w y m  po  j e d n y m  e g ze m p la rzu .  B r o s z u r a  ta  n a p is an a  zo- 
■jtąta p rz ez  prof.  K. M a jew sk iego ,  a w y d a n a  p r z y  w sp ó łu d z ia le  
M in is te rs tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ;  D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d ro ­
wia za leca  tę  b r o sz u rę ,  jako  w y r a ż a j ą c ą  u zg o d n io n e  p o g lą d y  w y ­
bitnych o k u l is tó w  polskich  (K onfe renc ja  K r a k o w s k a )  do u ży tk u  
lekarzy.

Z. W r o c z y ń s k i .  G en e ra ln y  D y re k to r  S łużby  Zdrow ia.

M uiisterstw o  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h .
D e p a r ta m e n t  V. S ł u ż b y  Z drow ia .

Nr. Z. Z. 9156/26.

W a r s z a w a ,  dnia 26 w rz e ś n ia  1926 r.

D > ' z e p i s y  d l a  l e k a r z y  w  s p r a w ie  d a k o n y w a n ia  p rz e g lą d ó w  
i b a d a ń  w  k ie ru n k u  jaglicy .

W  c e lu  uzg o d n ien ia  i u jed n o s ta jn ien ia  p o s tę p o w a n ia  lck a -  
rzy  P rz y  d o k o n y w a n iu  p rz e g lą d ó w  w  z a k ła d a c h  o p iekuńczych ,  
szkołach,  p r z y tu łk a c h  i t. p. in s ty tu c jach ,  o ra z  p r z y  p r z e p r o w a ­
dzaniu p r z e g lą d ó w  p o b o ro w y c h  i w o g ó le  b a d an iac h  w  k ie ru n k u  
Jaglicy D e p a r t a m e n t  V. S łu ż b y  Z d ro w ia  z a r z ą d z a  co  nas tępu je .

1 . O rz ec z en ie  p o z y ty w n e  lub n e g a ty w n e  w  s p ra w ie  jag licy  
lek a rz  m o że  w y d a ć  jedyn ie  n a  p o d s ta w ie  d o k ład n e g o  b a d an ia  
0cz« u k a ż d e g o  o so b n ik a  poszczeg ó ln ie .  P r z y  p rz e g lą d a c h  z b io ro ­
w y ch  P o b o ro w y ch ,  ro b o tn ik ó w  z a k ła d ó w  p r y w a tn y c h ,  w y c h o ­
w a n k ó w  sz k ó l  p u b l iczn y ch  i z a k ł a d ó w  o p iek u ń c zy c h  i t. p. lek a rz  
o b o w iązan y  j e s t  b a d a ć  o c z y  w s z y s tk im  osobn ikom , a  n ie ty lko  
^rn, k t ó r z y  już z e w n ę t r z n e m i  zm ianam i lub te ż  s k a r g a m i  na  

Pew n e  do leg liw ośc i  z w r a c a ją  jego u w a g ę .
, 2 . B a d an ia  w  k ie ru n k u  jag l icy  n a le ż y  p r z e p r o w a d z a ć  b a rd z o
° k lad n ic  i u w a żn ie  n a  obu oczach .  P o n ie w a ż  z m ia n y  jaglicze  
■Wią się z w y k le  w  fa łd ach  sp o jó w k i  z a ł a m k a  gó rn eg o ,  p o d c za s  

j? y  r e sz ta  sp o jó w k i  nie w y k a z u j e  ż ad n y c h  o b ja w ó w  c h o ro b y ,  
Przeto n a le ży  z a w s z e  d o k ład n ie  w y n i c o w a ć  z a łam k i  g ó rn e  o ra z  

rz eb a d ać  sz c z e g ó ło w o  ca łą  sp o jó w k ę .  R ę c z n e  w y n ic o w a n ie  za- 
.arnków g ó rn y c h  jes t  dość  t r u d n e  i p rz e w a ż n ie  n ied o s ta te c z n e  
' .  n ' e<Joktadne. D la teg o  t e ż  l e k a r z  p o w in ien  z a w s z e  p r z y  b a d a -  

_'ach dla d o k ład n e g o  w y n ic o w a n ia  z a ła m k a  g ó rn e g o  p o s i łk o w a ć  
spec ja lnem  oćlw racadłem  p o w ie k  m odelu  D ra  Z ach er ta .  Opis

tego  prz-jlrządn i sposób  jego  u ż y c ia  zna jdu je  się w  b r o sz u rz e  
Prof .  M a jew sk ieg o  „ Jag lica" ,  w y d a n e j  p r z y  w s p ó łu d z ia le  D e p a r ­
ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  o ra z  w  a r ty k u le  D ra  Z a c h e r ta  „ Z a sa d y  
i m e to d y  leczen ia  jag l icy  u dz iec i"  (P o l sk a  G a z e ta  L e k a r s k a  Nr. 
22 1926 r.),  a  sa m  p rz y rz ą d  j e s t  do n a b y c ia  w  sk ład z ie  n a rzę d z i  
c h iru rg icz n y c h  Al. M ann,  W a r s z a w a ,  P l a c  M a ła c h o w sk ie g o  Nr. 2.

3. P r z y  rozpo-żnawaniu  jag l icy  l e k a rz e  pow inni  t r z y m a ć  się 
n a s tę p u ją c y c h  k r y t e r j ó w :

Na p e łn y  o b ra z  jag l iczego  s c h o rze n ia  oczu sk ła d a ją  się:
1) z ia rn a  jaglicze,
2) łu szczk i  jag licze  i
3) b l izny pojaglicze.
Jeśli  w s z y s tk i e  te  o b j a w y  w y ą tę p u ją  w sp ó łc z eśn ie ,  a lbo 

p rzyna jm nie j  d w a  z nich, to ro z p o zn an ie  jag l icy  je s t  ł a tw e  i nie 
n a s t r ę c z a  p ra w ie  ż a d n y c h  t rudnośc i .  -Łuszczka  jag l icza  i b l izn y  
po jag l icze  są  jed n ak  p ó ź n y m i  a b jaw a in i  c h o ro b y ,  k tó r e  n iek iedy  
w y s tę p u ją  dop iero  po  w ic iu  m ies iącach  lub n a w e t  po la tach .  
W  p o c z ą tk o w y c h  zaś  s ta d ja ch  jag l icy  w y s tę p u je  ty lk o  jeden  jej 
zn am ien n y  o b ja w  — z ian ia ;  Ze  w z g lę d u  na  to, że  jag l ica  je s t  c h o ­
ro b ą  z ak ą zn ą ,  p rz e to  n iezm iern ie  w a ż n e  j e s t  ro z p o zn a n ie  jej już 
n a  sa m y m  p o czą tk u ,  a b y  p rz e z  p rz e d s ię w z ię c ie  o dpow iedn ich  
ś r o d k ó w  z a p o b ieg a w c zy c j i  u c h ro n ić  .o toczen ie  p rz e d  z ak ażen iem  
się o ra z  p rz e z  o d p o w ied n ie  leczen ie  p rz e sz k o d z ić  rozw in ięc iu  się 
ch o ro b y .  D la teg o  też ,  a b y  jaglicę  ro z p o z n a ć  w e  w c z e s n c m  s t a d ­
ium, lek a rz  mu§i b ieg le  o d ró ż n ia ć  ziarna  ja g lic ze ,  zn am ien n e  dla 
jaglicy, od g ru d e k  d o b ro t l iw y c h  —  fo lliku ló w , k tó r e  w y s tę p u ją  
czę s to  p r z y  sc h o rze n iac h  sp o jó w e k  lub n a w e t  z d a rz a ją  się na  sp o ^  
.iówkach z d r o w y c h .  P r z y  ro z s t r z y g n ię c iu  te g o  zag adn ien ia  n a le ż y  

Kię k i e r o w a ć  następu.iącem i k ry te r j a m i :
A. Fo l l iku ły  są  nayflgół d r o b n e f i k s z t a ł t u  ja jo w a te g o 1 ( l - * 4  

mm. ś red n icy ) ,  d ługą  osią  u łożone  w z d łu ż  Z a ł a m k a  sp o jó w k o w e ­
go. W y g lą d  m ają  szk lis ty ,  b a r w ę  blado-rożoTyą, w y s t a j ą  zn ac zn ą  
częśc ią  sw e j  p o w ie rzch n i  p o n ad  poziom  spojówki.

Z ia rn a  jag l icze  są  n ao g ó t  n ieco  w ię k sz e  (1,5 do  3 mm. ś r e d ­
nicy) m aja  w y g lą d  mniej szk lis ty ,  b a r w ę  c ie m n o -ró ż o w ą ,  z a z w y ­
czaj sĄ głębie j o sa d z o n e  w  spo jów ce .

B. Fo l l iku ły  za jm ują  p rz e w a ż n ie  sa m e  ty lk o  za łam ki,  p r z e ­
w a ż n ie  dolne, i u k ład a ją  się w  nich ró ż a ń c o w a to  w  d o sy ć  r e g u ­
la rne  szereg i .

Z ia rn a  jag l icze  ro z sy p u ją  się g ę s to  i mniej r e g u la rn ie  po  całej  
sp o jó w c e ,  'z a jm ując  n ie ty lk d fz a ła m k i ,  ale  ta k ż e  sp o jó w k ę  t a r c z k o ­
w ą ,  n iek iedy  po s a m  b r z e g  powiek i.  W  o b ręb ie  sp o jó w k i  t a r c z k o ­
w e j  t w o r z ą  one z w y k le  b a r d z o  p łask ie ,  l e d w o  nieco n ad  poziom  
w y s ta j ą c e ,  b la d o - ró ż o w c  lub b ia ła w e  k rążk i .  T a  zm ien iona  p o s tać  
ich w  tej okolicy  t łu m a c z y  się tern, że  tu ta j  sp o jó w k a  posiada  
m ato  tk an k i  a deno ida lne j  i śc iśle  p r z y je g a  do ta rczk i ,  a  p o z a tem  
w z a je m n y  uc isk  pow iek i  -r ga tk i  ocznej  p rz e sz k a d z a /  z ia rnom  
p r z y b r a ć  k s z ta ł t  b a rd z ie j  do ku l is tego  B b l S j n y .  S p o ty k a m y  tożi 
.^zasem  z ia rn a  n a  p rze jśc iu  m ied zy  sp o jó w k ą  ^z a ta m k ó w  a sp o ­
jó w k ą  gałki, a  n a w e t  n a  za łam k u  p ó t s i ę ż y c o w a ty m  (p lica  s e m : 
lunaris)  gdz ie  follikuły nie B id o w ią  się n igdy .

C. F o l l ik u ły  w y s tę p u ją  z (z a sa d y  liczniej w  za łam k u  do l­
ny m  niż w  g ó rn y m .

Z ia rna  jaglicze,  ( jak  w o g ó le  w sze lk ie  z m ian y  t rae h o m a t j / e z -  
ne) rozw ija ją  się liczniej i silniej w  za łam k u  gó rn y m ,  niż w  do l­
nym .

D. F o l ik u ly  znajdu ją  się n a  sp o jó w ce ,  z r e s z tą  p raw id ło w ej ,  
gładkiej,  a co n a jw y ż e j  lekko  p rz ek rw io n e j

Z ia rn o m  jag l iczym  już  b a rd z o  w c z e śn ie  t o w a r z y s z y  d ro b n e  
zzia ru ien ie  p o w ie rzc h n i  sp o jó w k o w e j ,  za leżn ie  od  p r z e ro s tu  b r o ­
d a w k o w e g o  i n a d a ją c e  sp o jó w c e  w y g lą d  s t r z y ż o n e g o  ak sam itu  
(h y p ertro p h ia  papillaris).

E. Fo l l iku ły  -jsą jęd rn e  i tw a r d e  i o m o cn y c h  śc iankach ,  
k tó r e  nie p ękają ,  lub ty lk o  pod  w ie lk im  n a p o rem ,  t r e ś ć  ich jest 
p łynna ,  w o d n is ta .

Z ia rn a  jag l icze  są  k ru c h e ,  ła tw o  p ę k a jąc e  p r z y  uc isku pa- 
zno g e iem  i w y d o b y w a  się z nich t r e ś ć  g a la re to w a to -k a s z a s ta .

T en  o b ja w  jes t  p e w n em  k ry te r iu m ,  p rzem aw ia- jacem  za  ja ­
glicą.

B l i ż s S  szc ze g ó ły ,  o d n o sz ą ce  się do  d iag n o s ty k i  ró ż n ic z k o ­
w e j  jagl icy ,  zna jd u ją  się w  p o w y ż e j  za lecone j  b r o s z u r c e  prof. M a ­
jew sk iego .

4. O dnośn ie  zaś  do k la sy f ik o w an ia  b a d a n y c h  o so b n ik ó w  le ­
k a r z e  w inn i  p o s i łk o w a ć  się  n a s tę p u ją c ą  n o m e n k la tu rą :

a) W  p r z y p a d k u  s tw ie rd z e n ia  jag l icy  n a s tęp u jąc e m i  zasadn i-  
czem i o k re ś len iam i:  jag lica  p o c zą tko w ą , jag lica  ro zw in ię ta  i jagli 
pa p o w ik ła n a .

D o jag l icy  p o c z ą tk o w e j  n a le ż y  za l iczać  te  p rzy p ad k i ,  w  k t ó ­
r y c h  z m ia n y  jag l icze  (z ia rna)  zna jdu ją  s ię  ty lk o  n a  o g ran iczone j  
nrze.śjrzeni,  p rz e w a ż n ie  w  f h l a m k u  g ó rn y m ;  do jag l icy  ro z w in ię ­
tej zaś  te, w  k tó r y c h  z ia rn a  i nac iek i  jaglicze  zajm ują  z n a c z n ą  
część  lub n a w e t  ca łą  sp o jó w k ę  p o w ie k o w ą :  do jag l icy  po w ik łan e j
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te  p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  za ję ta  jes t  n ie ty lko  sp o jó w k a  p o w ie k o ­
w a ,  ale  tak ż e  g a ik o w a  i r o g ó w k a  ( łuszczk i) ,  o r a z  g łęb sze  tkank i  
( ta rc zk a ) .

W r e s z c ie  z d a r z y ć  się m o g ą  fo rm y  jaglicy ,  k tó re  nie dad zą  
się  p o d c ią g n ą ć  pod ż a d n ą  z w y m ie n io n y c h  g ru p ;  n a jczęśc ie j  to 
d o ty c z y  p r z y p a d k ó w  jag l icy  z a s ta rz a łe j ,  r e c y d y w u ją c e j ,  z  ro z le -  
g łem i c zę s to  zm ianam i b l iznow a tem i.  W s k a z a n e  je s t  p o s i łk o w an ie  
się  w  ty m  w y p a d k u  p ro s te m i  ok reś len iam i,  jag l ica  r e c y d y w u ją c a ;  
jeśli obo k  o b ja w ó w  p rz e b y te j  jag l icy  (blizn) są  św ie ż e  z ia rn a ,  i ja ­
glica z a leczo n a ,  jeśli b r a k  jes t  o b ja w ó w  c zy n n e j  jagl icy?? a n a to ­
m ias t  d a d z ą  się  s tw ie rd z ić  zm iany ,  św ia d c z ą c e  o p rz e b y c iu  jagl i­
cy,  k tó r y m  to w a r z y s z ą  ty lk o  o b ja w y  n ieży tu .

O b o k  tej  z asad n icze j  k lasyf ikac j i  jag licy ,  k tó r a  p o z w a la  le ­
k a r z o w i  k a ż d y  p r z y p a d e k ,  za leżn ie  od  s topn ia  ro z w o ju  c h o ro b y ,  
za l iczyć  do  o d pow iedn ie j  g ru p y ,  l e k a rz  m a  do d y sp o z y c j i  jeszcze  
d w a  d o d a tk o w e  o k re ś len ia :  „ s ą c z ą c a "  i „ su c h a" ,  z k tó r y c h  jedno  
z a w s z e  w in n o  być"  d o d an e  do o k re ś len ia  g łó w n eg o ,  za leżn ie  od 
tego, c z y  p ro c e so w i  c h o ro b o w e m u  to w a r z y s z y  lub nie o b j a w  s ą ­
czenia ,  t. j. w y d z ie l in y  c h o ro b o w e j  ze  spo jów ki.

P r z y k ł a d  ro z p o zn a n ia :  jag l ica  s ą c z ą c a  ro z w in ię ta ,  lub ja ­
g l ica  p o c z ą tk o w a  sucha .

b) P r z y p a d k i ,  co  do k tó r y c h  lek a rz  p r z y  b a d an iu  nie moż-e^ 
usta lić  ro z p o zn a n ia  jagl icy ,  ale  s tw ie r d z a  p e w n e  o b jaw y ,  p r z e m a ­
w ia ją c e  za  jaglicą ,  obo k  p r z e m a w ia j ą c y c h  jednocześn ie  za  innem  
t łe m  ch o ro b y ,  lek a rz  o k re ś la  m ianem  tej d rug ie j  c h o r o b y  i doda je  
do t eg o  w y r a z y  „ podejrzen ie  o jag l icę"  np.

N ieży t  g ru d k o w y ,  p o d e j r z a n y  o jaglicę,  a lbo
N ieży t  ch ro n ic zn y ,  p o d e jrz an y  o jaglicę.
c) W sz e lk ie  inne sch o rze n ia ,  k tó re  n iem a ją  b l iż szego  z w ią z ­

ku  z jaglicą ,  l e k a rz  o k re ś la  jako  „inne".
5. L e k a rz ,  p r z e p r o w a d z a j ą c y  p rzeg ląd ,  win ien  o dpow iedn ie  

ro z p o zn a n ie  z a n o to w a ć  n a  liście b a d a n y c h  p r z e z  s iebie  o so b n i ­
k ó w  a  dla t y c h  o sobn ików ,  u k tó r y c h  ro z p o z n a ł  jaglicę,  w in ien  
w y p e łn ić  o d p o w ie d n ią  k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  i p rz e s ła ć  ją  w ł a ś c iw e ­
m u u rz ę d n ik o w i  s a n i ta rn em u  ( l e k a rz  p o w i a to w y  lub miejski).

6 . P r z y  d o k o n y w a n iu  p r z e g l ą d ó w  z b io ro w y c h  l e k a r z  p o w i ­
nien z w r a c a ć  b a c z n ą  u w a g ę ,  a b y  nie p rz en ieść  z a r a z k ó w  od o s o b ­
n ika  c h o reg o  do  o k a  z d r o w e g o ;  w  ty m  celu po k a ż d e m  b ad an iu  
w in ien  k o ń c e  p a lc ó w  p r z e t r z e ć  w ac ik iem ,  z w i lżo n y m  w  60°/o a lk o ­
holu, a n a s tęp n ie  o su s z y ć  c z y s ty m  ręczn ik iem .

P o  og lędz inach  c h o r y c h  n a  jaglicę  n a le ż y  u m y ć  rę ce  m y ­
d łem  w  s t rum ien iu  b ieżące j  w o d y ,  a  n a s tęp n ie  d o p ie ro  p r z e t r z e ć  
alkoholem .

O C E N \.

M e h r i n g - K r e h l :  P o d rę czn ik  chorób  w e w n ę tr zn y c h .
O p r a c o w a l i : B e r g m a n  n,  D e  l a  C a m p ,  C i u m p r e c h t ,  
H i r s c h ,  H i s ,  K r a u s ,  M a t t h e s ,  M i n k o w s k i ,  M o r i t z ,  
M u l l e r ,  N a e g e l i ,  R o m b e r g ,  W i n t e r n i t z .

T o m  p ie rw szy .  Z e s z y t  p ie rw szy .  C h o ro b y  za k a źn e .  P r z e ło ­
ży ł  B. H an d e lsm an .  Z es z y t  drugi.  C h o ro b y  n a rzą d ó w  o d d e ch o w y ch  
i 'n a rzą d ó w  k rą że n ia  krw i.  P rz e ło ż y l i :  B. H an d e lsm a n  i J. Lu- 
x enburg .

W y d a w n ic tw o  n a u k o w e  „W ie d za " .  W a r s z a w a  1927.
P o d r ę c z n ik  w p r a w d z ie  nie polski,  a le  je d y n y  w  dan e j  chwili  

p o d rę cz n ik  pato log ji  i te rap ji  s z c z e g ó ło w e j  w  języ k u  polskim.
Z d o b y l i śm y  się —  w  dzia le  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  — na  

sz e re g  p i e r w s z o r z ę d n y c h  p o d rę c z n ik ó w  i m onograf i j  p o św ię c o n y c h  
o ddz ie lnym  dzia łom  lub z ag ad n ien io m  z d z ied z in y  m e d y c y n y  w e ­
w n ę t r z n e j ;  z am ie rz a n e j  całości,  z am ie rz a n e g o  o ry g in a ln eg o  p o ­
d rę cz n ik a  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j ,  nie m a m y  do tąd .  A jed n ak  s łu ­
c h a c z e  dz iesięc iu  klinik l e k a r sk ic h  po lsk ich  n a  t ak i  p o d rę c z n ik  
czekają .

W  o b e cn y m  m o m en c ie  zad o w o ln ić  się  m u sz ą  p rz e k ła d e m .  
W y b ó r  p o d rę c z n ik a  do p r z e k ła d u  b y ł  t r a fn y .  P o d rę c z n ik  z m a r łe g o  
M ehr inga ,  o p r a c o w a n y  na  n o w o  p rz e z  K re h la  p r z y  udzia le  b a r d z o '  
w y b i tn y c h  in te rn i s tó w  n iem ieck ich ,  u k a z a ł  się  w  n o w e m  wydaniu,,  
p ię tn a s tem ,  z k tó r e g o  d o k o n a n o  p rzek ład u .

J e s t  to  obecn ie  n a jp o p u la rn ie js zy  w  N iem czech  p o d rę c z n ik  
c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h ;  do  n ie d a w n a  b y ł y  tak im i po d ręczn ik i  E ich- 
h o r s ta  i S tr i im p la ,  p isane  p r z e z  j ed n eg o  au to ra .

R o z m ia r  o m aw ia n e j  k s iążk i  —  średn i ,  o d p o w ia d a  p o t r z e b o m  
u c z ą c e g o  się  s łu c h a c z a  m e d y c y n y ,  o d p o w ia d a  t e ż  zadan iu ,  k ie d y  
m a  s łu ż y ć  l e k a r z o w i- p r a k ty k o w i ,  j ak o  ź ró d ło  szy b k ie j  informacji
0 s tan ie  w ie d z y  w  k a ż d y m  z z a k r e s ó w  sp e c ja ln y c h  m e d y c y n y  w e ­
w n ę t rzn e j .

P r z e k ła d  n ien a g an n y ,  p o m im o t ru d n o śc i ,  jak ie  n a  k a ż d y m  
k ro k u  n a s u w a  ta k a  p r a c a ,  t ru d n o śc i  z a r ó w n o  s ty l i s ty c z n y c h ,  jak
1 t ru d n o śc i  te rm in o lo g iczn y ch .

S t r o n a  ty p o g ra f icz n a  stoi n ieco  p o n ad  po z io m em  w s p ó łc z e  
sn y c h  w y d a w n i c t w  polskich  n a u k o w y ch .

P o d r ę c z n ik  M eh r in g -K reh la  pow in ien  z n a leźć  się  w  rę k u  
k a ż d e g o  s łu c h a c z a  m e d y c y n y  i k a ż d e g o  l e k a r z a - p r a k ty k a .

S n . S Ą

K N i c o l i  G.  S c h r o d e r :  G ruźlica  p łu c  i je j o m y łk i  r o z ­
p o zn a w c ze .  S tr .  196. W iz e r u n k ó w  klatki piers iow ej 42. M onach jum  
1927 r.

P o  u s tęp ie  w y ja śn ia ją c y m  z a p a t r y w a n ia  a u to r ó w  na  p a to ­
g en ezę  o b ja w ó w  k lin icznych  p r z y  g ru ź l icy  —  s ą  w  c z te re c h  r o z ­
dz ia łach  r o z p a t r y w a n e  p r z y c z y n y  i d ro g i  ( techn iczne  i logiczne),  
jak icm i m oże  b łąd z ić  sz tu k a  l e k a r s k a  p r z y  r o z p o z n a w a n iu  g ru ź l icy  
płuc.

W  ro zd z ia le  p ie r w s z y m  je s t  m o w a  o  w c z e s n e m  r o z p o z n a w a ­
niu g ru ź l icy  p łuc  ludzi d o ro s ły c h .  W  ro z d z ia le  d rug im  —  o r o z ­
różn ian iu  s ta n u  c z y n n e g o  i n ie c zy n n e g o  g ruź licy  p łuc  ludzi d o ­
r o s ły c h  (pojęcie  gruźlicY c zy n n e j ;  o b j a w y  g ru ź l icy  c zy n n e j ;  sp o só b  
c c c n y  p rz y p ad k u ) .

W  ro zd z ia le  t rzec im  jes t  m o w a  o o m y łk a c h  w  r o z p o z n a w a ­
niu dz iecięce j  g ru ź l icy  u m ie jscow ionej  w  k la tc e  p iers iow ej.

W  ro zd z ia le  c z w a r t y m  —  o r o z p o z n a w a n iu  ró ż n ic z k o w e m  
g ru ź l icy  p łuc  ludzi d o ro s ły c h  i o jej s to su n k u  do in n y ch  sc h o rz e ń  
oskrzel i ,  pfuc, op łucne j  i ś ró d p ie rs ia .

N a jw ięk szą  w a r t o ś ć  m a ją  w  tej k s ią żc e  u s t ę p y  o m aw ia jąc e  
ro e n tg e n o -d ja g n o s ty k ę  i w y ja śn ia ją c e  c z y s to  odb i te  ro e n tg e n o g r a -  
m y  (pap ie r  p i e rw sz o rz ę d n y ) .

K o r z y s t a m  z  okazji ,  b y  po d n ieść  publiczn ie  z ły  o b y c z a j  n ie ­
k tó r y c h  n a sz y c h  in s ty tu tó w  ro e n tg e n o d ja g n o s ty c z n y c h ;  jedne  w y ­
d a ją  c h o re m u  zd jęcie  b e z  nap isan ia  w ła sn e j  opinji, p o z o s ta w ia ją c  
tę  c zy n n o ś ć  l e k a rz o w i  p ra k ty k o w i ,  t. j. o g ra n ic za jąc  się  do roli 
w y łą c z n ie  techn icznej ;  zapom inają ,  że  o d c zy tan ie  k l is zy  je s t  ich 
g łó w n y m  o b o w iązk iem  —• jako  l e k a r z y  sp ec ja l is tó w ,  i że  tem  
w ła śn ie  się  ró żn ią  od  s łu ż b y  pom ocnicze j,  f a c h o w o  w y k s z t a łc o n e j ;  
zapom inają ,  że  w n io sk i  s t a w ia ć  w o ln o  jedyn ie  po u ży c iu  obu m e ­
to d :  p rz e św ie t le n ia  i fo to g ra fo w an ia .  Inne  i n s ty tu ty  g r z e s z ą  w p r o s t  
p r z e c iw n y m  k ie ru n k iem  i, w r ę c z a ją c  c h o rem u  kliszę ,  w y p o w ia d a ją  
sw ó j  s ą d  d ia g n o s ty c zn y ,  zapom inając ,  że  ro z p o zn a n ie  p o w z iąć  
w o ln o  n a  p o d s ta w ie  z e s ta w ie n ia  w y n ik u  w s z y s tk i c h  z a s to s o w a ­
ny c h  m e to d  ro z p o z n a w c z y c h ;  ty lk o  jed n ą  z t y c h  m e to d  jes t  ro e n t-  
genologja .

K s iążk a  Nicola  i S c h r o d e ra  jes t  ze  w s z e c h  m ia r  p o ż y ­
teczna .

Sn . Sg .

P ro f .  Z i n n  und Dr .  S i e b c r t :  E rg eb n isse  d er P n eu m o th o -  
ra x th era p ie  bei L im g en tu b erku lo se . L ipsk.  1926. J. A. B a r th .

D o ty c h c z a s  n iem a  zg o d n o śc i  w  Doglądach n a  z n aczen ie  lec z ­
nicze  o d m y  p iers iow ej .  S c e p ty c y  p r z y z n a ją  tej m e to d z ie  w a r to ś ć  
w  o k re sa c h  p o c z ą tk o w y c h  i w  odp o w ied n io  d o b ra n y c h  p r z y p a d ­
kach ,  atoli p o w ą tp ie w a ją  w  tw a łe  w y le c z e n ie .  A b y  rzu c ić  św ia t ło  
w  tę  dz iedz inę  a u to ro w ie  p r z e d s t a w ia j ą  sw o je  s p o s t r z e ż e n ia  sz p i ­
ta lne  z oddz ia łu  w e w n ę t r z n e g o  S z p i ta la  m ie jsk iego  M o a b i t  w  B e r ­
linie o ra z  sp o s t r z e ż e n ia  p r y w a t n e  za  o k re s  cza su  15-letni t. j. 
od  1910— 1925, ob e jm u jące  cy f rę  351 c h o ry ch .  Na p o d s ta w ie  t a k ie ­
go m a te r j a łu  są  s p o rz ą d z o n e  tabe le ,  u ła tw ia ją c e  p rz e g lą d  w s z y s t ­
k ich p r z y p a d k ó w  i w y c ią g a n ie  o d p o w ie d n ic h  w n io sk ó w .  P r z y t e m  
uw zg lęd n io n e  s ą  w  sz e ro k ie j  m ie rze  w ia d o m o śc i  k a z u i s ty c z n e  i s t a ­
ty s ty c z n e  o d a ls z y c h  lo sach  ro z m a i ty c h  c h o r y c h  ze  sz tu c z n ą  o d m ą  
p ie r s io w ą  i o u z y s k a n y c h  w y n ik a c h .  W a ż n e  dla p ra k ty k i ,  p on ie ­
w a ż  tak ż e  o b e jm ują  c h o ry c h  z  p r z e r w a m i  w  leczen iu  i ze  z r o s t a ­
mi o p łu c n o w y m i  m nie jszym i lub w ię k sz y m i .  N a d to  u w idoczn ione  
s ą  ró ż n e  p o w ik łan ia  i ich w p ł y w  n a  p rz e b ie g  i w s k a z a n ia  do z a ­
k ład a n ia  o d m y  sz tu czn e j .

P r a c a  b a r d z o  p o ż y te c z n a  z w ł a s z c z a  d la  l e k a r z y  z a jm u ją cy c h  
się  leczen iem  g ru ź l i c y  p łuc  za  p o m o c ą  sz tu cz n e j  o d m y  p iers iow ej .  
J e s t  to b r o s z u r a  o 36-ciu s t ro n n ica ch ,  k tó r a  s t a n o w i  24-ty  z e s z y t  
„ T u b e rk u lo se -B ib i io tn e k " ,  w y d a w a n e j  p r z e z  prof.  L y d ję  R ab i-  
n o w i tsc h .

D r. M . B la ssb erg  (K raków ).

C hirurg ie  de  Y esto m a c  ( P re m ie re  p a r t ie )  p e r  H enri  H a r t -  
m a n n .  M a ss o n  e t  Cie  1926. 336 str . ,  115 ryc in .

K s iążk a  nie jes t  by n a jm n ie j  w y c z e r p u ją c y m  p o d ręczn ik iem  
ch iru rg j i  ż o łąd k a ,  j a k b y  m o ż n a  sąd z ić  z t y tu łu ;  jes t  to  ra c z e j  zb io­
r o w e  s p r a w o z d a n ie  z m a te r ja łu  kliniki H a r tm a n n a  odnośn ie  do le- 

* cze n ia  o p e ra c y jn e g o  sc h o rz e ń  ż o łą d k a  o r a z  z  p ra c  e k s p e ry m e n ta l ­
nych .  R o z d z ia ł  p i e r w s z y  o b e jm u jąc y  s t a ty s ty k ę  o p e ra c y jn ą  k li­
niki nie n a le ży ,  śc iśle  b io rąc ,  do  o m aw ia n eg o  tem a tu .  S p o s o b y  
b a d a n ia  f izycznego ,  c h em icz n eg o  o ra z  p rom ien iam i R o e n tg e n a  są 
t r a k t o w a n e  d o ść  pobieżn ie ,  u zupełn ia  je u s tę p  o gas t ro sk o p j i .  N a  
p w a g ę  zas łu g u je  p r a c a  o b a d an iu  k r w i  i j ego  z naczen iu  dla ro z p o ­
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znania  sc h o rz e ń  ż o łąd k a .  N a jw ięce j  w a r t o ś c i o w y m  ze w s z y s tk ic h  
fest rozdz ia ł  o p rzeb ic iu  ż o ład k a ,  ro d za j  m onograf j i ,  o p a trzo n e j  
° lb rzy m iem  f ran cu sk icm  i o b cem  p iśm ien n ic tw em . N as tęp u je  opis 
techniki p o sz c ze g ó ln y c h  o p e ra c y j  ż o łą d k o w y c h ,  ob jaśn io n y  l iczne­
mu iasnem i ryc inam i,  ze  sz c ze g ó ln e m  uw zg lęd n ien iem  w y o ię c ia  
żo łądka  p r z y  raku .  C ie k a w y  ze w z g lęd u  na  sposób  u jęcia  s p r a w y  
jest ro zd z ia ł  o z esp o len iach  ż o łą d k o w o - je l i to w y c h  p rz y  a n a to ­
micznie c z u jn y m  o d ź w ie rn ik u  o ra z  o sz tu c z n e m  zw ęż a n iu  teg o ż  
u zw ie rzą t .  W y n ik i  k lin iczne o p e ra c y jn e g o  leczen ia  w rz o d u  i r a k a  
isą z e b ra n e  w  ro z d z ia ła c h  o n a s t ę p s tw a c h  te g o ż  b e zp o ś re d n ich  
j od leg łych .  W r e s z c ie  k a z u i s ty k a  g u z ó w  n ie r a k o w a ty c h  ż o łą d k a  
1 opis p rz y p a d k u  p r z e r o s to w e g o  z w ę ż e n ia  o d ź w ie rn ik a  u d o r o s ł e ­
go. J a k  w idać ,  dz ie ło  sk ła d a  się  z sz e re g u  p rac ,  s ta n o w ią c y c h ,  
każda  dla s ieb ie  d użą  w a r t o ś ć  n a u k o w ą  i jes t  d la  ch iru rga-k lin i -  
e y s ty  w a ż n e m  dope łn ien iem  o d n o śn y c h  p o d rę cz n ik ó w ,  z w ła s z c z a  
"emieckieh .

ttih iro w icM  Lwów.
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_ T e z y  c zk a  a p a ra th y re o id itis  syp h ilitica .  Opis  p r z y p a d k u  c ięż ­
kiej tę ż y c z k i  z ak o ń c zo n e j  ze jśc iem  śm ie r te ln e m  u a lkoholika ,  
s ekcja p o śm ie r tn a  w y k a z a ł a  z m ia n y  s k le r o ty c z n e  g ru c z o łó w  p r z y ­
t a r c z y c z n y c h  n a  t le  k i ło w em  o ra z  t y p o w e  kilaki p łuc.  B r a k  zm ian

w y r a ź n y c h  w  co rpus s tr ia tu m .  P o  d o k ła d n y m  k lin icznym  i an a to -  
m o -p a to lo g ic zn y m  opisie p r z y p a d u u  a u to r  ro z p a t ru je  ro lę  g r u ­
c zo łó w  p r z y ta r c z y c z n y c h  w  p a to g e n ez ie  tęży czk i .

U. C h a  b a n i e r ,  M.  L e b e r t ,  C.  L o b o  O n e l l  i F.  
L u m i e r e :  O leczen iu  śp ią c zk i c u k r zy c o w e j.  A u to row ie  p o d k re ­
ś la ją  w a ż n ą  ro lę  n iew y d o ln o śc i  n e r k o w e j  w  p o w s ta w a n iu  o b ra zu  
śp iączk i  c u k rz y c o w e j .  W y d o ln a  n e r k a  jes t  w a ż n y m  re g u la to re m  
ró w n o w a g i  k w a s o w o  z a s a d o w e j  u s tro ju ,  tak ,  że  w  u s tro ju  d iab e ­
ty k a  pom im o dużej  p rodukc ji  c ia ł  k e to n o w y c h  r e z e r w a  a lka l iczna  
k r w i  nie obniża  się  zby tn io .  D o p ie ro  z ab u rz e n ie  w  czy n n o śc i  n e re k  
d o p r o w a d z a  do n a d m ie rn e g o  z a k w a s z e n ia  u s t ro ju  i ro zw in ięc ia  się 
o b ra z u  śp iączk i.  T o  uszk o d zen ie  n e re k  je s t  też  (obok  n iew y d o ln o śc i  
se rc a )  p r z y c z y n ą  n iep o m y ś ln y c h  w y n ik ó w  w  p e w n y m  o d se tk u  
p r z y p a d k ó w  śp iączk i  u k tó r y c h  z a s to s o w a n o  en erg icz n e  i r a c jo ­
na lne  leczen ie  insuliną. W y n ik a  s tą d  w a ż n e  zn ac ze n ie  w c z e s n e g o  
s to so w a n ia  insuliny  w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  ciężkiej 
a b y  zapob iec  m o ż l iw o śc i  p o jaw ian ia  się  s t a n ó w  k o m a ty c z n y c h .

Opis p o s tę p o w a n ia  l eczn iczeg o  p r z y  s t a n a c h  p r e k o m a ty c z -  
n y c h  i po  w y s tą p ie n iu  śpiączki.

Nr.  7.

L. D a u t r e b a n d e :  O fiz jo lo g ic zn e j k la s y t ik a c ji  wola. 
A u to r  w y ró ż n ia  4 rodza je ,  w ola .

1) stru m a  co llo ides, wól  z w y k ły  sp o ty k a n y  na jczęśc ie j  
w  okres ie  do jrzew an ia ,

2 ) a d en o m a  a) non  to x icu m ,
b) to x ic u m ,

3) stru m a  c ys tica ,
4) stru m a  basedow iana .
P o  k ró tk ie m  R t r e s z c z e n i u  cech  a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  

k a ż d e g o  z  ro d z a jó w  w o la ,  a u to r  c h a r a k te r y z u je  o d p o w ia d a ją c y  
mu o b ra z  kl in iczny. P o d k r e ś l a  w a ż n o ś ć  o zn ac ze n ia  p rz e m ia n y  
p o d s ta w o w e j  d la  us ta len ia  ro zp o zn an ia .  R o z p o zn a n ie  m o że  n ie ­
k ied y  n a p o ty k a ć  n a  z n a c z n e  t rudnośc i ,  z w ła s z c z a  jeżeli chodzi  
o o d różn ien ie  aden o m a  to x ic u m  od  s tru m a  b a sedow iana . J e s t  ono 
w a ż n e  ze  wzg lędu  na  z a s to so w an ie  w la śc iw g o  leczenia.

G. B o y e r  i G,  T h i b a u t :  O chorobie  B u erg era  A u to ro ­
w ie  p o d a ją  w  k ró tk o śc i  o b r a z  k l in iczny  c h o r o b y  B u e r g e r a  
(T h ro m b o -a n g itis  o b h tera n s)  p o d k re ś la ją c  tru d n o śc i  w  usta leniu  
p a to g e n e z y  te g o  sch o rze n ia .  W ię k s z o ś ć  a u to r ó w  u w a ż a ,  ż e  p ie r ­
w o tn e  z m ia n y  w y s tę p u ją  w  z ak re s ie  n a c z y ń  tę tn icz y ch ,  c za sa m i  
z aś  i ży ln y ch ,  co d o p r o w a d z a  w tó rn ie  do w y s t ę p y w a n i a  zmian 
tro f ic zn y c h  w  tk a n k a c h  a  w r e s z c ie  do  zgorze li .  B. i Th. p r z y t a ­
cza ją  sz c z e g ó ło w a  o b s e r w a c ję  p r z y p a d k u  gdzie  n a  długi cza s  
p r z e d  p o jaw ie n iem  się t y p o w e g o  o b ra z u  c h o r o b y  B u e r g e r a  w y ­
s tą p i ły  o b j a w y  ze  s t r o n y  u k ładu  n e r w o w e g o :  z a b u rz e n ia  w  c z u ­
ciu sk ó rn e m  i m ię śn io w em , bó le  s t rz e la ją ce ,  z ab u rz e n ia  w  o d d a ­
w a n iu  m oczu .  P r z y p a d e k  te n  je s t  w e d le  a u to r ó w  d o w o d e m ,  że  
w  p o w s ta w a n iu  o b ra zu  c h o r o b y  B u e rg e ra ,  z a b u rz e n ia  w  z ak re -  

i s i e  u k ład u  n e r w o w e g o  są  z jaw isk iem  p ie rw o tn e m ,  z a ś  zm ian y  n a ­
c z y n io w e  z jaw isk iem  w tó r o r z ę d n e m .

C ze żo w sk a  (Lwów).

P iśm ienn ictw o w ło sk ie .

P atholog ica .

Nr. 423, 1927.

P ro f .  A. C e s a r i s  D e m e l :  Do b adań  d o św ia d c za ln yc h  
nad  p r zy ro d ą  a n a fila k ty c zn ą  w rzo d u  o krą g łeg o .  W  ro z w aż a n iu  
n ad  p o w y ż s z y m  p ro b le m e m  s tw ie rd z a ,  że  te g o  ro d z a ju  p r z y c z y ­
n a  w r z o d u  o k rą g łe g o  ż o łą d k a  c z y  też  d w u n a s tn i c y  c h o c iaż  nie 
z a w s z e  to  p rz ec ie ż  istnieje.  W r z ó d  o k r ą g ły  m ó g łb y  z a t e m  s t a n o ­
w ić  z m n ie js zo n y  o b ja w  spec ja lne j  n a d w ra ż l iw o ś c i  (o b jaw  A r t -  
h u s ‘a).

P ro f .  G i u s e p p e  S a n g i o r g i :  O k w e s tji  z ró żn ico w a n ia  
b. abortus od  m . m elitensis. S p r a w y  tej  o s ta te cz n ie  nie r o z s t r z y g a .

Doc. Dr.  G i o r g i o  T r o u  (M ep jo lan ) :  O barw ien iu  k ro tka  
bladego  i k r e tk ó w  ja m y  u s tn e j za  p o m o cą  ro z tw o ró w  so li s r e ­
b ro w y c h .  Z a leca  u ż y w a n ie  am o n ia k a ln eg o  ro z tw o ru  a zo tan u  s re b ra  
do  b a rw ie n ia  k rę tk ó w .

Dr. N o e l  O r l a n d i  (M e d jo la n ) : M eto d a  B ie lszo w sk ie g o  
w  m o d y fik a c ji  S c h u ltz 'a , M e to d a  p o w y ż s z a  da je  zn ak o m ite  w y n i ­
ki w  bad an iu  u k ładu  n e r w o w e g o ,  w sp ó łc z u ln e g o ,  w łó k ien  n e r w o ­
w y c h  i tk a n e k  n e r w o w o g r u c z o ł o w y c h  ( s z y sz y n k a ) .

D r.  V i n c e n z o  C a y a l l a r o  (M ed jo lan ) :  P r z y c z y n e k  do  
b adań  n a d  m ikro g le ią . J a k k o lw ie k  nie z a u w a ż y ł  k o m ó r e k  m ik ro -  
g le jo w y c h  w  o k re s ie  f a g o c y ta rn y m ,  to jed n a k  ud a ło  się  a u to ro w i  
w y k a z a ć  je  w  m ie jscach  m ózg u  d o tk n ię ty ch  u sz k o d zen iem ,  gdzie  
s p o ty k a ł  je w  i lośc iach  zn ac zn y c h .  O b e cn o ść  z ia re n e k  t łu s z c z o ­
w y c h  i m iazgi  w  ich p i e r w o s z c z y  k tó r y c h  b r a k  w  s tan ie  p r a w i ­
d ło w y m  k a ż ą  p r z y p i s y w a ć  ty m  k o m ó rk o m  z n aczen ie  fa g o cy -  
t a rn e .
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Dr. S  a  1 a  d  r  i n o C r a m a r o s s a  (P iza).  0  ż y w o tn o śc i  
p e w n y c h  ro d za jó w  b a k te ry j  iv ro z tw o r ze  f iz jo lo g ic z n y m . i w o d zie  
p rzekro p lo n e j. O b sze rn a  p ra ca  d o św iad cza ln a ,  bak te r io lo g iczn a .

Z. T o m a n e k  (Lwów).

P iśm ienn ictw o angielskie.

The Journal of N ervou s and M ental D isease .

1926 r . ' T .  64. Nr. 4.

M e y e r s :  Z a b u rzen ia  p ę ch e rzo w e  w  chorobach  u k ła d u  n er­
w o w eg o . (B la d d e r  d istu rb a n ces in lesions o f the  n e jy o u s  s y s te m ) .

Z ab u rz e n ia  p ę c h e r z o w e  w  p o s tac i  z a t r z y m a n ia  lub n ie t rzy -  
m an ia  m oczu  s ta n o w ią  c z ę s to k ro ć  w y b i tn y  ob.iaw w  c h o ro b ac h  
u k ładu  n e r w o w e g o ,  z w ła s z c z a  w  c h o ro b a c h  rd zen ia ,  m ają  one 
w a ż n e  z n ac ze n ie  dla ro k o w a n ia  ze  w z g lęd u  na  m o ż l iw o ść  z a k a ­
żenia.  P a to g e n e z a  t y c h  z a b u rz e ń  nie je s t  j e szcze  w y ja śn io n a ,  nie 
w ia d o m o  ja k ą  ro lę  w  ich p o w s ta w a n iu  o d g r y w a  p o ra że n ie  mięśni 
o p ró ż n ia ją c y ch  p ę c h e rz  o ra z  p o ra ż e n ie  lub p o d rażn ien ie  z w ie ra c z a  
p ę ch e rz a ,  nie w ia d o m o  ró w n ie ż  c z y  i jak ą  ro lę  o d g r y w a ją  z a b u ­
rzen ia  czuc ia .  P ę c h e r z  i c e w k a  m o c z o w a  o t r z y m u ją  un e rw ien ie  
od u k ładu  w s p ó łc z u ln e g o  i a u to n o m icz n eg o  o ra z  od rdzenia .  
C zy n n o śc i  p ę c h e r z a  za leżą  od  dz ia łan ia  p rz e c iw n ic z eg o  uk ładu  
w s p ó łc z u ln e g o  i au to n o m iczn eg o ,  p r z y c z e m  u k ła d  w s p ó łc z u ln y  p o ­
b u d z a  sk u rcz  z w ie ra cz a  i p o w odu je  zwio tczen ie  m ięśn ia  o p ró ż n ia ją ­
cego  p ę ch e rz ,  a u to n o m ic z n y  z aś  p o w o d u je  sk u rc z  m ięśn ia  o p r ó ­
żn ia jąceg o  i z w io tc ze n ie  z w ie ra c z a .  Z a z w y c z a j  w  ch o ro b ac h  n e r ­
w o w y c h  u trudn ien ie  o d d a w a n ia  m oczu  i z a t r z y m a n ie  m oczu  s t a ­
n o w ią  o b ja w y  w c z e sn e ,  n ie t r z y m a n ie  z aś  m oczu  w y s tę p u je  jako 
o b ja w  p óźn ie jszy ,  o ile c h o ro b a  nic d o ty c z y  do lnego  odc in k a  r d z e ­
nia.  Z d an iem  H eada ,  R id d o ch a  i H u n te r a  z a t r z y m a n ie  m oczu  w  c h o ­
ro b a c h  rd z en ia  z a le ż y  od  s ta n u  s p a s ty c z n e g o  w  o b ręb ie  uk ładu  
w sp ó łczu ln eg o ,  k t ó r y  p o w s ta je  w s k u te k  u s tan ia  w p ły w u  h a m u ją ­
c e g o  s z l a k ó w  p i r a n ń d o w y c h  na  ten  uk ład .  W e d łu g  a u to ra  z a t r z y ­
m an ie  m oczu  n a s tęp u je  w s k u te k  p o ra ż e n ia  m ięśn ia  o p ró żn ia jąceg o  
pęcherz ,  u n e rw ian e g o  p rz ez  au to n o m icz n y  n. p c ly icu s , p r z y c z e m  
mięśnie  k ro c za ,  u c isk a jąc  n a  c e w k ę ,  z ap o b ieg a ją  w y c ie k a n iu  m o ­
czu, n a s tęp n ie  jed n a k  mięśnie  te  u lega ją  z w io tczen iu  i m o c z  w y ­
c ieka  s to p n io w o  z c ew k i  w  m ia rę  p rz ep e łn ie n ia  p ę ch e rz a .  N a to ­
m ia s t  w  c h o ro b ac h  do lnego  o d c in k a  rd z en ia  w r a z  z  p o ra ż e n ie m  p ę ­
c h e r z a  n a s tęp u je  p o ra ż e n ie  m ięśni  k r o c z a  i d la teg o  o d ra zu  w y s t ę ­
puje s t a łe  n ie t r z y m a n ie  m oczu.

1926 r. T. 64. Nr. 4. i 5.

K a r p m a n :  C h o ro b y  u m y s ło w e  u p rze s tę p c ó w ; badania
k lin iczn e  naci p sy c h o p a to lo g ią  p rze s tę p s tw a . (P sy c h o se s  in crim i-  
nals: c lin ical s tu d ie s  in th y  p sy c h o p a th o lo g y  o f c rim e).

W e d łu g  a u to r a  nik łe  d o ty c h c z a s  w y n ik i  b a d a ń  k ry m in o lo -  
g icznych  za leż ą  od z an ied b an ia  s tu d jó w  n a d  p sy c h o lo g ią  in d y w i­
d ua lną  p r z e s tę p c ó w ,  w o b e c  cze g o  b a d a n ia  p r z e s t ę p c ó w  z puktu 
w id z en ia  p s y c h ia t r y c z n e g o  m o g ą  d o s t a r c z y ć  krym ino log i i  w a ż n y c h  
w s k a z ó w e k .  Z w iąz ek  p rz e s tę p c z o śc i  z z a b u rz en ia m i  u m y s ło w e m i ,  
u z n a w a n y  n a w e t  p rz e z  la ików, u jm o w a n o  w  ten sposób ,  że  p r z e ­
s t ę p s tw o  i c h o ro b a  u m y s ło w a  s ą  w y r a z e m  z w y ro d n ien ia .  A u to r  
z a p a t ru je  się  n a  p r z e s tę p c z o ś ć  j ak o  n a  u jaw nien ie  się  konfliktu po ­
m iędzy  z a sad n icz e m i  in s ty n k to w n em u  p o p ę d am i  b io log icznem i,  d ą ­
żen iem  do z a c h o w a n ia  w ła s n e g o  b y tu ,  p o p ę d e m  p łc io w y m  i p o p ę ­
d e m  s ta d n y m .  U o so b n ik ó w ,  w y k a z u ją c y c h  zb o czen ie  n e u ro  lub 
p s y c h o p a ty c z n e ,  i u n ied o ro z w in ię ty ch  u m y s ło w o  is tn ie ją  z a w s z e  
zb o cz en ia  popędu  p łc io w e g o  d o p r o w a d z a ją c e  do  konfliktu z p o ­
p ęd em  s ta d n y m .  Z p unk tu  w id z en ia  te g o  konfl ik tu  a u to r  analizu je  
p sy c h o z y  u u w ię z io n y ch  p r z e s t ę p c ó w  i p oda je  w ł a s n ą  ich k lasy f i ­
kację.  P r a c ę  s w ą  u w a ż a  za  w a ż n y  p r z y c z y n e k  do w y ja śn ien ia  
p r z y c z y n ,  i s to ty  i pato log ji  p r z e s t ę p s tw a ,  sąd z i  on b o w ie m ,  że 
ty lk o  l e k a r z  p sy c h ja t r a ,  k t ó r y  z d o b y ł  o d p o w ie d n ie  d o św ia d c ze n ie  
w  o b c o w an iu  z ty p a m i  p sy ch o p a ty czn em u  je s t  w  s tan ie  ocenić  ro lę  
c z y n n ik ó w  p a to lo g icz n y ch  w  p r z e s tę p s tw ie .  W y ja śn ia ją c  is to tę  
p o p ę d ó w  z b ro d n ic z y c h  i p r z e c iw s p o łe c z n y c h  u p s y c h o p a tó w  le­
k a r z  u z as a d n ia  pog ląd ,  że p r z e s t ę p c a  je s t  o sobn ik iem  p a to lo g icz ­
n y m  i że  z b ro d n ia  i o b łęd  w y r a s t a j ą  n a  w s p ó ln e m  pod łożu .  Po m im o  
p o z o r ó w  p r z y p a d k o w o ś c i  p r z e s t ę p s t w o  jes t  u w a r u n k o w a n e  u k s z ta ł ­
to w a n ie m  p sy c h icz n em  osobnika .  A u to r  s t a r a  się  w ię c  ok re ś l ić  
t y p y  z b o c z e ń  p s y c h ic z n y c h  sp o ty k a n e  u p r z e s t ę p c ó w  i w y ja śn ić  
te ro d z a je  ko n f l ik tó w  p sy ch icz n y ch ,  k tó re  p ch a ją  do  p r z e s t ę p s tw a .  
N a  licznych  p r z y k ła d a c h  w y k a z u je  on u p rz e s tę p có w  zboczen ia  
w  życ iu  a f e k ty w n e m  i w  p o p ęd ach ,  z w ł a s z c z a  w  po p ęd z ie  p łc io­
w y m .  Na p o d s ta w ie  sw o ic h  b a d a ń  w y r ó ż n i a  on d w a  ty p y  reakc ji  
p r z e s t ę p c z y c h :  ty p  w  k t ó r y m  c z y n  p r z e s t ę p c z y  w y n ik a  z  p o b u ­
d ek  w e w n ą t r z p o c h o d n y c h ,  p o w s ta je  na  tle  k o m p lek su  i je s t  jak b y  
u jaw n ien iem  się. sy m b o l ic z n em  jak ieg o ś  a n ti so c ja ln eg o  popędu  
p łc io w eg o ,  o ra z  ty p  w  k tó r y m  p r z e s t ę p s t w o  w y n ik a  z p o b u d e k  
z e w n ą t r z p o c h o d n y c h  i je s t  w y r a z e m  w z m o żo n e j  reak c ji  a f e k ty w -  
nej.  R ó ż n ic a  t y c h  ty p ó w  u jaw n ia  się  w  p sy c h o z a c h  p o w s ta ją c y c h

po uwięzien iu ,  k tó re  w y k a z u ją  c e c h y  sch izo fren iczne j  reakc ji ,  r e a k ­
cji a f e k ty w n e j  lub p sy c h o n e u ro ty c zn e j .

K a s a n i n  i P e t e r . s e n :  Z a b urzen ia  u m y s ło w e  ja k o  objaw  
w c ze sn y  zap a len ia  m ó zg u  nag m in n eg o . (P sy c h o s is  a s  an  ea rly  
sign  o f ep id em ie  ehcephalU is).

Opis 4 p rz y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  o s t ro  p o w s ta łe  z ab u rz e n ia  
u m y s ło w e  o ty p ie  zb liżo n y m  do p s y c h o z  c z y n n o ś c io w y c h  b y ły  
n a jw cz eś n ie jsz y m  o b jaw em  zap a len ia  m ózg u  nagm innego ,  inne zaś  
o b ja w y  n e u ro lo g iczn e  w y s tą p i ły  zn aczn ie  późnie j.

G o r d o n :  S p o s trz e że n ie , d o ty c zą c e  za b u rzen ia  ro zp o zn a w a ­
nia k sz ta łtu . (R e m a r k s  on a ste reo g n o sis).

Opis p rz y p a d k u ,  w  k tó r y m  w y s tą p i ł  nag le  n ied o w ład  g a łą z ­
ki dolnej lewego n e rw u  tw a rzo w e g o ,  n iezborność  ru c h ó w  palcami 
lew ej  ręki,  lekk ie  osłab ien ie  c zu c ia  b ó lo w eg o  i c iep lnego  na  tej 
r ęce ,  osłab ien ie  c zu c ia  g łęb o k ieg o  i w y b i tn a  a s te re o g n o z a ,  l e w o ­
s t ro n n y  o b jaw  O p penheim a  i G o rd o n a .  Z godnie  z p o g ląd em  Redli-  
cha  a u to r  sądz i,  że  zm ia n y ,  p o w o d u jące  zab u rz en ia  ro z p o zn a w a n ia  
ksz ta ł tu  u m ie jscaw ia ją  się w  m ózg u  w  z aw o ju  c iem ien iow ym  w s tę ­
pu jącym .

1926 r. T. 64. Nr. 5.

P a t  o n :  O c zy n n o śc ia c h  u reg u lo w a n ych . (R eg u la ted  acti- 
y ie tie s).

C e c h ą  c h a r a k te r y s t y c z n ą  w s z y s tk i c h  c z y n n o śc i  j e s te s tw  ż y ­
w y c h  je s t  ich p ra w id ło w o ść ,  g d y ż  jak k o lw ie k  sk ła d a ją  się  one 
z p o sz c ze g ó ln y c h  a k tó w  z a w s z e  w  w y n ik u  rob ią  w ra ż e n ie  s k o ­
o r d y n o w a n y c h .  T a  p r a w id ło w o ś ć  w y s tę p u je  w  c zy n n o śc iac h  is to t  
ż y w y c h  n a w e t  p rz ed  w y o d r ę b n ie n ie m  się  u k ład u  n e r w o w e g o ,  jest  
o n a  p r a w d o p o d o b n ie  za leż n ą  od  w ła śc iw o śc i  f izy k a in o -ch em icz -  
nyc li  ż y w e j  p ie rw o sz c z y ,  k tó re  to  w ła śc iw o śc i  w a r u n k u ją  ró w n ie ż  
m ia ro w o ś ć  czy n n o śc i  ż y c io w y c h  i zm ien n o ść  ich ry tm u .  N a le ż a ­
ło b y  usta lić  k ied y  i jak  uk ład  n e r w o w y  z a c z y n a  r e g u lo w a ć  c z y n ­
ności ż y c io w e .  W  se rc u  z a r o d k a  m ia r o w a  i p ra w id ło w a  c zy n n o ś ć  
istnie je  p rz e d  po jaw ien iem  się  ś l a d ó w  tk an k i  n e rw o w e j ,  z a leż y  
c-na p r a w d o p o d o b n ie  od p o w s ta w a n ia  su b s ta n c y j  h a m u ją c y c h  
a  w ię c  od f izy k a ln o -ch em iczu y c li  w ła śc iw o śc i  m ięśnia .  P o ja w ien ie  
się n e r w u  b łęd n e g o  i jego  w p ł y w u  jes t  jedyn ie  da lszem  u d o sk o n a ­
leniem  ro z w o jo w e m  już is tn ie jącej  c zy n n o śc i  regu lu jące j.  Z d r u ­
giej s t r o n y  w  cie le  z a r o d k a  roz w i ja ją  się  n a r z ą d y  re g u lu jąc e  w  po ­
s tac i  n e r w ó w  c z u c io w y c h  zanim z ac zn ą  d z ia łać  n a  n ie  o d p o w ie d ­
nie bodźce .  N a  p o d s ta w ie  sw o ich  b a d a ń  a u to r  sądz i,  że  p o w s ta ­
w a n ie m  i r o z w o je m  ty ch  n a r z ą d ó w  n e r w o w y c h  re g u lu jąc y c h  r z ą ­
d z ą  w p ł y w y  cy rk u la cy jn e .

1926 r. T. 64. Nr. 5. i 6 .

B o 11 z :  O n ie k tó ry c h  c zy n n ik a c h  p o w o d u ją cy ch  re a k c ję  
sch izo fren ic zn ą  u  m ę ż c z y z n .  (S o m e  fa c to rs  w h ich  d e term in a te  
a sch izo p h ren ic  rea c tio n  in m a les).

A u to r  re fe ru je  d ość  ob sz e rn ie  i s z c z e g ó ło w o  p o g lą d y  i te-  
orje  F r e u d a ,  c h a r a k te r y z u ją c  z punktu  w id z en ia  t y c h  t e o ry j  c e c h y  
u sposob ien ia  sch izo fren icznego .  Sch izo fren ię  u w a ż a  on za  re ak c ję  
p e w n y c h  t y p ó w  u s t ro jo w y c h  n a  p rz e ż y c ia  z ła t  d z iec ięcy ch  w y ­
bitnie z ab a rw io n e  w zruszen iow o .  N a  licznych  p r z y k ła d a c h  spo­
s t r z e ż e ń  w ła s n y c h  s t a r a  s ię  a u to r  d ow ieść ,  że  c z ę s to k ro ć  m o ­
m en tem  w y w o łu ją c y m  w y b u c h  sch izofren ii  b y w a  p rz e ż y c ie  lub 
z d a rz en ie  z w ią z a n e  sy m b o l iczn ie  ze  s t łu m io n y m  k o m p le k se m  po ­
w s ta ły m  w  la ta ch  dz iec ięcych .

1926 r. T. 64. Nr. 6 .

R i g i e r  i F e r r a r o :  O k rą że n iu  c ie c z y  m ó zg o w o -rd ze n io ­
w e j z  p u n k tu  w id zen ia  s to so w a n ia  leczen ia  d o k o m o ro w e g o  i doopo- 
n o w eg o . (T h e  c ircu la tion  o f the  cerebrosp ina l flu id  fro m  th e  s tand-  
p o in t o f in tra yen tricu la r a n d  in trasp ina l th e ra p y ) .

P o z n a n ie  d róg ,  po  k tó r y c h  k r ą ż y  c iecz  m ó z g o w o - rd z e n io w a  
p os iada  z n aczen ie  p r a k ty c z n e ,  g d y ż  ś ro d k i  leczn icze  w p r o w a d z a n e  
p o d o p o n o w o  k r ą ż ą  w r a z  z tą  c ieczą .  W  s p r a w ie  c ie cz y  m. r.  i ,iej 
k r ą ż e n ia  d w a  w a ż n e  z ag ad n ien ia  nie są  je s zc ze  w y ja śn io n e ,  a  m ia ­
no w ic ie  p o ch o d zen ie  tej c ie c z y  i p o łączen ie  b e z p o ś re d n ie  p o m ię d z y  
c ieczą  w y p e łn ia ją c ą  k o m o r y  m ó zg o w e ,  a  c ieczą  zn a jd u jącą  się 
w  p rz e s t r z e n ia c h  p o d o p o n o w y c h .  C o  do p i e rw sz e g o  z  ty c h  z a g a d ­
n ień  to  istnieją d o ty c h c z a s  p o g lą d y  ro zm a ite ,  jedni u w a ż a ją  c iecz  
m. r. za  w y d z ie l in ę  s p lo tó w  n a c z y n ió w k i  k o m ó r  m ó z g o w y c h ,  inni 
z a  p iy n  p rz e s ię k o w y ,  w r e s z c i e  n ie k tó r z y  s ta r a ją  się  p o godz ić  te 
d w a  p o g lą d y  i s ą d z ą ,  że  c iecz  m. r.  p o w s ta je  c z ę śc io w o  jako  w y ­
dzie l ina  sp lo tó w  n a cz y n ió w k i ,  c z ę śc io w o  z aś  jako  p rz e s ię k  z n a ­
c z y ń  k rw io n o śn y c h .  R ó żn ica  w  sk ład z ie  c h em icz n y m  c ie cz y  m. r. 
i o so c z a  k r w i  p r z e c z y  p r z e s ię k o w e m u  poch o d zen iu  tej c ieczy .  Co 
d o  z ag ad n ien ia  p o łąc ze n ia  b e zp o ś re d n ieg o  p o m ię d z y  c ieczą  ko ­
m ó r  m ó z g o w y c h  a  c ieczą  p o d o p o n o w ą ,  to  jedni są d z ą ,  ż e  takie  
p o łączen ie  istnieje za  p o ś r e d n ic tw e m  o tw o r ó w  M a g e n d ie ‘go i Lu- 
schki,  inni zaś  tw ie rd z ą ,  że  ty c h  o t w o r ó w  niem a,  a  z a te m  niemu 
p o łączen ia  b ezp o ś re d n ieg o .  Z w o len n icy  t eg o  o s ta tn ieg o  pog lądu
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Przy tacza ją  n a  jego  p o p a rc ie  n a s tę p u ją c e  d o w o d y :  C iecz  m. r .  k o ­
mór m ó z g o w y c h  ró żn i  się  s w y m  sk ła d e m  c h em icz n y m  od cic- 
czy  Podoponow ej,  ro ż n e m  jes t  ró w n ie ż  c iśnienie  w  obu  ty c h  c ie ­
czach. W  s t a n a c h  p a to lo g icz n y ch  n. p. w  ż ó ł t a c z c e  c iecz  k o m o ro -  
w a nie z a w ie r a  b a r w i k ó w  żółc i,  p o d c z a s  g d y  c iecz  p o d o p o n o w a  
w ykazu je  ich o b ecn o ść ,  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  b y w a  w  c ie cz y  ko-  
morc-wej u jem ny,  z aś  w  p o d o p o n o w e j  dodatni .  M o n a k o w  tw ie rd z i ,  
że ciecz  m. r., w y t w a r z a n a  p r z e z  sp lo ty  n a c z y n ió w k i  k o m ó r ,  p r z e ­
nika do p rz e s t r z e n i  p o d o p o n o w y c l i  p o p rz ez  tk a n k ę  m ó z g o w ą  za 
Pośredn ic tw em  szcze lin  o k o ło n a c z y n io w y c h  H is‘a  i R ob i iT a-W ir-
chow' a, g ra  o n a  ro lę  c ie cz y  o d ż y w c z e j  dla m ózgu ,  a  z a r a z e m  w y -

ajającej p r o d u k ty  p rz em ia n y  m ate rj i .  P r z e c iw k o  tw ie rd z en iu  Mo- 
akow a  w y s tę p u je  W eig e ld t ,  k t ó r y  p o d k re ś la  n iep o m y ś ln e  w a -  
unki k rą że n ia  po p rz ez  g r u b ą  w a r s t w ę  m ózgu ,  p r z e c z y  a ż e b y  

wysciólka k o m ó r  m o g ła  o d g r y w a ć  ro lę  p o w ie rzc h n i  w c h łan ia ją ce j ,  
y^  jest ona  racz e j  b ło n ą  o d g ra n ic za jąc ą ,  p rz y p o m in a  p r a c e  Hel- 

tli k tó ry  w y k a z a ł  ob ecn o ść  b ło n y  o d g ran ic za jąc e j  n a c z y n ia  k r w i  5- 
osne od tk an k i  n e r w o w e j  i w r e s z c ie  tw ie rd z i ,  że  g d y b y  w  m yśl  
oglądów M o n a k o w a  is tn ia ło  p o łączen ie  k o m ó r  z p rz e s t r z e n ia m i  
c aoponow em i po  p r z e z  tk a n k ę  m ó z g o w ą  nie tw o r z y ło b y  się  w o -  
ogłowie po zam knięc iu  w odoc iągu  Sy lw ju sza .  Je d n a k ż e  za  m o ­
drością k rą ż e n ia  c ie cz y  z k o m ó r  po p rz ez  tk a n k ę  m ó z g o w ą  p rz e -  

. a w 'a  ró żn ica  w  ciśnieniu c ie c z y  k o m o ro w e j  i p o doponow e j ,  
za W chłanianiem c ie c z y  p rz e z  k o m ó rk i  w y śc ió łk i  k o m ó r  p r z e m a -  

laią  również  l iczne bad an ia .  W o d o g ło w ie  m o że  w y s tę p o w a ć  nie 
Ko sk u tek  z am k n ięc ia  w o d o c ią g u  S y lw ju sz a ,  lecz  jako  sk u te k  
z rnożonego w y t w a r z a n i a  się  c ie cz y  w  k o m o rac h .  S tw ie rd z o n o  

,, re szcie, że  pom im o sz tu c z n e g o  z am k n ięc ia  w o d o c ią g u  S y lw jn -  
^ a Pheno lsu lphoneph ta le ina  w s t r z y k n i ę t a  do  k o m ó r  a czk o lw iek  

m ałych  j[0 ścia c h p rz en ik a  jed n ak  do p rz e s t r z e n i  podo p o n o w y c l i .
, ern sp raw a k rążen ia  c ieczy  pom iędzy kom oram i mózgu, a prze- 
rżeniami podoponow em i nie jest, jak w idzim y, w yjaśnioną osta- 

,ecznie. B adacze, k tó rzy  uznają istnienie o tw orów  M agendie'go 
t-uschki, sądzą, że ciecz m. r. k rąży  w  kierunku od kom ór do 
rzestrzeni podoponow ycli, n iek tó rzy  przypuszczają  naw et, że 
0ze istnieć krążen ie  w  kierunku odw rotnym . W  sam ej tkance 

^ rw o w e j ciecz in. r. ma k rążyć  w  szczelinach okołonaczyniow ych 
^ kierunku od p rzestrzen i podoponow ych ku tkance  nerw ow ej. 

Przestrzeni podoponow ych ciecz m. r. w ycieka  p rzez  granula- 
Pachiona, p rzez  naczynia ży lne i p rzez  szczeliny  chłonne to- 

a rzyszące nerw om  m ózgow ym  i rdzeniow ym .

W r i g h t :  A r y s to te le s , c h a ra k te ry s ty k a  c z ło w ie k a  i jeg o  
y s low ości. (A r is to tle  —  T h e  m a n  and  h is m in i ) .

. Autor om aw ia k ry tyczn ie  dw ie p race  pośw ięcone życiu 
iełom A rystotelesa.
, Q r i n  k e r :  Z apalen ie  p rze w le k łe  p a ją c z y n ó w k i d o ko ła  ko -  

fjfi rd zen io w y ch  z  ze sp o łe m  F ro in ‘a. (C h ro n ić  a ra ch n o -p er in en ritis  
1 'l the sy n d ro m e  o t F ro in).

Autor podaje p rzeg ląd  piśm iennictw a, do tyczącego  now otw o- 
rdzenia rzekom ego i um iejscow ionego zapalenia surow iczego 

pP°P rdzeniow ych o raz  p rzy tacza  opis spostrzeżenia  w łasnego.
rzypaci ek d o ty c z y ł  35  1. m ę ż c z y z n y ,  k t ó r y  c ie rp ia ł  o d  18 m iesię-  

osi iv w  ° k ° l r c y  lęd źw io w e j,  c zu c ia  o p a cz n e  w  o d b y tn icy ,
abienie k o ń c z y n  d o ln y ch  z d rę tw ie n ie m  s tó p  i w y c h u d z e n ie  

go ne. B ad an ie  p rz e d m io to w e  w y k a z y w a ł o :  w r a ż l iw o ś ć  u c is k o w ą  
° h c y  k rz y ż o w e j  i o d b y tn ic o w e j  o ra z  zn ieczu len ie  n a  o b w o d z ie  

^ w n ę t r z n y m  p r a w e j  k o ń c z y n y  dolnej.  W  p rz ed d z ie ń  p rzy jęc ia  
szpita la  w y s tą p i ły  n a d z w y c z a j  si lne b ó le  w  p le c a c h  i w  koii-  

Usf n ach do lnych ,  w r e s z c ie  w  k rz y ż u ,  bó le  po p e w n y m  czas ie  
(j ,apity. a n a to m ias t  z jawił  się  b ezw ła d  i zn ieczulenie  k o ń c zy n  

rtych. P o  p rz y ję c iu  c h o re g o  do  szp i ta la  s tw ie rd z o n o  b e z w ła d  
daD? n y  w io tk i  m ięśni  s tóp  i podudzi,  o g ran iczen ie  ru c h ó w  w  u- 
st ctl> d rżen ia  w łó k ie n k o w e  w  m ięśn iach  ły d ek ,  zn ieczu len ie  na  

opach, p odudz iach ,  na  t y lu o w e w n ę t r z n y m  o b w o d z ie  ud  i w  okoli-  
. przy o d b y tn ico w e j ,  zn iesienie  czu c ia  g łęb o k ieg o  w  p a lcach  nóg, 

p i e n i e  o d r u c h ó w  m o sz n o w y c h  i o d b y tn ic o w y c h  p r z y  z a c h o w a -  
kni ° ^ r u chacli  b rz u sz n y c h ,  o d r u c h y  p o d e s z w o w e  p ra w id ło w e ,  
eh an°.We z a c h o w a n e ,  z  A chillesa  zniesione. C iecz  m. r.  k sa n to -  
^ r omiCzna w y k a z y w a ł a  d oda tn i  o d c zy n  P a n d y  i N on n e -A p p e lta  
naaz o b jaw  F ro in ‘a (sam ois tne  skrzepnięcie ) ,  o d c zy n  W a s s e r m a n -  

We k r w i  i w  c ie cz y  m. r. u jem ny .  R o e n tg en o lo g iczn ie  s tw ie r -  
£Q° n °  n iezn aczn e  z m ia n y  a r t r e ty c z n e  w  k r ę g a c h  l ę d ź w io w o -k rz y -  
1 ?fy oh. R o z p o z n a w a n o  n o w o t w ó r  n a  poz iom ie  4 - teg o  odcinka  
b i , zw ’° w e g ° .  C z w a r t e g o  dn ia  p o b y tu  w  szp i ta lu  z ja w i ły  się  nag le  

o w  okolicy  se rca ,  niepokój,  b lad o ść ,  u t r a t a  p rz y to m n o śc i ,  w y -  
k r??e^ ‘e c a L g o  c ia ła  i d r g a w k i  ogólne,  k tó r e  p o w t ó r z y ły  sie 3- 
^jOtnie, p o c ze m  c h o ry  z m ar ł .  B a d an ie  p o śm ie r tn e  w y k a z a ł o  lęk- 
żvt zrnętnienie  i z g rub ien ie  opon  m iękk ich  rd z e n ia  i ro z sze rz e n ie  

ogona końsk iego .  D r o b n o w id o w o  s tw ie rd z o n o  w  rd zen iu  lędź-  
j °,Wo k r z y ż o w y m  dość  l iczne  z w y r o d n ia łe  w y r o s tk i  o s iow e  
n C| ° m atolizę  c e n t r a ln ą  w ie lu  k o m ó re k  r o g ó w  p rz ed n ich  i ty l-  

• O pona  m ięk k a  b e z  zmian, p a ję c z y n ó w k a  z g ru b ia ła  z w ł a s z ­

c z a  d o o k o ła  k o rz en i  r d z e n io w y c h  ze  ś lad am i  d ro b n y c h  w y n a c z y -  
nień. O b r a z  k l in iczn y  c l io ro b y  a u to r  u z a leżn ia  od  n ied rożnośc i  
p rz e s t r z e n i  p o d p a ję c z y n ó w k o w c j  p o w s ta łe j  n a  t le  z ap a len ia  z lep-  
ne g o  p a jęczy n ó w k i .

K oelichen  ( W a r s z a w a ) .

P iśm ien ictw o niem ieckie.

W iener A rchiv f. I. M.

T, XIII. Z. 3. S ty c z e ń  1927.

H o g l e r  i U b e r r a c k :  O w p ły w ie  za w a r to śc i w o d y  i soii 
w p o ka rm a ch  na d ia re ty c zn e  dzia ła n ie  w o d y  i w o d n y c h  ro z tw o ró w  
e le k tro - i a n e lek tro litó w . Z a w a r to ś ć  soli kuchennej  w  okres ie  p o p rz e ­
d z a ją c y m  w y w i e r a  d e c y d u ją c y  w p ł y w  n a  p rz eb ieg  p r ó b y  w odne j  
i p rób  z w od n em i ro z tw o ra m i  soli kuchennej,  m oczn ika  i cukru . 
P o  obf i tu jącym  w  sól okresie ,  p o p rz e d z a ją c y m  p ró b y ,  w z m a g a  się 
p o b u d z a ją c y  d iu rezę  w p ł y w  c z y n n ik ó w  d z ia ła jąc y ch  m o czopędn ie ,  
zm n ie js za  h a m u ją ce  dz ia łan ie  su b s tan cy j  z w a ln ia ją cy c h  diurezę.  P o  
o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  ubogim  w  sól k u c h en n ą  z m n ie jsza  się d z ia ­
łanie m o cz o p ęd n e  p ie rw sz y c h ,  n iek ie d y  n a w e t  s ta je  się  ham ujące ,  
w  d ru g ich  z w ię k s z a  dzia łanie  z w aln ia jące  d iu rezę.

D a n i e l  i H o g l e r :  O p rzem ia n ie  w o d y  i so li po  pocenia . 
P o tw ie r d z a ją  z n an e  już p rz e d te m  sp o s trz e że n ia ,  że  obfite  pocenie  
m im o s p o w o d o w a n ia  u b y tk u  w o d y  i soli k u ch en n e j  nie s p r o w a d z a  
z m ia n y  w  p r a w id ło w y m  przeb iegu  p ró b y  w odnej ,  p r z y  dodaniu  
jed n a k  do w o d y  soli k u ch en n e j  w  o d p o w ie d n im  s to su n k u  p o w s ta je  
u tak ich  osobników  d łu g o trw a łe  roz rz e d ze n ie  k rw i  i z a t r z y m a n ie  
p ły n ó w  i soli jak w  w a r u n k a c h  n o rm a ln y ch ,  t r w a ją c  jed n ak  dłużej  
i w  stopniu  w ię k sz y m .

H o g l e r  i U b e r r a c k :  O p rzem ia n ie  w o d y  i so li po  p o c e ­
niu. N a  przeb ieg  p ró b y  wodnej  i p rób  z  ro z tw o ra m i  w odnem i soli 
k u ch en n e j  i a n e le k t ro l i tó w  o d d z ia ły w a  u p rzed n ie  pocen ie  się  jak 
ubogie  w  sól k u c h en n ą  p o ż y w ien ie  p rz e d  p ró b ą  (v. a r t .  l ) .  Zm nie j­
s z a  ono w y d a la n ie  w o d y  i soli tam , gdzie  p r z y  z w y k łe m  o d ż y w ia ­
niu się  w y s tę p u je  w z m o ż e n ie  w y d a la n ia ,  p o tęg u je  ono  ró w n ie ż  h a ­
m u jące  dz ia łan ie  od p o w ied n ich  p ró b .  P o łą c z e n ie  d ie ty  nies ionej  
i pocen ia  p o s iad a  w p ł y w  je szc ze  w y b i tn ie jsz y ,  p o n ie w a ż  w  m iejsce  
d z ia łan ia  w z m a g a ją c e g o  d iu rezę  w y s tę p u je  w y b i tn e  jej z a h a m o ­
w anie .

D a n i e l  i H o g l e r :  O h a m o w a n iu  d iu re zy  p r z e z  p itu itrinun i 
in fund ibu lare  (in fund ibu linę). P i tu i t ry n a  dz ia ła  p r z y  p ró b ach  w o d ­
n y c h  h a m u ją co  n a  w y d a lan ie  w o d y  bez  w zg lęd u  n a  z a p a s  w o d y  
i soli k u ch en n e j  w  ustro ju ,  n a to m ias t  m a ło  w p ł y w a  na  w y d a la n ie  
Cl, Na, K i Mg. W y d a la n ie  b o w ie m  z p o d a n y c h  p r z e t w o r ó w  soli 
Na, K, C a  i M g  nie u leg a  w ię k sz e j  zmianie ,  w y b i tn ie  n a to m ias t  
w y s tę p u je  z a h a m o w a n ie  w y d a la n ia  z n ich w o d y  b ez  w z g lę d u  n a  
d iu re ty cz n e  dz ia łan ie  ty c h  ro z tw o ró w .  T o  h a m u ją ce  dz ia łan ie  
s tw ie r d z a  się  ró w n ie ż  p r z y  p o d a w an iu  m o cz o p ęd n ie  d z ia ła jąc y ch  
ro z tw o ró w  a n elek tro l i tów  j a k  m oczn ika  i cukru . Z zac h o w a n ia  się 
s k ła d n ik ó w  k r w i  p o d c z a s  p ró b  nie w jm ik a ,  ja k o b y  g łó w n y m  e fek ­
te m  dz ia łan ia  w y c i ą g ó w  z p r z y s a d k i  b y ło  w z m o ż e n ie  zdolności  
w ią z a n ia  w o d y  p r z e z  k o lo id y  tk a n k o w e ,  r a cz e j  m y ś le ć  n a le ż y  
o w p ły w ie  jej na  nerki.

D e p i s c h  i H o g l e r :  P r z y c z y n e k  do  k lin ik i i p a to g e n e zy  
m o c zó w k i p ro s te j. Ze sp o s trz e że ń  n ad  5 p r z y p a d k a m i  w y n ik a :  N a j ­
bardzie j  c h a r a k te r y s ty c z n e m  z ab u rz en ie m  dla m o czó w k i  p ros te j  jest  
n iezdo lność  w y d a la n ia  s tężo n eg o  m oczu .  P o d z ia ł  jej w ed łu g  Veila 
na  h iper  i n o rm o ch lo rem iczn ą  jes t  s z tu cz n y ;  is tn ie ją  ty lk o  różn ice  
i lościowe. Z aburzen ie  w  s tężen iu  m o czu  m o ż n a  klinicznie u su n ąć  
p raw ie  zupełnie  w y c iąg iem  z p r z y sa d k i  m ózgow ej ,  co po tw ie rd za  
z a p a t r y w a n ie  ty c h  a u to ró w  k tó rz y  u w a ż a ją  go z a  ho rm o n  i w y p a d ­
nięcie j eg o  z a  p o w ó d  p o w s ta w a n ia  m oczówki.  T a k  z w a n ą  o p o rn o ść  
n a  dz ia łan ie  p i tu i t ry n y  odnieść  n a le ży  do w ad l iw eg o  jej s to sow an ia .

F a l t a  i H o g l e r  B a d a n ia  nad  g o sp o d a rką  w od n ą  w  ob ­
r z ę k u  ś lu z a k o w y m  i iv chorobie  B a sed o w a , W  obrzęku  ś łu z ak o w y m  
p o w o d u ją  sole sod o w e  z a t r z y m a n ie  w o d y ,  sole po tasu  i w apn ia  d z ia ­
ł a ją  o d w ad n ia jąco .  U p r z y p a d k ó w  n ieleczonych  p r z y  próbie  Voll- 
h a r d a  n a s tęp u je  n a d m ie rn e  w y d a lan ie  w o d y ,  podan ie  ro z tw o ru  soli 
kuchennej  po okres ie  p o p rz e d z a ją c y m  obf i tu jącym  w  sól k uchenną  
w y w o łu je  w z ro s t  d iu rez y  w odne j  i ch lorow ej,  w  p rzec iw ieństw ie  do 
zm nie jszen ia  jej u ludzi n o rm a ln y c h  i w y r a ź n e  rozcieńczen ie  krwi.  
R o z tw o r y  soli w a p n ia  i p o tasu  nie p o w o d u ją  ja k  w  w a ru n k a c h  p r a ­
w id ło w y ch  p o c z ą tk o w e g o  z a g ę sz c z a n ia  k rw i ,  w y d a la n ie  jed n ak  w o ­
d y  i soli k u ch en n e j  o d b y w a  się w  s topn iu  n a le ż y ty m .  L ec ze n ie  p r z e ­
t w o r a m i  t a r c z y c y  s p r o w a d z a  odw o d n ien ie  u s t ro ju  i p ra w id ło w ą  
to le ran c ję  d la  soli kuch en n e j ,  c ze g o  nie m o ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić  
w  p r z y to c z o n y m  p r z y p a d k u  n e r c z y c y  k i łowej zach o w u jące j  się 
w z g lę d e m  w y m ie n io n y c h  p ró b  ana log iczn ie  do o b rz ęk u  ś lu z a k o w e -  
go. W  w ie lu  p rz y p ad k a c l i  c h o r o b y  B a s e d o w a  s tw ie rd z o n o  s to su n ­
ki o d w r o tn e ;  n ie z n a c z n y  ty lk o  w z r o s t  w a g i  c ia ła  p r z y  p o d a w an iu  
soli kuchennej  i n a w e t  w s t r z y m a n ie  jej po podan iu  ch lorku  w a p ­
nia. W  obrzęku  ś lu z a k o w a ty m  is tnie je  więc d ą żn o ść  do  pęcznienia,
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w  c h o ro b ie  B a s e d o w a  w  o k re s ie  sch u d n ięc ia  do o dpęczn ien ia  t k a ­
nek. W z g lę d e m  p ró b  w o d n y c h  i p rób  z  ro z tw o ra m i  soli k uchenne j  
z a c h o w u je  się  p r z e to  u s t ró j  c h o re g o  z  o b rz ęk iem  ś lu z a k o w y m  jak 
n o rm a ln y  t r z y m a n y  d łu g o  na p o ży w ien iu  s ło n em ,  z c h o r o b ą  B a s e ­
d o w a  jak  us t ró j  n o r m a ln y  po  diecie bezso lne j .  Z ca łośc i  b ad ań  w y ­
nika,  że  p r z y  h y p d -  w zg l. h y p e r th y re o id ism u s  rozchodzi  się  mniej
0 opóźnien ie  lub p rz y śp ie sze n ie  w y d a la n i a  soli, jak  r a c z e j  o w z m o ­
żenie  w zgl .  zm nie jszen ie  s ta ło śc i  s tanu  p ęczn ien ia  ko lo idów , k tó re  
odn ieść  m o żn a  b oda j  w  częśc i  do  zm nie jszone j  w zg l .  z w ięk szo n e j  
czy n n o śc i  n a r z ą d ó w  re g u lu jąc y c h  s tan  pęczn ien ia ,  tj. n e rek ,  s k ó r y
1 jelit.

F a l t a i H ó g l e r :  O o b rzęk a ch  n ie ja sn eg o  p o ch o d zen ia . Do 
n ie l icznych  d o tą d  w  p iśm ienn ic tw ie  d o łąc za ją  opis 3 n o w y c h  p r z y ­
p a d k ó w  obrzęków ,  nie s to ją c y c h  w zw iąz k u  z d a jącem i się  w y k r y ć  
zm ian am i w  n e rk ac h ,  ani ze  s ta n am i  c h o ro b o w e m i  jak  c u k r z y c a ,  
g łodzen ie  się, o b rz ę k  ś lu z a k o w y  i n e u ro z y  w e g e ta ty w n e .  W s p ó l ­
n y m  c zy n n ik iem  w y w o łu j ą c y m  jes t  p r a w d o p o d o b n ie  g o to w o ść  k o ­
lo idów  t k a n k o w y c h  do pęczn ien ia  lub g o to w o ść  do  o b rz ę k ó w ,  p r o ­
w a d z ą c a  do  o b r z ę k ó w  o g ó ln y ch  po podan iu  soli kuchenne j .  W s p ó l ­
n ym  u w s z y s tk i c h  jes t  ró w n ie ż  b r a k  j ak ieg o k o lw iek  w p ł y w u  t a r ­
c z y c y  n a  g o s p o d a rk ę  so ln ą  i w o d n ą .  U d e rz a  tam , gdz ie  p r ó b y  ż o ­
ł ą d k o w e  b y ł y  w y k o n y w a n e ,  b r a k  w o ln e g o  k w a s u  so ln eg o  w  t reści  
ż o łąd k o w e j .

D e p i s c h :  O o d dzie liłem  badaniu  to le ra n c ji na p o k a rm y  
m a c zn e , b ia łko w e  i m ie sza n e  p r z y  c u k r z y c y .  Zes taw ien ie  sp o s trz e ­
żeń p o czy n io n y ch  u 17 ch o ry ch .  P r z y  obliczaniu g ra n ic  to lerancji  
w ed ług  fo rm u ły  podanej  p rz ez  F a l tę  d la  w a r to śc i  cuk row ej  p o k a r ­
m ów, n a jw y ż s z ą  o k a z a ła  się to le ran c ja  n a  p o k a rm y  m ączne ,  m n ie j­
sz a  n a  b ia łkowe,  n a jn iż sz ą  n a  m ie sz a n e .P rz y  oznaczan iu  to le ranc ji  
t rw a łe j  c y f ry  w s zy s tk ic h  są  zbliżone, a  w y so k ie  p o c zą tk o w o  dla  to ­
leranc j i  w ę g lo w o d an o w ej  t łu m a c z y ć  n a le ż y  m a g a z y n o w a n ie m  ich 
w  u s t ro ju  po uprzednie j  ścisłej diecie t łu szczow o-roś l inne j  P e t ren u ,  
co u w id aczn ia  się  w z ro s tem  w a g i  ciała.

D e p i s c h :  O sto so w a n iu  tzw . śn ia d a ń  c u k r o w y c h  do  w y -  
w o lyw a n ia  g ło d u  i d o  leczen ia  tu czą ceg o . O p ie ra ją c  się  na  h a rd zo  
k o r z y s tn y c h  w y n ik a ch  o t r z y m a n y c h  u 8  rek o n w ale scen tó w ,  u osób 
w y c h u d z o n y c h  i z z u p e łn y m  b ra k ie m  a p e ty tu ,  p o leca  D. tam , gdzie  
s to su je  się tu c z ą c e  leczen ie  insuliną, w  m ie jsce  jej, t zw .  śn iadan ia  
c u k ro w e .  P o d a w a ć  n a le ż y  50— 100 gr. c u k ru  t r z c in o w e g o  w  600 do 
1 000  cm 3 w o d y  lub lekkiej h e r b a ty  z d o d an iem  p e w n e j  ilości r u ­
mu, ko n iak u  lub soku  c y t r y n o w e g o  dla p o lep sze n ia  sm ak u .  Ś n ia d a ­
nie to  w y p ić  n a le ż y  n a c z c z o  w  c iągu oko ło  p ó ł  godz iny ,  n a s tę p n y  
p o s i łek  (obiad  i t. d.) po  3— 4 godz inach .  W  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  
o c z e k iw a ć  n a le ż y  oko ło  t rze c ie g o  dnia w y s t ę p o w a n i a  si lnego  u c z u ­
cia g łodu  w  3— 4 god z in y  po w y p ic iu  te g o  śn iadan ia ,  n iek ie d y  pod  
p o s ta c ią  g ło d u  w ilczeg o .  W z r o s t  a p e ty tu  p o z o s ta je  n a  t r w a łe  i po 
p r z e r w a n iu  7— 8  d n io w e g o  leczen ia .  W a g a  c ia ła  z w ię k s z a  się w  c ią ­
gu  2— 10 ty g o d n i  o 2— 6  kg. Ze  s p o s t r z e ż e ń  n ad  z ąc h o w a n ie m  się 
cu k ru  k rw i  w  c iągu s to so w an ia  śn ia d ań  c u k ro w y c h  z d a je  się 
w y n ik a ć ,  że  k o r z y s tn e  w y n ik i  o t r z y m a n e  tą  d r o g ą  o dn ieść  n a le ż y  
do „ ć w ic z e n ia "  i p rz e z  to w z m o ż e n ia  c z y n n o śc i  w y d z ie ln icz e j  u k ła ­
du  w y s e p k o w e g o  t rzus tk i .

Dr. M o sso r, (Lwów).

RUCH W TOW ARZYSTW ACH LEKARSKICH — ZJAZDY.

K rakow sk ie T o w a r z y stw o  L ekarskie.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu  10. XI. 1926. r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P ro f .  M a j e w s k i .  O b e c n y c h  78 c z łonków .

P r z e w o d n i c z ą c y  P ro f .  D r .  M a je w sk i  o d c zy tu je  p ism o K om i­
te tu  K r a k o w s k ie g o  T w a  L e k a r z y ,  k t ó r y  to  K o m ite t  u c h w a l i ł  n a  po ­
s iedzen iu  w  dniu 4. XI. 1926 r .  p o b r a ć  od w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  T w a  
d o d a tk o w o  p o  8  zł.  na  p o k ry c ie  „ p o g łó w n e g o "  w  T o w a r z y s t w i e  
L e k a r z y  by łej  Galicji  n a  fundusz  w d ó w  i sierót.  W k ła d k i  w  tej w y ­
so k o śc i  u c h w al i ło  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  L e k a r z y  b. Galicji w e  
L w o w ie  w  dniu 18. IV. 1926 r. S t a tu to w o  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  T w a  
l e k a r z y  k r a k o w s k ic h  m u sz ą  n a le że ć  do T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  b y ­
łej Galicji.  W o b e c  p o w y ż s z e j  u c h w a ły  p r z e w o d n .  P ro f .  Dr.  M a je w ­
ski  z a c h ę c a  c z ło n k ó w  do w y r ó w n a n i a  w y m ien io n e j  k w o ty ,  k tó r ą  
pode jm ie  u p o w a ż n io n y  w  ty m  k ie ru n k u  k u r s o r  T o w a r z y s t w a .  Z ni­
ż ek  niem a.

N as tęp n ie  p r z e w o d n ic z ą c y  p rz e d s t a w ia  l is tę  c z ło n k ó w  do  
K omisji  m atk i ,  p r o p o n o w a n y c h  p rz e z  W y d z ia ł  T w a .

W  nau k o w ej  części  pos iedzen ia :
Kol. P ro f .  C i e c h a n o w s k i  p r z e d s t a w ia  p r e p a r a ty  a n a to ­

m iczne  i m ik ro s k o p o w e  z p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  doc .  dr. Z u b rzy c k i  
u su n ą ł  b y ł  m ac icę  i p rz y d a tk i  z  p o w o d u  na b lo n ia ka  k o sm ó w k i  
(ch o rio n ep ith e lio m a ). P r z y  sekc ji  (L. 80 /1926)  zna lez iono  obok  in ­
n y c h  zm ian  p r z e r z u ty  k o sm ó w c z a k a  w  płucach, m ózgu ,  oponie  t w a r ­

dej,  ne rk ach ,  śledzionie,  żo łądku ,  jeli tach i roz leg łe  z a k r z e p y  w  ż y ­
łach  m ied n icy  m ałej,  b io d ro w y c h  w spó lnych ,  u d o w y ch ,  g łów nej dol­
nej o raz  w  z a to k a c h  o p o n y  tw a rd e j ,  w reszcie  z a to r  tę tn icy  płucnej. 
W ś r ó d  sk rz e p ó w  w y k r y w a  m ik ro sk o p  ta k ż e  tk a n k ę  n o w o tw o ro w ą ,  
w guzach  p r z e rz u to w y c h  ro z leg łą  m ar tw icę .  P r z y p a d e k  ten  jes t  nie­
z w y k ły  ze  w zg lędu  na  m n o g o ść  i s iedzibę p rzerzu tów .

Kol. Doc. Dr.  Z u b r z y c k i  p rz e d s ta w ia  k liniczną s t ro n ę  w y ­
żej op isan eg o  p r z y p a d k u  C horionep ite liom a  m alignum .

P r e p a ra t ,  k t ó r y  p a ń s tw u  p rz e d s ta w ia m  u z y sk a łe m  d ro g ą  z a ­
biegu c h iru rg icznego  u chorej ,  k tó ra  j a k  to panow ie  z  p rzem ów ien ia  
prof. C iechanow sk iego  sam i w y w n io sk o w a ć  mogliśc ie  z m a r ła  nie 
ty le  na  sk u te k  s a m eg o  zab iegu  ile n a  sk u te k  n iezw y k łeg o  p o w ik ła ­
n ia  sam ej  s p r a w y  chorobow ej.  P rz e rz u ty ,  k tó re  um ie jscow ione  b y ły  
w  t a k  n iez w y k ły ch  m ie jscach  p o w s ta ły  dop iero  po zab iegu  n a  d r u ­
gi dz ień  i t r w a ły  d w a n aśc ie  dni, p rzez  ten  cza s  d o sz ły  do  ro z m ia ró w  
t a k  p o k a ź n y c h  i w y w o ła ły  o b ja w y  klin iczne w  postac i  p o ra że n ia  po ­
łow iczego  i n iezn aczn eg o  krwiop lucia .  D a tę  p o w s ta n ia  p r z e r z u tó w  
m o żn a  d la teg o  t a k  d o k ład n ie  określ ić ,  b o  u p o w a ż n ia '  do tego  cza s  
w y s tą p ie n ia  o b ja w ó w  klin icznych .

P r e p a r a t  u z y sk a łe m  d ro g ą  zab ieg u  k o m b in o w a n e g o  w y k o n a ­
n e g o  z a r ó w n o  na  d r o d z e  b rz u sz n e j  jak i p o c h w o w e j .  U d e r z a  w  nim 
to, że  w e  w n ę t r z u  m a c ic y  są  s to su n k o w o  z m ia n y  b a r d z o  m ałe  
w  p o ró w n a n iu  z r ó w n o c z e sn e m i  dużem i zm ianam i n a  p o c h w ie  i r o ­
z r o s t  n a b ło n ia k a  w  św ie t le  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h  d o m ac icz n y ch  
Te  to  zm ian y  w  n a c z y n ia c h  s t a ły  s ię  b e z w ą tp ie n ia  p u n k tem  w y j ­
śc ia  n a s t ę p o w y c h  p r z e r z u tó w .

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g łos kol. Dr.  B la s sb e rg  i Dr.  R osen-
busch.

W  o dpow iedzi  P ro f .  D r.  C ie c h an o w sk i  i Doc. Dr.  Z u b rzy ck i .
N as tęp n ie  kol. Doc. D r.  S z y m a n o w ic z  w y g ł a s z a  re fe ra t :

„O  w c ze sn e m  ro zp o zn a n iu  s ta n u  p rz e d r zu c a w k o w e g o " .  (R zecz  p rz e ­
z n a c z o n a  do  d ruku) .

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  P .  Dr.  M a rk o w a ,  Dr.  Bocieński i Dr.  
R o sen h au ch .  W  odpowiedzi  Doc. Dr.  S zy m an o w icz .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 17. XI. 1926 r. 

P r z e w o d n ic z ą c y :  P ro f .  Dr.  M a j e w s k i .  O b ecn y ch :  132 członków.

P o  odczy tan iu  p ro to k o łu  z  27. X. i 10. XI. 1926 r. kol.  P r z e ­
w o d n ic z ą c y  udz ie la  g łosu  kol. Doc. S e ń k o w s k ie m u ,  k t ó r y  imieniem  
Komisji  Z d ro jo w e j  p o r u s z a  s p r a w ę  p ism a  w n ie s io n eg o  do Z a rz ą d u  
K ra k o w s k .  T w a  lek a rsk .  p r z e z  Z a rz ą d  G m in y  m. W ie l iczk i  o p r z y ­
znan ie  tej  m ie jsc o w o śc i  c h a r a k te r u  Z d ro jo w is k a  i o p o p a rc ie  w  tyir  
k ie runku .  R e fe re n t  po  ch em icz n em  zbadan iu  p r z e t w o r ó w  so la n k o ­
w y c h  tej m ie jsc o w o śc i  o d c zy tu je  w n io se k  a p r o b o w a n y  już p rz ez  
K om isję  z d ro jo w ą  u z n a ją c y  m ia s to  W ie l iczk ę  z a  n ien a d a ją cą  się  n a  
z d ro jo w is k o  z  b r a k u  o d p o w ied n ich  w a r u n k ó w  k l im a ty c zn y c h ,  t e r e ­
n o w y c h ,  z b y t  s i lnych  s tężeń  p rz e tw o ró w  so lan k o w y ch ,  b ra k u  
w  nich jodu, b r a k u  o d p ow iedn ie j  b o r o w in y  e tc .  Doc. S e ń k o w s k i  
u p r a s z a  k o le g ó w  o za jęc ie  s t a n o w isk a  w  tej sp ra w ie .

P r z e m a w i a j ą  kol. H irsch ,  kol.  W a c h te l  i kol B la s sb e rg .  T en  
o s ta tn i  u w a ż a ,  że  s p r a w y  tej  nie  n a le ż y  o d r z u c a ć ' l e c z  r o z w a ż y ł  
ją z  p u n k tu  w id z en ia  k l in icznego .  P ro f .  M a je w sk i  s t a w ia  w n io se k  
b y  s p r a w ę  t ą  r o z s t r z y g n ą ć  po  p o ro zu m ien iu  się  z  T w e m  balneolo- ■ I 
g icznem , d o k ą d  s p r a w ę  sk ie ro w an o .

W  n a u k o w e j  częśc i  p o s ied zen ia  kol. W  i e 1 s k  i p r z e d s t a w ia  
p r z y p a d e k  L ip o sa rco m a  colli z p rz e rz u ta m i  w  g ru c zo łac h  p a c h y  
p r a w e j  zupełn ie  w y l e c z o n y  po n aśw ie t lan iu  p rom ien iam i R o e n tg e n a  
G u z  w ie lk o śc i  g ł o w y  n o w o r o d k a  n a  sz y i  po  s t ro n ie  p r a w e j  o ra z  
p r z e r z u t  pod  p a c h ą  p r a w ą  w ie lk o śc i  ja ja  g ę s ieg o  u s tąp ił  w  c iągu 
12 dni po  g łęb o k ich  n a św ie t lan ia ch  ro e n tg en iczn y ch .

Kol. J a s i e ń s k i  w y g ł a s z a  r e fe ra t :  „O b a k te r jo fa g ji ( z ja ­
w isk o  T w o r t‘a, d 'H ere łla ) i je j  za s to so w a n iu  w  ch irurg ji" . (R zecz  
p rz e z n a c z o n a  do d ruku) .

W  d y s k u s j i  p r z em aw ia  kol. P ro f .  B u j w i d .
Kol. H e n r y k  W a c h t e l  z In s ty tu tu  d la  C ur ie te rap j i  p rz e d ­

s ta w ia  1. c h o rą  lat  65, k tó r a  w  cze rw cu  1926 sk ie ro w a n ą  zo s ta ła  
do  In s ty tu tu  z ra k o w e m  o w rzo d ze n ie m  lew eg o  oka . P r a w i e  c a ła  
do lna  p o w ie k a  z jedzona .  N ac iek  p rz ec h o d z i  na  sp o jó w k ę  i p o d ­
c hodzi  do ro g ó w k i .  Ku z e w n ą t r z  o w rz o d z e n ie  s ięg a  a ż  d o  k ą tr  
s k ro n io w e g o  o czo d o łu  w  g łąb .  jes t  z ro śn ię te  z  o k o s tn ą .  N ad to  
w r z ó d  p r z e c h o d z i  n a  po liczek ,  gdz ie  t w o r z y  o w rz o d z e n ie  w ie l ­
k ośc i  m o n e ty .  O b r z ę k  p o w iek i  górne j.  R o g ó w k a  i g a łk a  oczn i  
w o lne .  C h o r ą  l eczo n o  ra d e m  s to su ją c  go  z ew n ę t rz n ie .  W e  w r z e ­
śniu zg łos i ła  się  pono w n ie .  O w rz o d z e n ie  u s tąp iło .  Z w y ją tk ie m  kil­
ku  d ro b n y c h  g u z k ó w  na g r a n ic y  p o w ie k  w  kąc ie  z e w n ę t r z n y m  ' 
oka ,  ż a d n y c h  o b j a w ó w  n o w o t w o r o w y c h .  W r z ó d  zab l iźn iony  tk a n ­
k ą  o  w y g ią d z ie  n o rm aln e j  s k ó r y  i spo jów ki .  B r a k  r z ę s  n a  z r e g e n e ­
ro w a n e j  p o w ie ce .  E k tro p io n  dolnej pow iek i.  U  ch o re j  z a s to s o w a n e  
p o n o w n ie  r a d  z ew n ę t rz n ie .  O b ecn ie  c h o ra  w r ó c i ł a  ponow nie .  
U przed n io  s tw ie rd zo n e  guzki zn ik ły ,  tak ,  że  n iem a  żad n e g o  o b jaw i  
n o w o tw o ru .  R a k  z o s ta ł  w ię c  d z ia łan iem  ra d u  w  z upe łnośc i  u su ­
n ię ty  p r z y  z n ak o m ity m  re zu l ta c ie  fu n k c jo n a ln y m  i k o s m e ty c z n y m
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Ta s t ro n a  dz ia łan ia  ra d u  m a  sz c z e g ó ln ą  w a r t o ś ć  p r a k ty c z n ą  i s t a ­
nowi w y ż s z o ś ć  leczen ia  r a d e m  p r z y  n o w o tw o r a c h  s k ó r y  n a d  m e ­
todą  ch iru rg iczną ,  p o w o d u ją cą  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  oka leczen ie  
Połączone z  k a le c tw e m  i k o s m e ty c z n e m  zn iek sz ta łcen iem .

2. Zdaje  s p r a w ę  z p rz eb ieg u  d w ó c h  p r z y p a d k ó w  carc inom a  
corporis u teri, k t ó r y c h  c z a s  o b se rw a c j i  w  In s ty tu c ie  w y n o s i  p o n a d  
dwa lata. C hodz iło  o k o b ie ty  s ta re ,  gdz ie  o rg an izm  b y ł  tak  w y ­
czerpany ,  że o zab ieg u  c h i ru rg icz n y m  m o w y  nie by ło .  H isto lo-  
logicznie: carc inom a  cylindro ce lh ila re . W  je d n y m  p rz y p a d k u  z a ­
stosow anie  leczen ia  r a d o w e g o  d o p ro w a d z i ło  do  z n a c zn e g o  cofnię­
cia się  c h o ro b y ,  lecz  c h o ra  z m a r ła  n a  u d a r  s e r c a  p o  u p ły w ie  ro k u  
°d  ro zp o częc ia  leczen ia  rad em ,  a po u p ły w ie  t r z e c h  k w a r t a ł ó w  
°d  os ta tn iego  z a s to s o w a n ia  radu .  W  d ru g im  p rz y p a d k u  z a s to s o ­
wanie leczen ia  r a d o w e g o  d o p ro w a d z i ło  u 71-letniej  o s o b y  do  ta -  
*dej p o p r a w y  ogólnej  i lokalnej,  że  m o żn a  m ó w ić  o w y le cz en iu  
chorej.  S t a n  w y le c z e n ia  t r w a  już d w a  la ta  od ro z p o c z ę c ia  lecze -  
n 'a  radem , a  p ó ł to ra  ro k u  od o s ta tn ieg o  z a s to s o w a n ia  radu .  W y -  
toki te są  tem  c ie k aw sz e ,  że  ca co rp o ris u teri m a  w  piśm iennic­
twie opmję g u z ó w  n iek o rz y s tn ie  o d d z ia ły w u ją c y c h  n a  leczen ie  ra -----------„  *ut,UW UltAUliJSLIUS UUUiiaOWUJWLlI U O . lO"

dem. Opinja  ta, o p a r ta  na  t e o r e ty c z n y c h  p rz e s ła n k ac h ,  nie jes t  
słuszną i n iew ątp l iw ie  d o k ła d n a  o b se rw ? .c ja  k l in iczna  w s k a ż e  
zakres  d z ia łan ia  c u r ie te rap ji  ta k ż e  i w  ty c h  rak ach .

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  kol.  G abszew iczów na,  kol. prof. R u t­
kowski, k tó r y  pod n o s i  znaczen ie  usun ięc ia  g ru c z o łó w  i d ró g  lim- 
to tycznych  w  p o d o b n y c h  p rz y p ad k a ch .

Kol. W i e l s k i  sądz i,  że  w o b e c  tego ,  że  p r z e r z u ty  s p o ty k a
*e w  g ru c zo łac h  w z d łu ż  k rę g o s łu p a  p o n ad  ro zw id len iem  a o r ty ,  

ne jest,  że  sa m o  dz ia łan ie  r a d u  n a  p ie rw o tn e  ognisko  n o w o tw o -  
ia ■  cavum  u teri, nie m oże  b y ć  u w a ż a n e  za  leczen ie  w y s t a r c z a -
t en"  ,Niemi% j  n i e w y s ta r c z a j ą c e  jes t  leczen ie  o p e rac y jn e ,  p o n iew aż  

Hioziito nie jes t  a a w s z e  m o ż l iw e  u su n ą ć  w s z y s tk i e  z ag ro ż o n e  
,' 1 1 zp iy  i d rog i  l im fa tj  czne. W o b e c  tego  u w a ż a  m ó w c a  z a  w s k a -  

ne m te n z y w n e  n aśw ie t lan ia  g łębokie ,  ro en tg en o lo g iczn e ,  k tó rem i  
ozem y z ad z ia łać  n ie ty lk o  na  ognisko  p ie rw o tn e ,  ale  i na  d rogi  

e t y c z n e  i g ru czo ły .  P r z j  t a c z a  p r z y te m  w ła s n e  w ynik i .
, Kol. Doc. Z u b r z y c k i  z a z n a c z a  w  odnies ieniu  do r a k a

Zl '“ U m ac icy ,  że  n a le ż y  w  p i e r w s z y m  w zg lęd z ie  le c zy ć  go chi- 
rgicznie, a  ty lk o  n a p r a w d ę  w  b a rd z o  rz a d k ic h  i w y j ą tk o w y c h  
W p ad k ach ,  k tó r y c h  jes t  jego  zdan iem  b a rd z o  n iew ie le ,  m o żn a  

_ >Wać lec zy ć  ra d em .  L ec z  w  ocen ian iu  w y n i k ó w  leczn iczych  
tych  os ta tn ich  r a z a c h  na leży* b y ć  n a d z w y c z a j  o s t ro ż n y m .  P o -  

tem k o rz y s ta ją c  ze  sp o so b n o śc i  p o w ia d am ia  o w y n ik a c h  lecz- 
D CrfiT°k uzy sk a n y c h  na  jego  oddzie le  p r z y  p o m o t g  ra d u  w  p rz y -  

ukach r a k a  szyji  m ac icy .  R a d  m ia ł  do d y sp o z y c j i  dzięki uprzej-  
, set kolegi W ach t la .  L eczy ł  około  t rzy d z ie śc i  p r z y p a d k ó w  i to 
t z, Wyboru p rz y p ad k i  n a d a ją c e  się  do  zabiegu. W e  w szy s tk ich  
^ cjV P rz y p a d k ac h  z a u w a ż y ł  zm ieszan ie  się  n a c iek u  c en t ra ln e  
na ,!skości  z a ło ż o n e g o  ra d u  ale t a k ż e  r ó w n o c z e s n y  jego r o z ro s t  
. .  ^ w o d z i e .  W  ż a d n y m  z ty c h  p r z y p a d k ó w  nie w idz ia ł  w y le c z e -  
bP ’ *yck  w z g lę d ó w  u w a ż a  leczen ie  r a d e m  szy ji  m a c ic y  sposo -  

s to so w a n y m  w  zak ład z ie  r a d io lo g icz n y m  k ra k o w s k im  z a  nie 
Q ^ s ta rcza jące  i z a le c a  b e zw z g lęd n ie  jak n a jra d y k a ln ie jsz e  do 

tatnich g ra n ic  posun ię te  leczen ie  ch iru rg iczne .
W  da lsze j  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  kol. W elfe ,  W a c h te l  Z y g -  

orM ■ * Drelegent ,  k t ó r y  s tw ie rd z a ,  że  r e z u l t a ty  leczn icze  ra d u  na  
p  dziele szp i ta ln y m  Dr. Z u b rz y c k ie g o  b y ł y  b a rd z o  n iepom yślne .

rzyczyrty  te g o  u p a tru je  w  sp e c ja ln y m  d o b o rz e  c h o ry c h  leczo- 
, f c k tó re  z n a jd o w a ły  się  w  s ta n ie j jb a rd z o  z ły m  g łów nie  sku t-  
t fto Pochodzen ia  ich z  w a r s t w  n a ju b o ż sz y ch .  R e k o n w a le sc e n c ja  

kich c h o ry ch  nie m o g ła  o d b y ć  się  w  o d p o w ied n ich  w a r u n k a c h  
Sjenicztiych, n iez b ęd n y c h  dla k o r z y s tn e g o  w y n ik u  leczn iczego  

t J ^ z u l t a t  nie m ó g ł  b y ć  d o b ry m .  W  ty m  sa m y m  cza s ie  leczono  
akier,ii sam em i sposobam i ch o re  pozaszp i ta ln e  z w y n ik a m i  lccz- 
Iczemi b a rd zo  pom yślnem i.

S e k r e ta r z :  Dr. P aw las.

T o w a r z y stw o  L ekarskie Z agłęb ia D ąb row sk iego .

l £ t ° k ó ,  Z e b ra m a  N a u k o w e g o  o d b y te g o  dnia  20  p a źd z ie rn ik a

kret:

r - w  S o s n o w c u  w  lokalu  w ła s n y m  p r z y  ul. 3-go M a ja  1. 15. 

Obecnych  26 cz ło n k ó w  i 8  gości.

Z eb ran ie  zaga ił  p r z e w o d n ic z ą c y  Kol. P r e z e s  K oz łow sk i ,  se -
a rzu je  w  zas tę p s tw ie  Kol. Gosiewski,  

sk' 'k>rzed P rzy s tąp ien iem  do p o rz ą d k u  dz iennego  Kol. N asi łow - 
1 Pokazuje  i o m aw ia  p rz y p a d e k  „m eg aco lo n "  (choroba  H irsch -  

t u ,nga/  u P /s  ro cznego  chłopca.  P r z y p a d e k  n a s t r ę c z a ł  znaczne  
na ° ? c* ro zp o zn aw cze .  P a c je n t  jes t  c z w a r te m  dz ieck iem  rodz iców  

ogoł z d ro w y ch .  P o  urodzen iu  dz iecko  by ło  z d ro w e ;  dop iero  po 
esiącu —  szczegó ł  w a ż n y  ze  w zg lęd u  n a  p a to g e n e z ę  —  z jaw iło  

s a '  U!?0 rc zy w e  z ap a rc ie  s to lca  (co ki lka  dni po  l e w a ty w a c h  i m a-  
IoZu d u s z k a  c u c h n ą c y  sto lec) .  S t a n  te n  t r w a  d o ty c h c z a s .  L e c z y -  

Slę am b u la to ry jn ie  bez  n a le ż y te g o  ro z p o zn an ia .  O d  m iesiąca ,

p o d c za s  o b s e rw a c j i  p rz e z  Kol. N as i ło w sk ieg o ,  s tw ie rd z i ł  tenże  
z n a c z n y  sp a d e k  o d ży w ien ia ,  n ie d o ro z w ó j  ogó lny ,  k o śc iec  k r z y w i ­
c z y ;  w a g a  c ia ła  5 kg. p o z o s t a w a ła  na  j ed n y m  poziom ie  p rz ez  
m iesiąc.  Kol. N asi łow ski  ro z p o zn a w a ł  u  p ac jen ta  chorobę  
H irschpru t iga  i p o p a r ł  sw e "ozpoznan ie  p rześw ie t len iem  p ro ­
m ieniam i X i fo to g ra f ią  (jelito bez m a s y  k o n t ras to w ej) .  
W o b e c  tego ,  że  c h iru rg  Kol, B u tk ie w ic z  u w a ż a ł  p rz e p ro w a d z e n ie  
zab iegu  o p e ra c y jn e g o  w  o b e c n y m  stan ie  za n iew sk a z a n e ,  Kol. N a ­
s i ło w sk i  z a s to s o w a ł  leczen ie  k o n s e r w a ty w n e  o d p o w ie d n ią  dietą , 
w y s o k ie m i  l e w a ty w a m i  i z a k ład a n iem  drenu  do  k iszek  dla o d p ro ­
w a d z e n ia  g a z ó w  i s to lca .

O m a w ia ją c  p a to g e n e z ę  w y m ien io n e g o  c ie rp ien ia  Kol. N a ­
s i ło w sk i  sk ła n ia  się do  opinji. że  ro z sze rz e n ie  i p r z e r o s t  jelita  
g ru b eg o  są  z jaw isk iem  w tó r n e m  sp o w o d o w a n e m  n ien o rm aln em  
po ło żen iem  jeli t (M arfan  M ya)  w b r e w  d aw n ie jsze j  teorj i  (H irsch-  
p ru n g )  jakobyi" ro z sz e rz e n ie  jelita  b y ło  z ja w isk iem  p ie rw o tn e m .

Cierp ien ie  to z d a r z a  się  p r z e w a ż n ie  u n o w o r o d k ó w ,  ale  m o ­
że  b y ć  i w  p ó źn ie jszy m  w ie k u  (w  dz iec ińs tw ie ,  w  w ie k u  d o j r z a ­
łym, a  n a w e t  u s t a r c ó w ) .  P r z e w a ż a ł a  p łeć  m ę s k a  P o w o łu j ą c  się 
n a  d o s tęp n e  p iśm ienn ic tw o  (podręczn ik i  c h o ró b  dz ieci ;  B ro c a ;  
C h iru rg ie  infanti le ‘4, Kol. N as i ło w sk i  z az n ac za ,  że  p rz y p a d k i  tej 
c h o r o b y  n a le ż y  lec z y ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  in te rn is ty czn ie  (na jle ­
piej w  d o b rz e  u r z ą d z o n y c h  szp i ta lach  dzrec innych);  w  w y p a d k a c h  
w y j ą tk o w y c h  w s k a z a n y  jes t  z ab ieg  o p e rac y jn y .  W  p iśm ienn ic tw ie  
f ran c u sk ie m  znajdu je  się opis p rz y p a d k u  w y le c z o n e g o  w y so k iem i  
l e w a ty w a m i .

Kol. O sińsk i  p o kazu je  k l isze  zd jęc ia  r o e n tg e n o w sk ie g o  o m a ­
w ia n eg o  p rz y p a d k u  — m a s y  k o n t r a s to w e j  nie u ż y w a ł  z  o b a w y  
za truc ia .

Z kolei w y g ło s i ł  r e f e r a t  Kol. O s t ro m ę ck i  , ,0  o rgan izac j i  
ko m u n a ln e j  s łu ż b y  z d ro w ia  n a  te r e n ie  W o je w ó d z tw a  K ie leck ieg o '1, 
n a d  k t ó r y m  r o z w in ę ła  się  s z e ro k a  d y sk u s ja .  Kol. N as i ło w sk i  p o d ­
k re ś la  zan iedban ie  szp i ta ln ic tw a  dz iec innego  na  te re n ie  Z ag łęb i  r 
D ą b ro w s k ie g o .  Szp ita l  d z iec inny  jaki istniał  w  S o s n o w c u  p r z e z  91 
m ie s ię cy  zam ien iono  p r a w e m  k a d u k a  na  szpita l  p o w s z e c h n y  z o d ­
dz ia łem  d la  dzieci,  k t ó r y  nie spe łn ia  sw e g o  ^ i d a m a .  Szp ita l  w  Sie- ' 
w ie rz u  p r z e z n a c z o n o  ty lk o  dla g ru ź l icy  dz iecięcej.  B r a k  jes t  szp i ­
tala ,  w  k t ó r y m  n a  w z ó r  Ł odzi  i W a r s z a w y  z n a l a z ły b y  pomieszcz.er 
nie dzieci  z c h o ro b am i  zak aźn em i,  o s t i e m i  o ra z  z  ch o ro b am i  o r g a ­
nicznem u Z ap y tu je  p re le g e n ta  jak  s toi s p r a w a  b u d o w y  szp i ta lą  
dz iec innego  w  R ad o m iu  w e d łu g  p lanu  ś. p. r e k to r a  B ru d z iń sk ieg o .

Kol. R y d e r  c h a r a k te r y z u ją c  o rg a n iz ac ję  s ł u ż b y  z d ro w ia  
w  p o w iec ie  B ęd z iń sk im  s tw ie rd z a ,  że  p r z e d e w s z y s tk i e m  n a le ży  
iść w  k ie ru n k u  p ro f i lak tyk i  — leczn ic tw o  ob ję te  je s t  b o w iem  
w  90 %  p rz e z  K asę  c h o ry c h  — tw o r z ą c  ośrodk i  z d ro w ia  n a w e t  
w  k ażd e j  gminie, a na  rz e c z  w y s z k o lo n y c h  d o z o r c ó w  sa n i ta rn y c h  
zm n ie jszy ć  ilość l e k a r z y  o k rę g o w y c h .  Kol. S ta w iń sk i  p rzyp isu ie  
w a d l iw o ś ć  o rgan izac j i  s łu ż b y  z d ro w ia  b r a k o w i  p ien ięd zy  i z r o z u ­
m ienia  d la  z d ro w o tn o śc i  ze  s t r o n y  d z ia ła c z y  miejskich.

Kul. K o ta rsk i  u w a ż a  za  w s k a z a n ą  k o o rd y n a c je  p r a c y  z d z ia ­
ła lnośc ią  K a s y  c h o ry ch ,  a Kol. B u d zy ń sk i ,  a k ce n tu ją c  b ra k i  w  u s ta ­
w ie  w  s p ra w ie  z w a lc z a n ia  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  n a w o łu je  do  p r a ­
c y  nie d o r y w c z e j  lecz  p lan o w ej  a ż e b y  nie z r a ż a ć  ludnośc i  w  akcji 
p rof i lak tycznej .

O d p o w ied z i  i w y ja śn ie ń  udz ie la ł  Kol. O s t ro m ę c k i  w  m yśl  
t e z  z a w a r t y c h  w  re fe rac ie .

Z p o w o d u  spóźnionej  p o r y  o d c z y t  Kol. W itk o w s k ie g o  o d ło ­
ż ono  do n a s tę p n e g o  Z e b ra n ia  i pos iedzen ie  zam knię to .
S e k re ta rz :  w/z.  Dr. G o siew sk i, mp. P r e z e s :  Dr. K o z ło w sk i,  mp.

SPRAW Y ZAWODOWE.

O k r ę g o w y  Z a rz ą d  Z w iąz k u  L e k a r z y  P a ń s t w a  P o lsk ieg o  
w  K ra k o w ie  n a d e s ła ł  n a m  n a s tę p u ją c e  p ism o;

W  sp ra w ie  o b ro n y  lec zn ic tw a  i za w o d u  leka rsk ieg o .

N o w y  Z a rz ą d  K ra k o w s k ie g o  O k rę g u  Z w iąz k u  L e k a r z y  P a ń ­
s t w a  P o lsk ie g o  w y d a l  n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę ;

W o ln y  z a w ó d  leka rsk i ,  w y p e łn ia j ą c y  s z c z y tn e  z ad a n ia  h u ­
m an i ta rn e  i d o sk o n a lą c y  się d ro g ą  s z lac h e tn e g o  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw a ,  z a g r o ż o n y  jes t  u s w y c h  p o d s ta w .  S to im y  w o b e c  n i e b y w a łe ­
go  u p ad k u  a u to ry te tu ,  jak o te ż  obn iżen ia  z a w o d o w e g o  s t a n o w ^ k a  
lek a rza .

S to su n k i  p u w o je n n e  (powodując  zu b o że n ie  sp o łe c z e ń s tw a ,  
s p r o w a d z i ły  p o t r z e b ę  u ła tw ie n ia  n iez am o ż n em u  og ó ło w i  m o ż n o ś ­
ci k o r z y s ta n ia  z jak  na jlepsze j  opieki leka rsk ie j .  J e d n a k ż e  drogi,  
po  k to r c h  p o sz ło  w y k o n a n ie  tej  z asad n icz o  s łuszne j  myśli,  o k a ­
z a ły  się  po  kilku la tach  b łędne .

Z łe  n a s t ę p s tw a  d o m ag a ja  się  g w a ł to w n ie  rew izji  ty c h  fa ł ­
s z y w ie  o b la n y c h  d ró g  w  in te res ie  c h o ry ch ,  z a w o d u  lek a rsk ieg o  
i n auk i  m ed y czn e j .  S z e r z ą c e  się  c o ra z  b a rd z ie j  n iezadow olen ie:
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publiczności  leczone j  w  kasać ln  c h o ry ch ,  k tó re  znajdu je  w y r a z  
W m n o ż ą c y c h  się g lo sa c h  p ra sy ,  nie p o z w a la  dłużej  m ilczeć  o g ó ­
łowi lek a r sk ie m u  i b iern ie  w y c z e k iw a ć  d a ls z y c h  w y p a d k ó w .

S y s tc n fT o d b y w a n ia  w iz y t  lek a rsk ich ,  z m u s z a ją c y  p r z e p r a c o ­
w a n y c h  leka-raH do m e c h an ic zn e g o  w y k o n y w a n i a  o rdynacj i ,  b ez  
m o żn o śc i  in d y w id u a ln e g o  t r a k to w a n ia  c h o r y c h  (na d w ie  godz i­
n y , p r a c y  p r z y p a d a  ^a la tw ien ie fcso — 40 c h o ry ch ) ,  m u f f l ł  p rz y n ie ść  
r o z c z a r o w a n ie  i n ieda  się* n iczem  u zasadn ić .  T e n d e n c ja  p r o w a ­
d zen ia  działu  leczn iczego  n a  z a sad z ie  nie rac jo n a ln e j  w  tym  w y ­
p a d k u  oszczęd n o śc i ,  nie p o z w a la  d o s ta te cz n ie  uW zględnić w M to ś -  
ci d o św ia d c ze n ia  l e k a rsk ieg o  i sp e c ja l i s ty c z n y c h  kwalif ikacji,  
a  n ied o m a g an ia  te, nie mniej gr.o-źne jak  po p rzed n ie ,  p o d c in a ją '  
w ia r ę  c h o r y c h  w  sk u te cz n o ść  leczen ia  k a s o w e g o ,  b u d z ą c  z a r a ­
zem  n ieufność  s p o łe c z e ń s tw a  do w y k o n a w s t w a  lek a rsk ieg o  
wo-góle. .

Z ty c h  ź ró d e ł  p ły n ie  n ie s te ty  u p rz ed z en ie  pub l icznośc i  do 
sz u k a n ia  p o r a d y  lekarsk ie j ,  co u ła tw ia  ro zw i jan ie  się p a r t a c t w a  
i l e k c e w a ż e n ie  s p r a w  z d ro w ia .  F a k t y  te  w  sw o ic h  n a s tę p s t \y a c h  
z d o ła ły  już fa ta ln ie  z ac ią ż y ć  nad  p o d s ta w a m i  b y tu  s ta n u  l e k a r ­
sk iego  i g r ę ż ą  zn iszczen iem  n a tu r a ln y c h  w a r u n k ó w  jego rozw oju .

D o św iad c ze n ie  d o t y c h c z a s o w e  w y k a z a ł o  n a jdow odn ie j ,  żc 
b iu r o k r a ty c z n y  sposób  o r d y n o w a n ia  i p rz y m u s  z am ia s t  s w o b o d ­
n e g o  w y b o r u  p o r a d y  lekarsk ie j ,  nie o d p o w ia d a  p o t rze b o m  c h o ­
ry ch ,  p o c iąg a  za  so b ą  n ieu ch ro n n ie  obniżenie  poz iom u sz tuk i  i n a ­
uki lekarsk ie j ,  a  p o d r y w a ją c  zaufan ie  w  s k u t e c z n o ^  leczen ia ,  ,gb- 
dzi w  p o d s t a w y  z ab e zp ie cz en ia  z d ro w ia  spo łecznego .

O b o k  ty c h  fa k tó w ,  t a k ż e  inne p o s tu la t jT z w iąz a n ,e  z o b ro n ą  
z a w o d o w y c h  in te r e s ó w  s ta n u  l e k a r s k i e g o ^ n a w o lu j ą  do u c z y n ie ­
nia Z w iąz k u  L e k a r z y  P a ń s t w a  P o lsk ie g o  silną, z w a r t ą  i skup ia jącą  
w s z y s tk i c h  o rg an izac ją .  S k u te c z n e  dążEnie do c e ló w  w y tk n ię ty c h  
w  p r o g ra m ie  n a jb l iż szeg o  dz ia łan ia ,  m usi  s t a ć  się o b o w iązk iem  
z rze szen ia ,  k tó re  w  in te res ie  w s z y s tk i c h  l e k a r z y  chce  b ro n ić  p o d ­
s t a w o w y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  z a w o d o w e j  i spe łn ien ia  sw o ich  z a ­
dań  w o b e c  sp o łe c z e ń s tw a .

P r o g r a m  obejm uje  n a s tę p u ją c e  p u n k ty :
1. D ążen ie  do z je d n o czen ia  w s z y s tk ic h  le k a r z y  w jed n e j  

org a n iza c ji za w o d o w e j,
2. G r u n to w n ą  re o rg a n iM c ję  sy s te m u  leczen ia  w  k asach  

cho ry ch .
3. O g ra n icz en ie  św ia d c ze ń  ze s t r o n y  k a s  c h o ry c h  do w ar ,s tw  

is to tn ie  teg o  p o t r ze b u ją c y ch .
4. Z ab e zp ie cz en ie  p r a w  lek a rz y ,  n a b y ty c h  d ługo le tn ią  p r a ­

cą  w  k asach  c h o ry ch ,  z  c h w ilą  ich reo rgan izac j i .
5. Z ap o b ieg an ie  w k r a c z a n iu  z a k ła d ó w  k a s  chóęych  i szp i ­

tali w  z a k re s  p r a k ty k i  p ry w a tn e j .
6 . W p r o w a d z e n ie  w  c z y n  u s t a w o w e g o  o k re ś len ia  kw alif i­

kacj i  sp e c ja l i s tó w  na. z asad z ie  opinji W y d z i a ł ó w  lek a rsk ich  i w  po ­
ro zum ien iu  z Izbą  lek a rsk ą .  r

7. U re g u lo w a n ie  s p r a w y  l e k a r z y  dla u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o ­
w y c h .

8 . W p r o w a d z e n ie  p rz ed s ta w ic ie l i  s ta n u  lek a rsk ieg o  do r z ą ­
d o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  komisji  koz-naczających c ię ż a ry  p o ­
d a tk o w e .

9. Z o rg an izo w an ie  b iu ra  p o m o c y  p ra w n e j ,  s łu żące j  interej- 
som lek a rzy .

10. W y s tą p ie n ie  p r z e c iw  z am ierzo n e j  b u d o w ie  szpitali p o ­
z o s ta ją c y c h  w  w y ł ą c z n y m  z a rz ą d z ie  k a s  c h o ry c h  w  m ia s ta ch  uni­
w e r s y te c k ic h ,  ze  w z g lęd u  na  to. że  w  n a s tę p s tw ie  ich p o w s ta ń ia  
kliniki p o z b aw io n e  z o s ta n ą  c h o ry ch ,  a  tern s a m e m  m ożnośc i  n a le ­
ż y te g o  k sz ta łc e n ia  p r z y s z ły c h  lekarziy^ i s zko len ia  spec ja l is tów . 
N a to m ia st w sze lk ie  dcfżrnia do  ro z b u d o w y  k lin ik i i szp ita li p a ń ­
s tw o w y c h , będą  ja k  n a jen e rg ieżn e j p r z e z  Z w ią ze k  L e k a r z y  poparte .

11. Z m ian a  s t a w e k  t a r y f y  celnej dla  p r z y r z ą d ó w  i lek ó w  
n ie d a jąc y ch  się  z a s tą p ić  w y r o b a m i  k ra jo w y m i .

Z a rzą d  O kręg u  K ra k o w sk ieg o  Z w ią zk u  L e k a r z y  P. P.
Doc. U. J. Dr. J ó z e f  S zy m a n o w ic z ,  p rezes .  Doc. U. .1. Dr. M arcin  
Z ie liń sk i, w iceprezes.  D r. T a d e u s z  P a w la s , ska rbn ik .  Dr. F ra n c is ze k  

Ł u k a s z c z y k ,  se k re ta rz .

C zło n k o w ie  Z a rzą d u :
Dr. A d a m  A ck erm a n n . Dr. M a u ry c y  E p ste in . Dr. Ja n  Landan  

Dr. Jan  W a lk o w sk i. Dr. B runo  W o yC iech o w ski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .
S t o w a r z y s z e n i e  L e k a r z y  P o l s k i c h  w  Wa i f t  

s  z a  w  i e, p r a g n ą c  p rz y c z y n ić  się  do j a k n a j s z e r s z e g o  s p o p u la r y ­
z o w an ia ,  n a s W c h  u z d ro w isk  i sk ie ro w a n ia  k u r a c ju s z ó w  do u z d r o ­
w is k  sw o jsk ich  z a m ia s t  do o bcych ,  u r z ą d z a  w z o r e m  r. z. w  H e -  
dzibie sw e j  (W id o k  23) s e r ję  o d c z y tó w  z d z ied z in y  b a ln eo te rap j i

polskiej.  O d c z y ty  te s ą  b ezp ła tn e ,  p r z e z n a c z o n e  dla l e k a r z y ł s t u -  
d e n tó w  i o sób  z a in te re so w a n y c h .  II. s e r j a  o d c z y tó w  (uzu p e łn ie ­
nie). P i ą te k  dn ia  2 2  k w ie tn ia  8,15 w ie cz o rem .  Dr.  X a w e r y  Górski-  
K ry n ica  i jej ś ro d k i  leczn icze .  Dr.  Jó ze f  A lek s iew icz  I w o n ic z c ś o j  
lan k a  jo d o w a  n a  P o d k a r p a c iu  w  M ałopo lsce .  111. se r ja  o d c zy tó w .  
P o n ie d z ia łe k  25 kw ie tn ia  8,15 w ie c z o re m ,  p. D y r e k t o r  J.  St. 
S zc ze rb iń sk i  I s to ta  i f o rm y  ce lo w e j  p r o p a g a n d y  u z d ro w is k  pol- 
S i i c h .  A. P ia sk o w s k i .  PropagaTida  u z d ro w isk  polsk ich  p rz e z  
pocztę .

W y d z i a ł  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  M a g i s t r a t u  
m.  W a r s z a w y  z aw ia d am ia ,  iż ce lem  um ożl iw ien ia  pp. lekft-J 
rz o m  z g ła sz a n ia  w y p a d k ó w  c h o ró b  z a k a ź n y c h  w  g o d z in ach  p o ­
obiednich ,  z o s ta ły  z o rg a n iz o w a n e  w  b iu rz e  w y d z ia łu  z d r o w ia  p u ­
b l icznego  p r z y  a p a ra c ie  tclef. Nr. 311-fjSj, d y ż u r y  od  godz. 15 m. 30 
do 21 m. 30, W  godz in aah  od 8 m. 30 do 15 m. 30 z g ło szen ia  
p rzy jm u ją ,  jak  d o ty ch c za s ,  u r z ę d y  s a n i ta rn e  o d n o ś n y c h 'o k r ę g ó w  
(w /g .  m ie jsca  z am iesz k a n ia  ch o reg o ) .

I - s z y  O g ó l n y  Z j a z d  L e k a r z y  S i o  w ;.i a ń s k  i c h. 
K om ite t  O rg ą t jS f f iy jn y  I-go O g ó lnego  Z jazdu  L e k a rz y ^  S ło w ia ń ­
sk ich  m a z a s z c z y t  p rz e s ła ć  n a s tę p u ją c e  inform acje ,  d o ty c z ą c e  
Z jazdu  w  W a r s H w i e :  1. P r o g r a m  Zjazdu  w  z a r y s a c h  o g ó lnych  
będzie  n a ^ ę p u ją c y :  25 m aja  ś ro d a .  W  g odz inach  20— 23 z eb ran ie  
to w a r z y s k ie  w  celu w z a je m n e g o  zap o z n an ia  się, 26 m aja  c z w a r ­
t e k : a) o godz. 9 / -S ran o  o tw a rc ie  Z jazdu, p rz e m ó w ie n ia  d e le g a ­
tó w ,  b)  od  godz. 15-tej do 19-tcj p ie r w s z e  p o s iedzen ie  n a u k o w o  
(S c le ro m a) ,  d) w ie c z o re m  rau t ,  w y d a n y  p rz e z  Z a r z ą d  m. W arsza- , ,  
w y .  27 m aja  p ią te k :  a) od  godz. 9-tej  do 1 3 - te j 'd ru g ie  posiedzen ie  
n a u k o w e  (S ca r la t in a ) ,  b)  po po łudniu  zw ied z an ie  m ias ta ,  ins ty -  
tiffiyj n a u k o w y c h ,  u rz ą d z e ń  s a n i ta r n y c h  i t. p„ c) w ie c z o re m  
p rz e d s ta w ie n ie  w  T e a t r z e  W ie lk im . 28 m aja  so b o ta :  a) od godz. 
9-tej  do 13-tej t rze c ie  pos iedzen ie  Z jazdu  (o rg an iz ac ja  u rz ą d z e ń  
s a n i ta rn y ch ) ,  b)  po po łudniu  zw ied z an ie  m ias ta ,  in s ty tu c y j  n a u k o ­
w y c h ,  u rz ą d z e ń  s a n i ta rn y c h  i t p., c) b a n k ie t  w y d a n y  pr%ez M i­
n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  29 m aja  n iedz ie la :  a) od  9-tej  do 
11 tej p o s iedzen ie  K om ite tu  C e n tra ln eg o  W sz e c h s ło w ia ń s k ie g o  
Z w iąz k u  L e k a r s k i e g o  b) o godzinie  11-tej  z am k n ięc ie  Z jazdu. P o  
Zjeździć  o ile z b ie rze  się  o d p o w ie d n ia  l iczba  u c z e s tn ik ó w , r "phb-| 
jc k to w a n e  są  w y c ie c z k i  po kra ju .  W o b e c  tego, że  w  dniu 30 m a ­
ja w  p on iedz ia łek  ra n o  o dbędzie  się o tw a rc ie  M ię d z y n a r o d o w e ­
go Z jazdu  M e d y c y n y  i F a rm a c j i  W o js k o w e j ,  u c z e s tn ic y  Z jazdu 
L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  b ę d ą  mogli  w z ią ć  udz ia ł  w  tej u ro czy s to śc i .  
W y ja z d  z a te m  n a  w y c ie c z k i  p o  k ra ju  n a s tąp i  w  dniu 30 m aja  
w  p o n ied z ia łek  w ie r a o r e m .  P r o j e k to w a n e  są t r z y  oddzie lne  w y -  
c S z k i  w  k ie ru n k u :  a) W a r s z a w a - W i ln o - W a r s z a w a - K r a k ó w -
K ry n ic a -T  a r n ó w - Ł a ń c u t - L w ó w .  b) W a r s z a w a -P o z n a ń - K a to w ic e -
K r a k ó w - K r y n ic a - T a r n ć w - Ł a ń c u t - L w ó w .  c) W a r s z a w a - K r a k ó w -  
K r y n ic a - T a r n ó w -Ł a ń c u t - L w ó w .  W s z y s tk ie  t r z y j  w y c ie c z k i  sp o tk a ­
ją się w  K ra k o w ie  i d a lszą  p o d ró ż  o d b y w a ją  ra ze m .  W y c ie c z k i  
b ę d ą  t r w a ł y  5— 6  dni. 2 . U c z e s tn ic y  Z jazdu  z P o lsk i  otrzymają* 
w  czas ie  od  20  m a ja  do 20  c z e r w c a  spec ja lne  ulgi k o le jo w e  w  d o ­
w olne j  k las ie  w  w y s o k o śc i  33°/o na  p r z y ja z d  do W a r s z a w y ,  na  
w y c ie c z k i  po  k ra ju  i na  p o w ró t .  B i le ty  u lg o w e  b ę d ą 'w y d a w a n e  
na  s tacj i  za  o k a za n ie m  spec ja lne j  leg i tym acj i  k o le jo w e j  i k a r ty  
u c z e s tn ic tw a  w  Zjeździe,  k tó r e  b ę d ą  p r z y s ł a n e  k o leg o m  (i ich 
rodz inom ),  w y b ie r a j ą c y m  się do W a r s z a w y .  N a d w o r c u  g łó w n y m  
b ęd z ie  c zy n n e  b iuro  in fo rm a cy jn e  Z jazdu .  3. P o k o je  w  ho te lach ,  
z a jm o w a n e  przgy  u c z e s tn ik ó w  Zjazdu, zw o ln io n e  b ę d ą  od p o d a tk u  
h o te lo w eg o .  4. O p ła ta  za  udz ia ł  w  Zjeździe  w y n o s i  10 z ło tych .  5. 
B iu ro  Z j S d u :  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  W a r s z a w s k ie ,  N ieca ła  7.

Z kra ju .
Z a r z ą d  Z w i ą z k u  L e k a r z y  P.  P. ,  O d d z i a ł  w  R  a- 

d o m i u, o-strzega k o le g ó w  p rz e d  p rz y jm o w a n ie m  jak ichko lw iek  
p«5ad w  Rademskic .i  k a s ie  c h o ry ch ,  k tó re j  Z a rz ą d  w y m ó w i ł  p r a ­
cę w s z y s tk im  le k a rzo m  m ie j s c o w y m  i w y w o ła ł  z a ta rg ,  m a ją c y  
na  celu p o k rz y w d z e n ie  i pognęb ien ie  lek a rz y .  Z a rz ą d  Z w iąz k u  p o d a ­
je jednocześn ie  do w ia d o m o śc i  w s z y s tk i c h  k o le g ó w  n a z w is k a  tycli 
lek a rz y ,  k t ó r z y  w b r e w  e ty c e  lek a rsk ie j  i so l idarnośc i  ko leżeńsk ie j  
p rzy ję l i  p o sa d y ,  C ja p r o p o n o w a n e  im p r z e z  Z a r z ą d  K Oh. S ą  to :  
1) K e l le r -K ran z  S ta n is ła w .  2) P u r e c  Ja k ó b ,  3) T au b e n fe ld  Jakób ,
4) P e r c lm a n  Alber t ,  5) L eb k i ich te r  Adam , 6 ) C w ib a k  Leon ,  7) 
W r o ń s k i  S ta n is ła w ,  8 ) M e te ra  P io t r ,  9) Z a lew sk i  M a r jan  i 10) 
P a k o w s k i  W ito ld .  P o d p isa n o :  P r z e w o d n i c z ą c y :  Dr.  O lew ińsk i
m. p. S e k r e t a r z :  (podpis  n ieczy te ln y ) .

R ed a k c ja  o trzy m a ła ;
F elix  R a n io n d  „L es  m alad ies  de  1‘e s to m a c  e t  du dnod en u m ".  

W y d .  M a i s o n  e t  Cie. P a r i s  1927.
S o c ie te  d e s  na tio n s , R a p p o r t  annuel  de  1‘o rg an is a t io n  d ‘hy-  

giene p o u r  1926.
G otlib K rem er  „Leczen ie  s z c z e p io n k o w e  k a m ic y  żó łc iow ej  

i s t a n ó w  z a p a ln y c h  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .


